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Palestyna w  ogniu w o ln y  d o m o w e j.
ipisce m m  m ii teki tsi aur i m a .

Udaremniona próba podpalenia starej Jerozolimy.
Gen. konsul polski w Jerozolimie (leżko ranny

Zerwanie h o ira cji M ie j nastapi 28 i  dl?
Chiny proszą mocarstwa o pośrednictwo w zatargu z So-
wietami.-Skrytobójczy zamach na posterunkowego w Prze­
myślu. - M s z e  szczegóły pragmatyki służbowej kolejarzy.

Szynk i p rag sk ie . w ę d lin y

REDUKCJA KII KU BUDŻETÓ W .
■yYansizawa, 27. sierpnia. (Tell. G. 

U.) Jak się dow iadujem y, prelimi­
narze budżetowe Minia!. KomumSlka- 
cji, Rolnictwa, Przemyślu i Handlu 
ulegną redukcji w porów niani u z 
rokiem bież. Prelim inarze budżeto­
we innych m iiwslerslw  nie uleigną 
w iększym  zmianom.

WYJAZD DELEGATÓW POLSKICH 
DO GENEWY.

Warszawa, 27. sierpnia, (aib) Dziś 
wieczorem wyjechali z Warszawy do 
Genewy członkowie delegacji polskiej 
na zgromadzenie Ligi Narodów.

NOWE NADUŻYCIA W  OSŁAWIO­
NYM STUDZIEŃGU.

Warszawa, 27 sierpnia. (Tel. G. P.) 
,,Przegląd Wiee.z.“  informuje, że pomi­
mo skandalicznych procesów o znę­
canie się nad wychowankami, po któ­
rych —  jak należało przypuszczać —  
zapanuje w SI ud z i eheu poprawa, do­
noszą o nowych nadużyciach. Inspe­
ktor tego zakładu GnmkoW.fei zdeirau- 
dowal 15 tys. zb i uioiekł. Sprawę 
skierowano do prokuratora

d e lik a te so w e  po leca „ZAKO PAN E" - M oor i  Stachow icz. A kadem icka  2 4 . -  L  S m m  23.

O B Ł Ą K A N IE  S Ł A W N E J  A R T Y S T K I. 

(Do artykułu  na sir, 10-tcj.)

W d o m u  c z y  w  p o ­

d r ó ż y . . . .

  można się dobrze ogolić
i posiadać zawsze mile uczucie 
czystości, używając nożyków 
Gillette. Miej zawsze paczkę 
zapasowych nożyków, by ich 
przypadkiem nie brakło.

G illette
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Ostateczna próbi ratowania
konferencji hask:ej.

Lisi ¥ M i  psjidrty m u oiisuidsna i u m m  iaoli
Zerwanie konferencji haskiej nastąpi 23 hm. ?

Haga, 27 sierpnia. (Tel. G F.) Dziś 
rano Bnan-d wystosował do Jaspara 
list, w którym prosi et zwołanie jesz­
cze w  dniu dzisiejszym |p usiedzenia 
przedstawicieli sztaciu mcicarsrtw za 
prajazających w  celu zbadania, czy 
jest jeszcze wyjecie z impasu, w  któ­
rym znajduje ii ? konferencja.

Do propozycji tej przyłączył się 
Tirelli. Również Snowden przyłączył 
się do prośby, wyrażając pTzyfe-n ży­
czenie, by na jutro zwo, ane zostało 
plenarne po sieczenie konferencji.

Wszyscy de’egaci przygetowują się 
do wyjazdu w  dniu jutrzejszym.

Londyn, 27 sierpnia. (Teł. G. P.) 
Dzisiejsza poranna pirasa angielską, 
donosi i  Hagi o odrzucaniu przez 
Snc-wdena ostatniej ptopoizycji mo­
carstw. pokrywającej tylko w  60 prc. 
pretanije angielskie, zdradzą wyra­
źne zakło'poita|uie z  fegoi po,..:odu, gdyż 
przypuszczano ogólnie, ie  ptopoizycje 
te będą przvjęle i konferencja uwień­
czona zostanie pomyślnym rezulta­
tem. Dlatego też wiadomość o odrzu­
ceniu propozycji pTzez Snowdena w y­
wołała pewne zam/iesz rnre.

Ani jeden dziennik nie stawia już 
horoskopów na przyszłość. Nikt lie 
orjentuje się, co dalej nsjltąpić może. 
Niektóre dzienniki oczekują zafcończe- 
nia konferencji bez wyńlka, inne w y­
rażają nadzieję, ze Briamti wtpłynise na 
kontynuowanie tokowań do końca ty­
godnia.

Haga, 27. sierpnia. (Tell. G. P )  
Panuje tu przygnębiający nastrój. 
Dzilś rano krążyły nawet wiadomo­
ści o wy jeździ t delegatów. Po loibno 
zerwanie konferencji .laisiląpi w  dn. 
?8. bm. Położenie jesit natdal bardzo 
ciężkie i nic nie wróży poprawy. 
Brianid oświadczy'!, że nie może na­
raża na szwank żywotnych infere 
sów Francji i zaznaczył, że od przy 
jęcia giónych zasiad planu Youtraga 
skomercjalłzawan1 a pewnej cizęśc.’; 
odszkońowań zależy przyspieszenie 
termiilnu ewakuacji Nadrenji. W  o- 
świadczeniu tean wspomina się o 
bezpieczeństiwiii granic

Woibec tego, że Snowden odiizui- 
cił ostatnie propozycje, zaspokaja­
jące żądaniia Angillji w  60 prc. liczą 
w  kotłach konferencji tylko na In. 
ierwencję delegata japońskiego A -  
dalsi. W ątpbwem  jest jednak czy 
pośrednictwo to doprowadzi do ja -  
ki< goś Dorozumienia.

Wiedeń, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Pisma tutejsze donoszą z Hagi, że 
sytuacja dziś się zupełnie n: ; zmie­
niła. Delegaci japońscy podejmą je- 
sizcize ostateczną próbę załagodzenia 
sytuacji, należy się jednak liczyć z 
izei wańiem lub odroczeniem konfe­
rencji na czas dłuższy.

Paryż, 27. sierpnie. (Tel. G. P.) 
Prasa tutejsza spoiJiziewa się, że kom 
feren.oja haska będzie w  środę ze. 
rwana jeżeli do tego czasu nie na. 
stąpią jakieś nadzwvczaine w y ­
padki.

Haga, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzień wczorajszy był najdonioślej­
szym dniem konferencji. \ a  nowe

propozycje państw wierzycieLskich 
Snowden odpow.ediział odrzuce­
niem ich bez wskazania, w  jaki spo 
sób zamierza współpracować w  
dziele pojednania. Francja uiważu, 
iż nowa inicjatywa nie należy do 
niej. Pozostawi ona delegacji bry.tyj 
akicj czas do zastanów-cni a się nad 
powagą sytuacji, juka powstanie w 
raue dalszego odrzucenia propozy- 
cyj. Adatsi ma sootkać się jeszcze 
ze Snowden cm i Louchezem. W e . 
dllug Brianida jest to ostatnia próba 
pogodzenia sprzecznych stanowisk.

Hagą 27 9ierpnia. (Tel. G. P-1 
Br: and wystosował da J vpara pismo, 
w którem zaznacza m. i., że wobec 
sytuacji, jaka się wytworzyła, jedynie

słusr ną rzeczą byleby na(tycLmiaisto- 
we zwołanie konferencji sześciu mo­
carstw zapraasajacych, na której po- 
lożomoby ikrea obecnej sytuacji, wyda­
jącej się być bez wyjścia. Na żądanie 
Brianda, komitet polityczny, który 
rozważyć miał kwesiije Nadreujj, nie 
odbędzie posiedzenia.

Berlin, 27 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dziennik: berlińskie mówią o zagra­
żaj arem rozbiciu konferencji haskiej. 
Socjalistyczny „Der Aibend“ uważa 
sytuację niemal za bez wyjścia.

Dzienniki nacjonalistyczne ocze­
kują z całą niemal pewnością rozbicia 
konferencji, podnosząc jako najwa­
żniejszy wynik obecnej (sytuacji odro­
czenie kwputji potlitycznyoh i odłoże­
nie sprawy ewakuacji Nadrenii.

te  M id i)  i t i  Ba ir t i
Z  POWODU „FATALNEGO" WYNIKU SPRAWY NADRENII.

Berlin, 27 sierpnia. (Tel. G. P 1 
Organ niem. partji ludowej „Deutsche 
Allg. Zeitumg“ przynosi wyjaśnienie, 
uzyskane ad delegacji niemieckiej o 
stanie kweatji kontroli Najirenji.

Dziennik niezwykle o-tro. atakme 
treść tych wyjaśnień, przyczem pod­
kreśla z niezadowoleniem,rże komisia 
koncyljacy jna miałaby uzyskać “ kom­
petencje w stosunku do spra-w wyni­
ka jącycih z art. 41 i T3 traktatu wer­
salskiego. Dziennik atakuje ostro dra 
Wirłha, którego czyni odpowiedzial­

nym za powyższy projekt załatwienia 
SDrawy, przytaczając oświadczenie 
Branda, który zaznaczył, że uregulo­
wanie sprawy kontroli Nadrenji min 
loby pi siadać charakter stały.

Dziennik oświadcza, że gdyby dele­
gaci niemieccy powrócili z Hagi ze 
zgodą na tego rodzaju kcntralija tą a- 
padsk gabinetu Rzeszy byłby pewny, 
a dalsze konsekwencje w.ewnętrzno- 
polityczne nic d:\lza siię w  tym wy- 
pauku przewidzieć.

 o------

Budżet l l  D li p n p i i i
LĘBZIE ZAMKNIĘTY NAD WYŻKĄ DOCHODÓW.

ó! ti'..‘BĘ2ro vi naszego korespondenta,!

Warszawa, 27. sierpnia, (alb) Do­
wiadujemy się, ‘ że preliminarz budże­
towy na przyszły rok zamykać się 
będzie pewną nadwyżką -dochodów 
nad wydatkami, która jednak nic bę­
dzie zbyt wie a i nie bętizie się róż­
nić od nadwyżki budżetu rouu obecne­
go. Jest tendencią rządu, aby budżet 
przyszłoroczny zaspakajał najniezbę­

dniejsze wydatki administracyjne, a 
w dziedzinie wydatków inwestycyj­
nych rząd w  przyszłym roku .zamie­
rza się trzymać systemu osizczę łno- 
sdowegio, asygmijąc. w  budżetach po­
szczególnych ministerstw na cele in­
westycyjne tylko te sumy, które -będą 
uznane za konieczne.

Trzej świetni lotnicy t u n e r a
OBLECIELI NA „ŻÓŁTYM 

Warszawa, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 10.35 lotnicy francuscy: 
Assolant, Lefevre i Dotli odlecieli na 
transatlantyckim aparac-ie „Zólly 
Ptak" do Poznania, gdz.c się zatrzy­
mają, a następnie polecą przez Berlin

PTAKU" DO POZNANIA *
i Brukselę do Paryża. Zamierzony lot 
do Rygi, a następnie do Kopenhagi 
został zaniechany. .Na krótko przed 
odlotem, puli; Rayski wręczył trzem 
lotnikom odznaki honorowe .pilotów 
polskich z odpowiednimi dyjplomam:

PodcftBEie konwencji u tm m l
w. Niemcami.

PODRÓŻ WARSZAWA— BERLIN TPWAÓ 3Ę3ZIE 3 GODZINY.
Warszawa, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Prowadzone od dłuższego czasu roko­
wania o konwencję lotniczą między 
Polską a Niemcami zakończyły się

wynikami jnzytwnymiv Podpisanie u- 
raowy o żegludzie powietrznej nastąpi 
28 bm. Tekst umowy obejmuje 25 
artykułów Układ otwiera granicę Pęi-

ski i Niemiec dla komunikacji po­
wietrznej. UruchomiJua fcęćLie m. i. 
linja letnicza Warszawa— Berlin, któ­
ra skróci pcirói z Warszawy do Bei- 

j lina do 3 godzin, wobec 11 gadzia po­
dróży pociągiem ekspresowym

 o------
PER SONALJA.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)-.
W arszaw a, 27. sierpnia, (ab) Min. 

poczt i tel. pułk. Boerner w raca z urlopu 
2. września i natychm iast obe jm u je  u- 

rzędowarrte.

W y je ch a ł z W arsza w y  poseł an g ie l­

ski E rsk ine. W  czasie je go  nieobecności 
obow iązk i posła sprawować będzie p 

Broadmens.

Am basador poiski w  Paryżu  Chła­
powski baw iący  obecnie na urlopi-e w 
kraju , pow raca do P aryża  w  pierw szych  

dniach września, po w y jeźd z je  w ycieczk i 

z P o lsk j parlam en tarzystów  francuskich 
w  k tórych  p rzy jęc iu  będzie  b ra l udział.

KONFERENCJA KOLEJOWA 
?. PREMJERA.

Warszawa, 27 sierpnia, (ab) Dziś 
p. Rremjar Switalski przyjął p. min. 
komunlKac-ji Kilbna i odbył z nim 
dłuższą konferencje w sprawach ko­
lejowych.

Z N IE S IE N IE  C Ł A  W Y W O Z O W E G O  

N A  P S Z E N IC Ę ?

(Te le fon em  od naszego korespondenta.)
W arszawa, 27. sierpnia, (ab) W  nad­

chodzący czw artek  odbędzie  się posie­

dzenie komitetu ekonomicznego min. po. 
święcone omówieniu polityki zbożowej 
rządu w  n a jb liższe j p rzyszłości. N ie jest 

wykluczone, iż na tem  posiedzeniu zo ­

stanie p rzy ję ta  uchwala w  spraw ie znie­
sien ia cła wyv ozowego na pszenicę, obc 

w iązu jącego  d,o dnia 1. w rześn ia w  wy- 
sokości 20 zł. za  100 kg.

 O-----
KREDYT NA PR2YJECIE PARLA­
MENTARZYSTÓW FRANCUSKICH.

Warszawa, 27 sierpnia, (ab) Do­
wiadujemy aię, że Min. spraw zagr. 
zwróciło się do Prezydium Rady Min. 
o kredyt dodatkowy do ibudiżetu na 
rok 1920/30 w  wvsokości 210 tys. zł. 
na przyjęcie wycieczki par.amenta- 
rzyotów francuskich w  Polsce.

------o----- -
S/jG Z A T E I O FIiAIR O D W R O TU  

„W IE L K IE J  A R iM Jr.
Wilno, 27. sieripnia. (Tell. G P )

Podczas prowadzenia rolbót ziem ­
nych na drodze około wisi Wiedka 
Góra, inailrafio.no na wielki cmen­
tarz, pochodzący z czasów wojny 
napoleońskiej. Wydlolbylo około 200 
sakiellelów żołn ierzy anmj.i maipo- 
leońskiefi i rosyjskiej.

 o— —
O R Y G IN A L N E  SAM O B Ó JSTW O  S T A R ­

CA W  Ł A Z IE N K A C H  W A R S Z A W S K IC H . 
(T e le fon em  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 27. sierpnia, (ab) W id o w ­

nią n iezw yk łego  w ypadku sam obójczego  

by ły  dziś łazienk i p. U zięb ły  na w yb rze ­

żu gdańskiem  nad W istą . Jakiś starszy 
pan usiadł na deskach pom ostu i  pa­

trzy ł na W ig łę . P o  chw ili wyciągnął 

z kieszen i rew o lw er j rzek łszy : T rzeba  
go w ypróbow ać, przyłożył broń do le­
wej rękj i  strzelił. Z  ręki pola ła  się krew . 

Starzec podn iósł się j stanął na sam ym  
brzegu pom ostu, poczem  po raz drugi 

strzelił Tym  razem jednak runął do 

wody, która w  tem miejscu ma około 8 
metrów głębokości. Na w szczęty  alarm  

służba łazienek rzuciła się na ratunek, 
j Po d łu g:ch poszukiw aniach w ydobyto  

samobójcę. N ie dawał już oznak życia  

N ie zna lez iono p rzy  nim  żadnych doku­

m entów.
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Udaremniona próba podpalenia starej Jerozolimy.
Paryż, 27. sienpmiia. (T e l. G. P .) 

Z Jerozolim y dlonosżąi, że w alk i 
m iędzy Arabam i i żydam i trw a ją  w  
dalszym  ciągu. Licźba rannych i za 
ibityciii po óbu slronaclb przekracza 
500 osób. W  katonji T e l-A w iw  
w czora j przez 2 gotb i!ny trw ała za. 
żarta alika.

Londyn, 27. sierpnia. (T e l. G. P.) 
Z Palestyny doinosząi, że dokoła miu 
sta Ja fla  sk oncen Irowan ych jest 
ld lka tysięcy Arabów , którzy zaata­
kow ali największą kolomję żyd ow ­
ską T e l-A w iw . K olon ji tej bronią 
oddziały ow jsik angielskich. W  He ­
bronie podicizas w alk  żydowsko-arab 
skich zabito 50 Żydów , ciężkif rany 
odniosło 58.

W arszawa, 27. sierpnia. (T e l. G. 
P .) Z Jerozolim y donoszą, że próby 
arabów  zm ierzające do podpalenia 
starej części Jerozolimy, zostały u.
daremni une 
skie.

przez wojsko angiel-

K R W A W E  S TA R C IA  W  JAFF1E 
I T E L  AW/IW.

Berlin, 27. sierpnia. (T e l. G. PA 
Biuro W o lffa  donosi z Jerozolim 
że oddział złożony z 200 żołnierzy 
einigidlslkiiidh, yslano do T e l Aw iw u , 
gdzie wybuchły rozruchy, w  prze­
biegu których policja musiała użyć 
(broni, przyczem  zasiało zabitych 6 
Arabów  i 5 Żydów . W  Jaffie na­
padli A rab i na biura rządowe. — 
W obec tego, że stan przybierał 
groźny olbról, pclilcia otworzyła o- 
gień do tłimm, w  skutku którego 5 
A,rai j w  zostało zabitych, a 30 od­
niosło ra.ny.

KOMUNIKAT ANGIELSKI.
Londyn, 27. sierpnia. (Tel. G. P ) 

Rząd palestyński komunikuje, że 
w rezuhacie starć w  ciąuu ostatnich 
kilku dni w Jerozolimie utraciło życie 
14 Zydćw, 10 Mahometan i 3 Chrze­
ścijan. 37 Żydów, 20 Mahometan i 1 
Chrześcijanin są poważnie rauni.

W ŁO C H  K A N D Y D A T E M  N A  M A.
JOiRA N. JiORlKU.

■Nowy Jork, 27. sierpnia. (Te ł. G. 
(P.) W ysunięciem  przez republika­
nów  kainidyidatiury kouigresimiaina La 
Guairdia na stanowisko majora m ia 
sita N. Jorku, .roąpoczięki się tegorociz 
na, miejislka Ikanuipamja wyborcza 
Wspó.jza.wiodnilkicim La Guaudiia bę­
dzie cbeany inaijor James Waillker. 
P ierw szy  raz w historji N. Jork>i na 
talk ważne stanowisko wystaw iona 
jest kandydatura obywatela pocho­
dzenia włoskiego. Pisma now ojor­
skie podnosząc ten fakt, zwracają 
uwagę, że blisko 80 pr-c. ludności 
Nowego .Touku stanowią albo im i­
granci, aijJUo dzieci im igrantów.

66 Żvdów, 32 Ł/ahometan i 15 Chrze­
ścijan odniosło lekkie ramy. W Jero­
zolimie obecnie panuje spokój. Porzą­
dek utrzymywany jost przez angielską 
piecnotę, wspomaganą prr z samo­
chody pancerne i samoloty. W  Hebro­

nie utraciło życie 45 Żydów, 8 Maho­
metan, a 60 Żydów i 10 Mahometan 
jest rann/ch. Porządek został przy­
wrócony.

Araoowre próbowali zaatak swać 
baraki policyjne w Nablns, zostali

jednak odparci, przyczem 2 napastni­
ków zostało ciężko, a 8 lekko rannych. 
Samochody ranceme i siły lotnicze 
patrolują w rożnych częściach kraju. 
Siły wojskowe napływają stale. 50 
żołnierzy przybyło w sobotę, 600 w 
niedzielę, a 450 w ponieuzialck. We 
środę spodziewane jest przybycie krą­
żownika.

AMERYKA NiE INTERWENIUJE 
ZBROJNIE.

Waszyngton, 27 sierpnia. (Tel. G. 
P.) W  związku z wypadkami w Pale­
stynie, prasa amerykańska wzywa’ 
rząd do energicznej interwencji wobec 
rządu angielskiego, jako mandatarju- 
sna Ligi Narladow w  Palestynie, o za­
pewnienie obywatelom amtr. bezpie-' 
c zeń siwa mienia i życia.

SteUon oświadczył, że rząd Sta* 
non żj. me zamierza wysyłać swych’ 
okrętów wo'eunych, wolbec tego,, że 
rząd angielski jest penem sytuacji w  
Palestynie.

C e  rcb> r.f^d angielska
dla opamwania greź.iej sytuacj:?

N A R A D A  G A B IN E T O W A  P R Z Y  L D Z IA L E  MAC D O N A LD A  I LO RD A REAM ING A.

Londyn, 27. sienpnia. (T e l. G. P.) 
Prasa a rug i ais ka bardzo obszernie 
cpólsiuje zaj'ś<c|g w  Jerozoiliimie, na. 
w ołując rząd do stanowczego wyślą

K I O

pienia. Istotnie w  Jonie rządu od by 
y.a ją  się 'istowiczne narady. Mac 
DondSd odbył, oprócz narad z  kóle 
gami gabinelowym i, laikże naradę z

3 M i l l s
został ciężko ranny

Londyn, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) Nadeszło tu duniesienie korespon­
denta „United P,ress“ z Jerozolimy, że generalny konam po] 'ki dr. Zbyszew- 
aki został w czasie starć między żydami i Arabami caężko ranny. W y­
soki urzędnik angielskiego urzędu kolejowego, znajdujący się wraz z dr. 
SbysŁewskim, został zabity,

Nlodziei żydowsfta z Em?
DOMAGA SIĘ MAS 0WC W Y ’SŁ AK JA DO PALESTYNY.

Warszawa, 27 sierpnia. (Tel. G. P.)’ 
Aj. W.s.ęh. doncisi: W  odpowiedzi na’
krwlawe wydarzenia w  Jerozolimie z’ 
powodu „ściany płaczu", sfery ży-' 
dowókie całej Euyopy postanowiły w1 
sposób manifestacyjny wzmóc emigra­
cję do Palestyny p^zen wysranie tam1 
1200 młodych Żydów. Z 'Warszawy' 
wyriiEizyć ma dziś wiesz. 45 młotlyóh’ 
bo,jo;.raików sjouizmu w wieku od 13 
do 20 lat. Wybrano, ich z pośród se­
tek młodzieży żyddwakiej, która wczo1

Taj oblęgala „Ur2ąd Palestyński" przy' 
ul. iMasrjaB "kiej, dórnagutao sję wy- 
urania jej u o Palestyny.

(lordem Readiinigam (Riufuis Isaack).
Pozatem  rząd w ezw ał b. w yso­

kiego koimsairzfa brytyjskiego w  Pa 

lestynie Herberta Samuela, który o- 
slatnio brał udział w  kongresie sjo 
nis tycznym w  Zurychu i baw i o 
be cnie u prezydenta Massaryka.

Londyn. 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Brytyjskie ministerjum kolonji ogłasza 
komunikaty oficjalne, Informując je­
dynie o faktach. Komunikat sitwiei iz„, 
iż w  wielu miejscowościach nastąpiło 
pewne uspokojenie, choć sytuacja jest 
jaszcze nadal groźna. Według komu­
nikatu z Malty wyruszyły w  d. c. okręt 
macierzysty, eskadry eamolotćw, oraz 

kemtrtarpeiawce. Pozatem wyruszyć 
ma 8 kontrtorpedowrów, przewożąc na 

pokładzie większe oddziały piechoty 
marynarki,

Znamienny iwrot w
angielskiej.

Llaudyn, 27 sierpnia. (Teł. G. P.) 
Zajścia w  Palestynie są dzisiaj obczer-

inka* rozbroili angcisiio
W  Jerozolimie zabito 200 Żydów.

RADA M. JEROZOLIMY OBWINIA WŁADZE ANGIELSKIE 0 BEZCZYN­
NOŚĆ.

Wiedeń, 27 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Potwierdzają się wiadomjpśei, że rząd 
anfieldki zaprosił szeikćiw araoeklch 
na konferencję, na której będzie się 
stara* doprowadzić do zgpdy.

Dzienniki zamieszczają daiej wia­
domości o nowych walkach. Tłum 
Arabów zaatakował wczo,raj wiesze- 
rem w Harfie budynki rząiłąwe. At;fe 
ten zopłał jednajk odparty przez poli­
cję. W  czasie walki 5 Arabów steslalo 
zabitych, 30 ranionych. Również dro­
bne od iz ały wojska angielskiego zo­
stały zaatakowane przez Arabów i po 
części roabr,ojo.ae.

Wodiug doniesień „Daily Errprossu"

l  Jerozralimy, zamordowano tam 73 
ZydVw. Rana miejska w  Jerozolim iu 
oblicza ilość zabitych do wczoraj po­
południa na 200. Rada miejska zarzuca 
władzom angi-ek-k m ch.riejmość i o- 
świaiesa, że nie dopuszczają one do 
samoobrony ze strony Życów.

nie omawiane w  prasie angielskiej. W 
opinjii publicznej, której sympalja była 
początkowo bez zastrzeżeń po stronie 
żydewiskiej,, dają się słyszeć glosy 
krytylczn.1, dom ag. jące się od rządu1 
zrewidowania siwegto stosunku do ru­
chu sj.onJstycznego. Niektóre odłam\J 
prasy nawołują, .rzad do jak najsryb- 
,'irego zrewidowania polityki w uprą-’ 
wie Palestyny, nie moiżua briwiem żą­
dać od ooywateli brytyjakich, aby ich 

Rodalfkr wydawane były na utrzymy­
wanie wojska pbjloyjneg.o' w Palesty­
nie i to w czasio, gdy Anglja ma dafc 

swoich własnych kłopotów.

Londyn, 27 sienpnia. (Tel. G. P.) 
Według wiadomości z Nowego Jorku, 
delegacje amerykańskjoh organisacyj 
sjonistycznych i amerykańskiego ży­
dów®] iego kongresu uuały się do W a ­

szyngtonu, by złożyć protest u Stim- 
soaa i ambasadora angielskiego z po 
wodu zajść w Palestynie oraz doma­
gać się interwencji Stanów Zjedua- 
czonycą
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są pełnym toku. /

STAN LICZE3Ny';-'7 ARMTJ. _  SYTUACJA WEWNĘTRZNA W  SOWIETACH NIE POZWALA NA ZAGIĄGI W  
ROSJI EUROPEJSKIEJ. — PROPAGANDA PRZEWROTOWA W  ARlLUI CHIŃSKIEJ
Ryga, •w sierpnia.

Wedle najnowszych informacyj <z 
Moskwy, ogólna ofenzywa na Obarbin 
i rsyc śnie cię iw najbliższych dniach 
równocześnie przez stacją Pogranicz- 
naj.a oTaz przez odtinek Cizikarski. —  
Celem przeprowadzenia tej ofenzywy 
wyznaczono dwa korpusy, przyczem 
wschodnia grupa wojsk liczy 200.000 
pt&chJoty, odpuwieddie formacje jazdy, 
dwa pociągi pancerne, oddziały lotni­
cze oraz airlylerją. -Grupa zachodnia 
natomiast jest o wiele silniejsza, gdyż 
liczy ponad 40.000 jednostek, 6 czoł­
gów, 20 samolotów M .

Armja chińska na terenie przy­
szłych bojów ilościowo jest silniejsza, 
gdyż liczy przeszło 120.000 ludzi i skła 
da sią z formacyj Izw. północno-wscho 
cfnich, zmobilizowanych w ostatnim 
czasie.

Wedle dalszych informacyj z Char 
Lina, w stolicy mandżurskiej coraz 
baidziej wzmaga się panika, zwłaszcza 
w  łonie licznych nolonij cudzoziem­
ców. Konsulaty zagraniczne —  na po­
lecenie swych rządów, opracowują plan 
ewakuacji z Charbina przedstawi­
cielstw oraz obywateli obcych państw.

Równocześnie odbyło sią w Mo­
skwie posiedzenie „Rewolucyjnej Ra­
dy wciskowej", na którem stwierdzo­
no, że wewnętrzna sytuacja w Łraiu 
nie pozwala na przerzucana? wojsk z  
RoSji europejskiej na front chiński.

Również w  obwodach średnio-azja 
tyckich sytuacja jest o tyle groźna, że 
wymaga bezwzględnego pozostawienia

GMACH IAPRZECIW BELWEDERU 
D L* o WITY MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Naprzeciw Belwederu na terenach 
dawnej stajni pałacowej buduje sią 
obecnie gmach dwupiętrowy, w  którym 
zamieszka świta Marszałka Piłsud­
skiego, rozlokowana obecnie w  skrzy­
dłach nałaou belwederskiego. Nowy 
budynek zawierać będzie nr.eszkamie 
7 pokojowe dla gen. Rydza-fmigłego, 
6-poKojowe, które zajmie prawdopo­
dobnie pułk. Frystor, oraz 9 mieszkań 
4-pokjjowych.

POMYŚLNE HOROSKOPY KAMPANJI 
CUKROWNICZEJ.

Warszawa, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Według danych Zw Cukrowników 
polskich, zbiór buraków zapowiada się 
w tym roiku bardzo dobrze. Niezależ­
nie od lepszego urodzaju zwiększył 
się równiaż obszar plantacyj buracza­
nych o 10 iotoc. W  związku z tem spo- 
dziewany jest znaczny wzrost pro­
dukcji cu ru z tegorocznej kampauji.

   o-----
KTO GEMIE W  STANACH ZJ.?

Nowy Jork, 27. s iep n ia . (T e l. 
G. P.) Wedliug raportu specjalnego 
ibjuTa w  r. 1928 doniesiono potlicji o 
zniknięciu 23.147 osób. Z  powyższej 
cy fry  policja odnalazła 17.000 osób 
w  różnych miastach Stanów Zj. ,y 
zagranicą. O pozostałych sluoti za ­
ginął. W śród  zaginionych ogromny 
procent stanowią nieletni chłopcy, 
szukający przygód, oraz młode 
dziewczyny, szukające karjery w  
Holly woocl.

wszystkich «ił zbrojnych na m1 ejscu.
Wobec tego postanowiono, że uzupeł­
nienie istniejących i formowanie no­
wych kadr wojskowych, potrzeb­
nych do prowadzenia bojowych

operacyj na Dalekim Wschodzie może 
się odbywać tylko w  obwądach Zachn- 
dntej i Wschodniej Syberji. W grani­
cach tych terytorjów Blucherowł przy 
sługuje prawo mobilizacji ogólnej i czę

ściowej. —  Natomiast obszerne obwo­
dy na zachód od Bajkału uznano jako 
tyły, obalugiwującc front chiński.

W par.ze z temi przygotowaniami 
bnjowemi idzie praca agitacyjna, zm ij 
rzająca do wywołania zamieszek ko- 
mum ̂ tycznych w aitmji '-hińskiej. —  
W tym celu wysłano z Moskwy w y­
bitnego komisarza „Kominteirnu", ktu- 

ry przy pomocy licznych emisarjuszy 
komunistycznych (Chińczyków, Kore­
ańczyków i in.), ma przygotować re­
wolucję oraz rozkład armji chińskiej

EWAKUACJA WSZYŁTKIGH OBCYCH PODDANYCH Z MANDZURJI
Tokio, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 

Z Charbina donoszą, iż z dnia na dzień 
oczekiwana jest am ofeuzy wa am ji 
sowje skiej. Tutejsza kolonja europej­
ska zastanawia s.ę nad ewentualnem 
opuszczeniem Chrrhinu. Rząd sowie­
cki przekazał na recie konsul" nie­
mieckiego w Charbime 100 tys. jen 
celem okazania pomocy aresztowanym 
obywali łom sowieckim.

Pekin, 2-7. sierpnia. (Fel. G. P.)

W tutejszych kołach dyplomatów a- 
kredytowanych przy rządzie chińskim 
omawiana , sst kwestia ewakuacji 
wszystkicn epsdzcziemców z Gharbinu 
i pozostałych miast póin. Mandżurii, 
gdyż wobec konfliktu chińsko sowjec. 
oczekiwać należ; poważniejszy oh 
zajść.

CHTNfKA FLOTA BZSGZNA. 
Chaibin. 27. sierpnia. (Tel. G.

WOBEC TEtfO OBYWATELE

Le/lin, 27. sierpnia. (Tel. G. P.) 
,.Berl. Zeitung" donosi, że kupiec Le­
der mann, który w  katastrofie kolejo­
wej pod Buk został ciężko ranny, 
zmarł w  &zpJa’u w Buir.

Jednocześnie prasa berlińska ko­
munikuje, że przypisywanie winy za 
katastroię jedimie maszyniście, oka­
zało się niesłusznym, bowiem kierow­
nik ruchu na stacji w Dureń miał wrę­
czyć maszyniście —  jak wykazało te­
raz dochodzenie —  niewłaściwy roz­
kaz, nakazujący zwolnienie szybkości 
nie przed dworcem, lecz dopiero za

WYSTĘPUJE PRZECIW METODOM WYE0RG2YM I PRZECIW FROHI
BI CJI.

Nowv Jork. 27 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Nowojorski „Times" rozpoczął druk 
szeregu artykułów pani MaJbel Y7ille- 
brand, byłej podsekretarki stanu w 
ministerjum sprawiedliwości w  Wa 
szyngtonie. P. Willebrand była pierw­
szą osobą, która wzywała duchowień­
stwo protestanckie do zwalczania kan­
dydatury Smitha, jako katolika. P. 
Wilebrand obecnie twierdzi, że uczy­
niła to wbrew swoim przekonaniom, 
zmnszona przez zarząd partji republi­
kańskiej, a mianowicie b. członka ga­
binetu Coolidge‘a, p. Huberta Work.

P. WiLlebrardit sitwierdzia, że for­
sowanie prohibicji okupione zojjtaJo 
życiem prze .zło stu kilkudziesięciu o- 
nób, zastrzelonych przez strażników'

P.)

O POŚRYDNICTWC w  ZATARGU Z SOWJETAin.
Moskwa, 27. sienpnia. (Tel. G. P.) Chiński rząd w Naukir>ie zwrócił się 

do mocarstw z preśbą o pcśreJYrceiie w  zatargu chińskc-sawjeokiim, za­
znaczając, że rzad nankiński dąży do ,rcmpromisu i do umiędzynaircdowie- 
nia kolęd wrchodnio-chińskiiej.

POLSCY MUS,2Ą OTEiZYMAć CDSZkODO- 
W ANIE.

dworcem.
Maszynista zatem nie mógł być 

odpowiedziaio.ym za n'i?właSciwy roz­
kaz. Kierownik mchu zadał zarwie- 
szqay w urzędowaniu i widrojzono 
.przeciw n emu dochodzenia}.

„Voss. Zeitung" podkreśla, że 
stwierdzenie tego faktu posiada decy­
dujące znaczenie dla sprawy ojłsztóo- 
.detwań dla oiiar kata łliofy. Boleje 
Rzeszy isą obecnie zobowiązane do 
wypłacenia odszkodowania w odpo­
wiedniej wy.sokości. i

prchibicyjnych i izazpa.czla, że jedt lt|d 
cera zbytt wysokia i że sarnia oświad-1 
czy się zia odwołaniem ustawy p ro h i-' 
bicyjnej, o ile forsowanie jej nladbl po-ł 
ciągiać będzie za sobą tak krwawej 
afery. |
«aław* TtsKtmsrz&Basmam&izmmmmsKMaB

SYN  B. GES. Z Y T Y  S PR A W C Ą  
N IESZCZĘŚCIA .

Berlin, 27. sienpnia. (Ted. G. P. 
„Voss. Zeiluntg" donoisi z  Madirytn. 
że podczas polowania w  Leąiuiltio 
w ypaliła  strzelba a,rcyksięcia F e ­
liksa syna b. ces. Zyty. Wskutek 
siraailu odinióisl ramę w prawą nogę  ̂
siostrzenice b. ceslarzorj, hr Lucche- | 
si. Rannego odw ieziono do klliinnti j 
‘W Bilbao w  stanie groźnym  ]

Wychodzące tu pismo „Zarja" donosi, 
iż chińskie władze wojskowe ulworz: - 
!y na rzece Sungarja flotę, której do­
wódcą mianowany zastał chiński ad­
mirał In. Flota ta liczy przeszło 20 
jednostek bojowych

FROlCES SŁYNNYCH FAŁSZERZY 
PASZPORTÓW.

Y5 arezawai, 27 sierpnia. (Tel. G. P.; 
Głośna sprawa masowego fałszerstwa 
paszportów zagranicznych, kilkakrot­
nie odraczana, niebawem znajdzie się 
ponownie na wokandzie sądu okręg, w 
Wanszawie (21 paźdz.). Wielu oskar­
żonych zdołało się ulotnić zagranicę 
Jednym z głównych oskarżonych jest 
b. aspirant urzędu śledczego Daniel 
Bachraoh.

TYFU S  ERZUSZNY W  W A R SZA W  IE
Warszawa, 27. sierpnia. (Teł. G. P.) 

W  zw iązku  z e p d em ją  duru brzusznego, 
k tóra naw iedziła  W arszaw ę w ładze sa­

nitarne za rządz iły  szereg k roków  zapo ­

biegawczych. R okroczn ie o tej porze da­

je  się zauw ażyć w zrost zachorow ań  na 

tyfus, gdyż le tn icy  p rzy jeżd ża jący  ze 
wsi;_ p rzyw ożą  do W arsza w y  zarazę.

 O------
OJOIEG ŚW. MIE OIPUŚGI W A -  
r YKAIMU W  NAJBLIŻSZYCH  

MIESI1ĄCAGH.
Rzym, 27. sienpnia. (Teł. G. P. 

Elziieminiiki donoszą, że wedle zapew - 
iraień władz papieskich, Ojciec Sw 
w  ciągu tego lata nie wyjidzie poza 
mury Watykanu. Nieprawdziwą 
ró wiiież oikazuje się zapowiedź, ja ­
koby dnia 28. hm. Papież miał od­
wiedzić klasiztcr Benedyktynów na 
iMcinite Cassino.

o- — ■
W AUSTRJI N A  RAZIE  SPOKÓJ.
Wiedeń, 27. sierpnia. (Tel. G. F ) W  

kołach politycznych  ocen ia się w  da l­
szym  ciągu spokojn ie obecną sytuację 
w ew nętrzną w  A iis tr ji. W szystk ie  koła 

w yw ie ra ją  na k ierow n ic tw o  H eim w eh ry  

nacisk i dom agają się zm niejszen ia agre­
sywności te j organizacji.

Dziś p o jaw ił s ię u rzędow y kom unikat 

s tw ierdza jący, że pogłoski, jak ob y  na 
ostatniej radzie  m in istrów  u jaw n iły  się 

jak ieś różn ice są zupełnie bezpodstawne

Dziś odb y ł się w  W iedn iu  pogrzeb  za- 

b tego p rzez człon ków  Schutzbundu w  

St. Lorenzen  heim w ehrow ca Janischa. 

W  pogrzeb ie w z ię ło  udzia ł około  3000 
osób,

ZEPPELIN LECI PONAD STANAMI 
ZJEDNOCZONYMI.

Berlin, 27. sierpnia. (Tel. G. P )  
Riiuro Wolfa donosi z I,as Angeles, że 
Zeppelin wymszył stąd w kierunku 
LakeLurt ‘ o godz. 12.14 w uocy, czyli 
rredług ^zasu luropeblnego o godz. 
9.14 rano.
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Zderzenie aula z tramwajem
na ulicy Zyblikiewicza.

PASAŻEROWIE WYSZLI BEZ SZW ANKU, UCIERPIAŁ JENO TRAMWAJ. —  WINĘ PONOSI PIJANY SZOFER

Lwów, 28. sierpnia. Siedzący obok szofera pasażer Mi-
( _ )  Wczoraj koło godz. 8 wieoz. chał Zieliński przy zderzeniu się ude­

rzył głową o taksametr i doznał po­
tłuczenia twarzy, zdarcia naskórka o-

na ul. Zyblikiewicza u wylotu ul>icy 
Slryjskiej i św. Zo.fiji wydarzyło się 
zderzenie auta z tramwajem. Dopra­
wdy, tylko szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności, nie przybrało ono tragicz­
nych rozmiarów.

O wspomnianej godzinie taksówką 
nr. 7161, prowadzoną -przez szofera 
Stanisława Tudo-rowa jechało trzech 
pasażerów, z których dwóch siedziało 
na siedzeniu tylnem, a niejaki Michał 
Zieliński, liczący lat 31, robotnik za­
jęty na Targach Wschodnich, siedział 
obok szofera. W  cihwili, gdy dorożka 
ta zbliżała się ku ul. św. Zofji, z góry 
od Parku nadjechał tramwaj nr. 2 
i w tym momencie autoderożka z ca­
łym impetem nderzyła w bok tram­
waju.

N A D E S Ł A N E .

LWOWSKI

INSTYTUT MUZYCZNY
Zakład G łówny Sobieskiego 4. 

Oddział Listopada 45. Te'. 57-93
W P IS Y  n i  rok 19 .9/30, przy'muje 
oraz informa je udziela Zarząd  

szkoły SOBIESKIEG 3 4.

raz wybieda zębów. Inni pasażerowie 
wyszli bez szwanku. Również pasaże­
rowie tramwaju szczęśliwym zbie-giem 
okoliczności, nie odnieśli, prócz wstrzą­

su, żadnych obrażeń, natomiast sam
wóz tramwajowy zo3tał poważnie u* 
szkodzony.

Przeprowadzone natychmiast do­
chodzenia wykazały, że winę wypad­
ku ponosi szoiler Tndoroiw, który ;pro- 
wadził wóz <w stanie nietrzeźwym. Po
stwierdzeniu tego faktu Tnd.orow-a are­
sztowano. Na miejsce wypadku przy­
jechało Pogotowie ratunkowe, które 
udzieliło rannemu pierwszej pomocy, 
pcczcm -odwiozło go do szpitala.

Tam, gdzie się rozstrzyga
przyszłość Europy.

HAGA —  MIASTO ZBYTKU I BOGACTWA.
Lwów, 28 sierpnia.

Starożytna -Stolica Boląndji, Haga, 
gdzie -odbywa się ,obectaie tak*’ brze­
mienna w  skutki na przyszłość konfe­
rencja 14 .państw, nazywa się ,po ho­
lenderska Haaig, po fraincus.kn Ha,ye.

Jest to rezydencja królestwa -h-olen 
der9kioh, siedlisko władz państwo­
wych. Haga leży zjfłedwie w  odległo­
ści 4 kim. od mo-rza t(P-ólnocnago). —  
Miasto leży w ko-tlinie, która ongiś by­
ła -pokryta dziewiczym lasem. Od mo­
rza miasto dzieli cały szereg dinn, po 
drugiej ich stronie loży miejscowość 
kuracyjna 8cheve,ningen, która łączy 
się z Haigą, tworząc jedną gminę, któ­
ra według spisu ludności w 1925 r. l i ­
czy 408 tysięcy mieszkańców.

Haga je-s-t miastem ,o typie dawnym. 
Biją tu w oczy francuskie wpływy ar-

Ze spraw miejskich

Subwencja na obiltód31!0"leda
urodzin kroia Jana kil,

chi-tektonlczne z 17 i 18 stulecia. Ulice 
proste, obszerne parki, wśród których 
t. zw. haski lasek —  -pozostałość po 
dawnej puszczy —  nada.ją stolicy Ho- 
.land-ji dziwny urok, iniec-o surowy i 
ismu-tny. W  porównaniu z innemi mia­
stami Holand-ji, Ha-ga ma bardzo mało 
•wddy. Kanały biegną tylko eloąkoła 
miasta, ale nie wch-odzą do jeigo głębi. 
Mieszkańcy miasta —  w  większości 
.urzędnicy. Haga nigdy nie była mia­
stem .przemysłowem. Rezydencją stała 
się w 17 stuleciu. Było to za czasów 
Stanów Generalnych. W późniejszych 
wiekach Ha-ga -była uluibio-nem miej­
scem ważniejszych konferencyj poli­
tycznych.

Wielu dyplomatów europejskich za­
wdzięcza temu miastu albo swfoje w y ­
niesienie ponad poziom, lub całkowity 
upadek.

Najbardziej .godnym uwagi pomni­
kiem architektonicznym w  Hadze jest 
dsm Maurycego, zbudowany w 1664 r.

W lasku haskim znajduje się słynny 
„Dean leśny", zawierający cały szereg 
salonów z malowidłami najalynniej- 
szydh malarzy 18 stulecia. Haska ga- 
leirja obrazów znana jest wszystkim 
podróżnikom, zwiedzającym to miasto. 
W Hadze znajduje się cały szereg bu­
dynków i inistylncyj związanych z tern 
miastem z racji międzynarodowych 
kcinljresów. Najbardziej znany jeat try­
buna/. miodzynaro.dciwy (lub sprawiedli­
wości i f.ika-demja międzynara|ddwsgo 
prawa. Obie te instytucje znajdują się 
w  ,,Pałacu Pokoju", zbudowanym 
przez amerykańskiego miłjardera Car- 
negie‘go-.

W  Hadize -są czynne: międzynaro­
dowa akademj-a prawda porównawcze­
go, międzynarodowy instytut statysty­
czny, biuro międzynarodowych doku­
mentów i td. Obecnie uwaga całego 
świata eiku-pia się na tej siedzibie do­
niosłej konferencji mocarstw

KONSENSY BUDOWLANE. —  URU
OD DNIA 1.

Lwów, 28. sierpnia. | 
Na wczorajszej sesji magistratu, od­

bytej pod przewodnictwem zas-t. koim. 
rządu r. Frankowskiego uchwalono 
m. i. przyznać Komitetowi obchodu 
30-setnej rocznicy urodzin króla Jana 
III-go subwencję 5.000 zł. na urządze­
nie obchodu.

Pozwolono Romanowi i Marji Stan­
kiewiczom na budowę jednopiętrowego 
domu mieszkalnego przy ulicy Bocz­
nej od Drogi Lubieńskiej, Marjanowi 
Swiderskiemu na .budowę domu par­
terowego na uf. Ludowej na Bogda- 
nówce, Julji Be-reżańsikiej na budowę 
domu 2-piętrowego na -ul. Pełczyńskiej, 
Kaz. Sanockiemu na nadbudowę I-go 
piętra w realności I. 21 ul. Cetnarow- 
ska. W dalszym ciągu uchwalo-no od­
dać -budowę domu „Ośrodka Zdrowia" 
firmie inż. Stanisław Wohn i Karol 
Turkowski za kwotę 123.88-7 zł. —  
Udzielono Bazylemu Kowałykowi po­
zwolenia na budowę -jednopiętrowego 
domu mieszkalnego -na ul. Obrona 
Dworca. Uchwalono dalej rozszerzyć 
skwer, okalający pomnik króla Jana 
III. kosztem około 4.000 zł. Uchwalono 
przenieść stajnie i pomieszczenie dla 
pojazdów konnych z dworca sanitar­
nego przy ul. Zielonej do t. zw. „Starej 
Rzeźni" na ul. Ku-szewicza po wznie­
sieniu tam odpowiednich zabudowań 
kosztem 9.996 zł.

Uchwalono uruchomić z  dniem 1. 
września br. „Ośrodek Zdroiwia" w ło-

CHOMIENIE „OŚRODKA ZDROWIA” 
WRZESNLA-
kalncściach zakładów sanitarnych na 
pl. Misjonarskim 1. 3 z następojącyimi 
działami: przechodnia pizeciwgrnźii-
cza, przecawjag-jicza, przeciwwenerycz- 
na, oraz opiekę nad matką i dzieckiem.

Przyjęto do Związku Gminy Abe- 
lego Tennenbauma, Bolesława Schul- 
ty‘ego, Macieja Sokołowskiego, Miko­
łaja Kluka, -Damiana -Głyndziaka i 
W.ład. Mycieka.

Wkońcu przyznano Polskiemu To­
warzystwu historycznemu subwencję
3.000 zł.

K i e A ,  i  którego twarzy
N IE Z N A N I SPR A W C Y  

Lw ów , 28. sierpnia.

(— ) W czo ra j w ieczorem  na rogatce 

Żó łk iew skie j n ieznani spraw cy napadli 

na 30-]etniego rzeźn ika Franciszka B is­

kupa, k ló ie g o  w okropny sposób zma­
sakrowali nożami po twarzy tak, iż

U R ZĄ D Z IL I SZLACH TUZ. 

twarz ta w  chwili, gdy przybyło Pogoto. 
wie ratunkowe, przedstawiała jedną 
krwawą masę. Po  udzieleniu mu p ierw ­

szej pom ocy odw iez iono  go do szpitala. 
P rzyc zyn a  napadu narazie n ie została 

w yśw ietlona

Trzej robotnicy zasypani ziemia
P R Z Y  K O P A N IU  K A N A Ł Ó W  W  FABRYCE  „T L E N ".

Lw ów , 28. sierpnia.

(— ) W czo ra j wr godzinach w ieczo r­

nych w  fabryce „T le n "  p rzy ul. Now a

odpowiadał on przed sędzią Sokołow­
skim, który zasąd.ził go na dwa mie­
siące więzienia.

Apasz w obronie kgrysitiankś
tzaifł się za sztyletem na posteraakawega.

CZYN TEN UKARAŁ [SĄD DWOMA MIESIĄCAMI WIĘZIENIA,
Lwó-w, 28 sierpnia.

(■— ) Dnia 5 sierpnia br. na zakaza­
nej dla k-oryntjanek ulicy poster. Sta­
nisław Melski jedną z nich przykrzy1-' 
mał, mając zamiar odprowadzić ją do 
are-sztu. Obecny w  pobliżu kochanek 
owej kioryntja-nki 22-letni Michał Fili­
pów stanął w .jej obronie i zamierzył 
się laską na ipcUterunik owego, a gdy, 
izaatakoiwany laskę mu z rąk wytrą­
cił, a|pasz wyidojbył z  kieszeni szitylet, 
zamierzając nim przebić posterunko­
wego.

Powstała wielka awantura i zbie-, 
gowiskio, w  czasie którego o-wa koryn-.
-tjanka zbiegła, a apaisza z trudem- -od- 
urawadjznnn do komisariatu. Wczoraj

R zeźn ia  w yd a rzy ł się n ieszczęśliw y wy­
padek, zakończony dotkliwcml obraże­
niami trzech robotników. Oto w  czasie 

kopan ia kanałów  z n iew iadom ej narazie 
p rzyczyny część kanału zawaliła się, a 
zwały ziemi zasypały trzech robotników, 
za jętych  p rzy  w ykopie. Zaw ezw ane P o ­

gotow ie  ratunkowe przybyłe  w krótce na 

m iejsce wydobyło zasypanych robotni­
ków i dwu z nich, którzy odnieśli po­
ważniejsze obrażenia, a to 27-Ietniego 

Tomasza Grodzickiego ] 37.letniego Jana 
Blachę zaopatrzyło, pozostaw ia jąc  op ie . 
ce dom ow ej.

Skrytobójczy zamach
na st. posterunkowego w Przemyślu.

Lwów, 28. sierpnia.

{— ) Z Przemyśla donoszą nam o 
skrytobójczym zamachu morderczym,
dokonanym ubiegłej nocy na osobie 
starszego posterunkowego Franciszka 
Biela. Oto w czasie słu-ż-by ohc-hodo- 
we-j nieznany na razie sprawca strze­

lił z nienacka do istarsz. poster. Biela 
w  zamiarze morderczym., ale na szczę 
ście zTanił go tylko w rękę. Rannego 
posterunkowego lodwiezion-o do szpi­
tala, zaś -za bandytą wszczęto po­
szukiwania.
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ŚMIERTELNY POJEDYNEK 
m w d  GAZDÓW.

Zakopane, 27 sierpnia. (Tel, G P.) 
Bogaty gazda Jan Sobański, powra­
cając z Zakopanego do Zubsucihego 
spotkał Andrzeja iStocha, z którym 
procesował się cd lat. Wywiazała się 
międ.zy nimi kłótnia, przyczai ■ So­
bański iwyjął rewolwer i zagroził nim 
przeciwnikowi. Gdy Stoch podniósł 
kam.eń, Sobański wystrzelił trzykro­
tnie, kładąc Stacha trapem na miej­
scu. Zabójcę areszrdwano

------o------
PO W Ó D Ź W  GRECJI.

Atcmy, 27. sierpnia. (Te l. G. P .) 
Wslkutelk panuijiąicyioh burz i u lew ­
nych deszczów, dw ie dzielnice m ia 
sta znalazły się pod wodą. Rzeka 
Straima zalała nuże przestrzenie. 
Die osoby ulo-nęły. Sżkody są 
zimaczirje.

M N Ó STW O  OFIAR  l ’O W O D Z I W  B U Ł ­
GAR II.

Sofia, 27. sierpnia. (T el. G. P .) U 'ew - 

ne deszcze spow odow a ły  w y lew y, które 

w y rzą d z iły  w ie lk ie  szkody w  okolicach  
Fladomiru. 24 ouób poniosło śmierć, 10 
osóo zaginęło.

  u-----

Kurs uncy spetetzas;
Związku Obywatelskiej pracy kobiet 

L w ó w , 28. sierpnia.

R efera t Uśw iadom ien ia O byw ate lsk ie­

go Zw iązku Obywatełsik.ej P racy  K obiet 

we L w o w ie  urządza roczny Kurs Pracy  
Społecznej. W aru nk iem  p rzy jęc ia  na kurs 
jest świadectwo matury gimnazjalnej 
lub seminarjalncj

W yk ła d y  obejm ow ać będą p rzedm ioty  

z zakresu ekonom ji społecznej, socjolo- 

gj.i, ustawodawstwa społecznego, h isto- 

r j j  pracy .oświatowej, h igjeny społecznej, 

organ izac ji i ro zw o ju  ośw iaty pozaszko l­

nej, m etodyk i nauczania na kursach dla 
dorosłych , tudzież p o lityk i ludnościowej. 

Kurs taki, wobec zmienionych form  ży­
cia społecznego, k tórego  tętno w  obec 

nych pow ojennych  stosunkach jest n ie­

słychanie bujne i  żyw e, jest koniecznym  

d L _  każdego inteligentnego człowieka, c- 
bow iązanego m ora ln ie  do czynnego u- 

d zia lu  w  życiu poszczególnych  oreani- 

zacyj. P rzedew szyslk iem  zaś jest on 
wprost niezbędnym dla tych, którzy pra. 
gna się poświęcić pracy pedagogicznej, 
czy społecznej.

Prelegen tam i będą przew ażn ie  profe. 
sorowłe szkół akndemick^elj, lub wybitni 
działacze na i iwie społecznej. Kurs bę­

d z ie  postaw iony na poziom ie studium a- 

kadem ickiego. W szelk ich  b liższych  in for. 

m acy j udziela i zapisy p rzy jm u je  Se- 
kretarjat Związku Obywatelskiej Pracy  
Kobiet Lw ów , Sykstuska 43, w  pon ie­

d zia łk i, środy j p iątk i od godz, 6— 8 

w ieczorem . W p is y  trwają do dnia 15. 

w rześn ia br. Początek  Kursu 1 paździer­
n ika.

N ^ g l y  z g o n .

(Telefonem od naszego korespondenta.1

Brzeżany, 27 sierpnia
D.ziś zmarł tai nagle długoletni fi­

zyk miejski dr. Julian Bory, liczący lat 
65. Od 25 łat sprawował chlubnie swe 
obowiązki,lekarza powiatowego, ku o- 
góinemu zadowoleniu. Spensjonowa- 
nie swe odczuł boleśnie i to zdaje się 
•było powodom jego agonu.

Każda
winien zostać 
członkiem L. O. P.P.

p.)
taim kjumiisija m inisterstwa sikiarhu 
dlk ńbadainia ftadużyć w  wileńskim  

1 urzędzie ceilnyim stw ierdziła w ięk­
sze i mailwcrsaoje i fa fezywe c/leoie

Drohobycz, w  sierpaki. 
(Ik-) Dziś oto ło  godz. 9 wiecz. w 

•przedpokoju! dyrektora iinstytnc j i 
nafiow oj „L'iniit.e>d“ popełnił sam o­
bójstw o SSnleUni urzięidnik lej firm y 
Herman Tennenbanm. Zgon na­
stąpił nałydbmiais.l po strzalie, śkie- 
Tawainymr w skroń. Tennenlbaium

Mcękwa, 27 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Donoszą z Na nkinu o wybuchu naj­
większej climekiej prcohawni. znaj­
dującej się w obrębie tamtejszej twier- 
•azy. Straty wynoszą powyżej półtora!

Bukareszt, w  sierpniu, 
(m ) Znany polityk rumuński dr. 

Lupu, m iał niedawno niem iłą przy 
gode. Jechał on autem do swego o- 
kręgu wyborczego w  towarzystw ie 
dwu posłów i generała Florca. A u ­
to zostało zaLrzymane w  gm inie 
Pauszani przez burmistrza, które­
mu towarzyszyło trzech żołnierzy. 
Burmistrz zakazał dalszej jazdy, a 
gdy dr. Lupu protestował, dygn i­
tarz prow incjonalny kazał zołuie-

Łwów, 28 sierpnia.
1AJ Znany jest typ paryskiego Ca­

melota, sprzedającego na wielkich bul 
warach najrozmaitsze drobiazgi i  za­
bawki, które wytworzyła p omyci o-
wciśó danej ehwili. I na uiticach spo­
tykamy c-oraz częściej, a może zbyt 
często, rodzinnego eamelota, częstują­
cego cię albo uniwersalną maszynką 
do wiązaońa krawatu, albo podobizną 
twej lub cudzej teściowej, łudząco po­
dobną do krokodyla, któremu nosoro­
żec nadepnął na najczulszy edkisk; 
albo imitującego palcami gołe nóżki 
dziewczynki w kąpielowym kostju 
rme, której reszta odtworzona jest na 
pocztówce.

Podobny kawał, jaki rodzi 9;°, rea­
lizuje i szybko przemija, nazywa się

towarów  w  82 wypadkach, co spo­
wodować mialto 5 i pół m ilj. strat dla 
państwa. Ogólne straty przekroczą 
przypuszczalnie 12 milljonów zł. na 
szkodę Państwa

został swego czasu zredukowany, je 
dnaik na usilne naleganie przyrze- 
'Ciziowo mu mnzyjęcie z  powrotem . W  
tej sprawie prtzyicihodziił wieliokrolt- 
n;e i .nie mogąc się doczekać decycliu 
jęjceigo rozstrzygnięcia, popełnił wire 
szcie rozpaczliwy krdk, Którym  gro­
z ił jiuż od dłuższego czasu

miliona ilfclarów. Wskutek wybucliu 
po n sita ł pożar w dzielnicy międzynfc/- 
rodowej. W mieście ogłoszono stan 
wojenny.

rzom skierować broń do podróż­
nych. T a  straszliwa sytuacja prze­
ciągnęła się nadm iernie długo. T rzy  
godziny musieli depuł ow&ni sie­
dzieć pod lu fam i karabinów, zanim 
burmistrz udzielił im  pozwolenia na 
dalszą jazdę.

Rząd solidaryzował się z tym  po 
stępkicm burmistrza, twierdząc, że 
po znanych krwaw ych  wypadkach 
w  Lupcni nie mógł pozwolić na ża ­
dną agitację wśród ludu

w  Ameryce „Tipem“, Egzystują tam 
specjalni wynalazcy, obmyślający co­
raz to .nowe tiip/ i fabryki, które je pro­
dukują,

Amerykanin pojmuje łip, jako coś 
niezmiernie rozciągłego' i dzisiaj 
chrzci tą nazwą każdy fEezećliiwy po­
mysł, który jego posiadaczowi przy 
niósł za jednym zamachem większy 
lub mniejiszy majątek.

W pojęciu mieszkańca „Uoflary- 
ki“ tipem był pomysł kanału suezkie- 
go, który zyskał jego autorowi, Fer­
dynandowi Lassepnawi ni.T.jcyny.

Początek miłjonów A.mdreva Gar- 
nege był to również szczęśliwy tip;- 
polegający na wprowadzeniu pierw- 
izaga wagonu sypialnego- na koleiach
a.m ery kaliskich.

Dzisiejszy król gumy do żucia, 
■Wroghley, zaraibiał pierwotnie jako 
pnzo.rista Kawałek gumyi, wzięty 
przez roztargnienie no ust i spowodo­
wane przezeń pewne .odświeżenie za­
schniętych warg i gardła, naprowadzi 
ły go na wynalazek, 'który przyniósł 
mu kolosalny majątek.

Typowym i sędziwym ti.pem jest 
pomada iTynnej Anny Osilag, a raczej 
jej reklama, głosząca po wszystkich 
pismach świata aż dio mdłości, że „Ja 
Arma Clsilag z moimi 185 cm. długie- 
m i włosami itd^r.. Nastała moda gar­
sonek i tip ten wziął w  łeb.

Melonik .Chaplina, laseczka Pata, 
czy oku lary  Harolda, to także nic in­
nego, jalk -wegc rodzaju tip, jakim 
były Tównież nabijane swojego cza­
su blaszki na obcasy, lub sprzedawa­
ne do. dziś dnia  po ulicach wszystkich 
miaisi baloniki.

 o-

Peyzeb i#. ItSaiutą lu- 
gaiskiegi.

W arszaw a , 27. sierpnia. (T e l. G. P.) 

D ziś w  grob ie rodz na cm entarzu  Pow ąz 
kow sk im  złożono na wieczny spoczynek 

śp. Adama Zagórskiego. P o  nabożeń­
stw ie ża łobnem  na Pow ązkach  nad o 
tw artą  m o g ła  w ygłoszono szereg p rze ­

m ów ień. W  pogrzeb ie  w z ię li udzia ł w y­
bitni przedstawiciele świata literackiego, 
sztuki, dziennikarze i wielki zastęp tych, 

którym nie obce były zasługi Zmarłego. 
N a trumnie złożono wiele n ieńców.

, *
I O m aw ia jąc  spuściznę tea iro log iczn ą  

! po śp. Zagórskim  znany teatro log p. W ik  
I tor B rum er s tw ierdza  w  „P rzeg ląd z ie  

j W iec z “ , że śp. Zagórski pracował do 

ostatniej chwili nad „Zarysem hlstorji 
teatru polskiego11. P raca  ta nie została 

ukończona. „Z a rys “  mżał być rodzajem  

podręczn ika za rów n o  dla szerokich mas 
in te ligencji, jak  i d la szkół, specja ln ie 
dla szkół dram atycznych . P, B rum er za ­

znacza, że wydanie prac teatrologicz- 
nych śp. Zagórsk iego n ie by łob y  jedyn ie  

aktem  hołdu złożonego  wybitnemu zna­
w cy teatru, ale p rzyczyn iłoby  się do po- 

. g łęb ien ia w ied zy  o tea trze  w  Polsce

PRZYJECTE PA R LA M E N T A R ZY S T Ó W  
FR AN CUSK ICH  W E  L W O W IE .

Lw ów , 28. sierpnia.
P od  przew. zastępcy komisarza rządu  

radcy F rankow sk iego  odbyło  się dzflś po 

siedzenie komitetu przyjęcia parlamen­
tarzystów francuskich, którzy w  liczbie 

37 przyjeżdżają do Lw ow a 6. września 

lir  Na kom itecie om ów ion o  program  po 

bytu  gości, k tó rzy  zabaw ią we L w o w ie  

do 8. września włącznie.
Następnie odbyło  się posiedzen ie ko­

m itetu p rzy jęc ia  w ycieczk i c złon ków  

MJędzynar. Związku Miast, która po ° -  
bradach w  W arszaw ie  9 w rześn ia  p rzy ­

będzie do L w ow a  i zabaw i tu do 11,, 

w rześn ia w iącznie.

KONGRES DELEGATÓW ZW IĄZKÓW  
EMERYTALNYCH W  W ARTSAW IE.

Łwóyr, 28 sierpnia/
Dnia 30 bm. odbędzie się w W ar­

szawie kongres delegatów 42 zrzeszo­
nych Zwią.ików emerytalnych oraz 
•wielka hcnfereccja n P. MinLtra Kot- 
munikaicji w sprawie przepisów nowej 
ustawy emerytalnej dla pracowników 
i emerytów .kolejowych.

Na konferencję tę wysyła Central­
ny Związek Małopolskich emerytów, 
wduw i sierot (państwowych kolejo­
wych i wojskowych), Lwów, ul. Ochro 
nek 1, swego delegata w osobie Pre­
zesa Związku emer. sł. inrip. kolejo* 
w tao o Lewińskiego,.

I
S t U S A C J ą

o której mówi dziś cały Lw ów  to w  naj­
bliższych dniach otwarcie Kinoteatru

„ S T Y L Ó WIV
przy ul. Szuszkiewicza 5.

R óg K opern ika  j  Syikstuskiej (obok K o ­
ścioła M arji M agdaleny) 

Najw iększa i najpiękniejsza sala we 
Lwowie.

Ceny m iejsc bezkonkurencyjne.

sta

12 mlfjoitów zlctefo szfe®i!f
W Y R Z Ą D Z IŁ Y  P A Ń S T W U  N A D U Ż Y C IA  CElŁNiE W  W IL N IE . 
W arszawa, 27. sierpnia. (T e l. G 

Z W  iilna donoszą, że wysłana

Samabśjsiuro z r e M m n a g o
arzędaifci itrywćtRjgo u  urato u y a .u

.Te le fon em  od naszego koresDondenta )

Olbrzymi wybuch w Ninkrule.

Ł * 9 } V -

Posłowie przed iiifaml Ecarsbinów
O S O B L IW A  PRZYG O D A P O S ŁA  LU PU  I JEGO T O W A R Z Y S Z Y .

l i  Zaciiadu,
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Z  zagcdn eń emigracyjnych.

dziesiątkom tysięcy polskich emigrantów.
W  CZEEł LEŻY FOWÓD ROZCZAROWAŃ I NIEDOLI WIELU WYCHODŹCÓW? —  ZNACZNE ŚWIADGZE-NIA 
SPOŁECZNE DLA EMIGRANTÓW W  ARGENTYNIE. —  NIESUMIENNI AGENCI. —  PATRONAT POLSKI NALEŻY

Warszawa, w sierpniu.
! Od czasu do czasu czyta się w  ga­
zetach alarmujące artykuły o cdężkiein 
położeniu wychodźców naszych w Ar­
gentynie. Wieści te nie są przesadne, 
częisto nawet nie dopowiadają one wie 
lu rzeczy, nigdy jednak nie podają 
przyczyn, dla których to się dzieje, 
wobec czego odnosi sią wrażenie, że 
winę tego stanu rzeczy ponosi Argen-

ZREORGANIZOWAĆ LUB ROZWIĄZAĆ

(Od naszego korespondenta),

tyna i stosunki w niej panujące.
Tai-i niesprawiedliwy sąd i opinja 

krzywda Argentynę, gdyż jest to kraj, 
ktÓTy udzielił gościmy dziesiątkom ty­
sięcy naszych emigrantów, dał im pra­
cę, możność zarobkowania i oszczę­
dzania, a bardzo wielu naszym roda­
kom stworzył dobrobyt, a nawet for­
tunę, o jakich w Polsce nawet nie ma­
rzyli.

Udogodnienia dla emigrantów
Obwinianie zatem Argentyny o 

„niedolę emigrantów" byłoby dowo­
dem niewdzięczności, gdyż tamtejsze 
władze czynią bardzo wiele, by uła­
twić naszym rodakom zaaklimatyzował 
nie w nowej, drugiej „ojcsryźnie". —  
Przedewiszystkiem zaraz na wstępie 
korzysta każdy emigrant z bezpłatne­
go hoteln emigracyjnego wraz z calem 
utrzymaniem .przez 7-15 dni, z bezpłat­
nego biura pośrednictwa, bezpłatnej ła­
źni w mieście, gdzie otrzymuje w  do­
datku ręcznik i mydło, wreszcie z bez­
płatnej kliniki i lekarstw i zaildagów 
dentystycznych. Otrzymuje również 
wolny bilet kolejowy, choćby do naj­
dalszej stacji olbrzymiej tej repuibliki. 
Korzysta w  razie choroby z bezpłatne­
go leczenia się w szpitalu, a pod 
względem korzystania z dobrodziejstw 
z ubezpieczeń społecznych itip. jest u- 
pra,wnio,ny ma równi z .obywatelem ar­
gentyńskim.

Wszystkie te świadczenia razem, to 
już bardzo wiele, gdytt nawet w  wła­
snym kraju niema tego wszystkiego o- 
bywatel. —  Bądźmy zatem sprawiedli­
w i i lojalni i przypatrzmy się całej 
sprawie pod właściwym kątem patrze­
nia i widzenia.

ftzy& Fw a  gtówałe e'e- 
messt denny.

Większość emigrantów składa się 
z elementu nieświadomego, a nawet 
ciemnego, często w dodatku zbałamu­
conego przez niesumiennych agentów. 
Przyjeżdża taki biedak zahukany i o- 
głupiały tysiącem wrażeń, odniesio­
nych w  czasie trzytygodniowej podró­
ży, a stanąwszy na bruku tej egzoty­
cznej, miljonowej Metropolis, baranie­
je do reszty. Już pierwszego dnia, gdy 

bez żadnej opieki ze strony władz oj­
czystych, zacznie swą ślepą wędrówkę 
po stolicy, poszturkiwany i wyśmiewa­
ny przez obcych (przeważnie Europej­
czyków), bezradny, jak małe dziecko, 
czując, że mu się grunt usuwa z pod 
nóg, zaczyna mieszać pierwsze gorz­
kie Izy zawodu wraz z wieczornym 
kubkiem „yerba małe oociida" w emi­
gracyjnym hotelu. Z  kaiżdym dniem 
bezowocnych poszukiwań za pracą, 
wzrasta jego rozpacz i tęsknota za kra­
jem. Wreszcie czując, że pobyt w  ho­
telu mu się kończy i może się znaleźć 
na bruku, zaprzedaje się poprestu jak 
niewolnik za psie pieniądze do robót

kolejowych w  najbardziej tropikalnych 
prowincjach republiki. (Dzielnie mu w 
tern .pomaga —  niestety! —  „Patronat 
Polski"). Stąd po kilkunastu dniach, 
rezygnując z zarobionych pieniędzy, 
wraca, a raczej ucieka pieszo setki i

tysiące kilometrów w  stronę Buenos 
Aires. Zapłacił krwawe frycowe, prze­
stał być „gringiem" („zielony obcokra­
jowiec"), bo przeszedł pierwszy prak­
tyczny knrs argenrtyńsMch „tram­
pów".

Większość przyjeżdżających do A r­
gentyny, to ludzie bez określonego 
zawodu, lub posiadający jakiś zawód 
w zakresie dyletanctwa i tandety. Lu­
dzie -tacy, nie posiadając w  dodatku 
hiszpańskiego języka, a pchając się na 
dobitek do Buenos Aires, zamiast od­
raza ruszać na prowincję —  stają się 
przeważnie pastwą nieuczciwych a- 
geneji, hyjen —  oszustów i tysiąca 
„niebieskich ptaków", żerujących na 
głupocie i nędzy ludzkiej, .

Obowiązek państwa wobec emigracji
nastrojów antyipntó-Państwo nasze ciągnie duże ko­

rzyści z emigracji, obowiązkiem zatem 
pańisiwa jest danie'wychodźcom —  nie 
materjalncj pomocy, lecz tyko rozum­
nej p-orady i opieki. Istniejącą w  tym 
celu instytucję w  Buenos Aires, tzw. 
„Patironal Polski" należy albo cd grun­
tu zreorganizować, albo rozpędzić na 
cztery wiatry jako rozsadnik anarchii,

K A R T K I Z  P O D R O Ż  Y.

demorailizatcji 
stwdwych.

Jeśli nic zrobią tego nasze władze, 
doczekają się skandalu, że zrobią to (i 
będą miały zupełną rację!) władze ar­
gentyńskie, ostatnie bowiem glosy {^ra­
sy argentyńskiej i najbardziej wyrozu­
miałej polskiej, łączą się w zgodny a 
ponury chór potępienia niesłychanych

m  i  i i i  i m
usuwa pew nie i szybko

ETTS&HfóERA S U D O R Y M
(jako proszek i p łyn ). W y ró b  i w yłączny 

skład
Apteka M. ETT ING ER A  

wc Lwowie, płac Goluchowskich 14
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praktyk Patronatu. Smutniejsze, że ob­
ca prasa nie odróżniając „Patronatu" 
od naszej „Placówki", atakuje ostro tę 
ostatnią, co wcale nie przyczynia się 
do podtrzymywania powagi naszego 
państwa.

Patronat, którego obowiązkiem jest 
dawanie pracy bezrobotnym, .wyrobił 
sobie w tamtejszych sferach optuję 
handlarza białymi murzynami. Zasłu­
żył sobie na to w  zupełności, jak 
świadczą setki rozpaczliwych listów 
ludzi sprzedanych do kolejowej kator­
gi. Listy te przytacza i publikuje 
„Niezal. Kurjer Polski" i inne tamtej­
sze gazety polskie.

Gdy jeszcze nie istniał Patronat, o- 
płacany słono przez państwo, funkcje 
opiekuna urzędowego naszych wy­
chodźców spełniał jeden człowiek i 
spełniał je dobrze i bez zarzutu. Był 
nim p. Józef Neuwelt, ówczesny urzęd­
nik konsulatu R. P. Człowiek ten dał 
dowód, ile dobrego można zdziałać dla 
ulżenia ciężkiej doli emigrantów przy 
odrobinie choćby dobrej woli.

Wydelegowanie specjalnego, god­
nego z aut ani a urzędnika do zbadania 
obecnych stosunków w „Patronacie 
Pol3kim“w Buenos Aires" jest najbar­
dziej piekącą sprawą. W ślad za tem 
powinna nastą.pić sanacja radykalna, 
a temsainem rehabilitacja dobrego i- 
mienia polskiego w  Argentynie.

Wlaid. TawotrSki.

l i i i  mm
NA NOWYCH HEBRYEACH. —  CIEKAWY HANDEL ZAMIENNY. —  „BIAŁY CZŁOWIEK Z OGNISTĄ RURĄ". 
STRAS-ZLIWY KONCERT. —  UROCZYSTY TANIEC TUBYLCÓW. —  SMAKOWITA I OKAZAŁA UCZTA. —  WRE­

SZCIE ZNOWU NIA OKRĘCIE...

( Korespondencja własna „Gazety Por annei” ).  '
San Franciac,o, w sierpniu.

Niezrównanie piękna jest noc tropi­
kalna. Leżym y na pokładzie, a passat 
ustawicznie wydyma nasze żagle. W o­
koło czerni się, jak atrament, morz/e... 
Zmienzaimy ku Nąwyui Hebrydom...

Nowe IJehrydy należą do najwięk­
szych grup wysp Oceanu Połndu. 0- 
gólna powierzchnia czterdziestu w iel­
kich i małych wysp wynosi 13.250 km 
kw., a liczba mieszkańców, .złożonych 
z polinezejczyków i malanezyjczyków 
wynosi około 70 tysięcy.

Dopływamy do ujścia ,rzeki Sara-- 
katta. Obfita roślinność, sięgająca aż 
do wody, gęste i wysokie krzaki, dzi­
wnie ze isohą splątane, nkryiwają wisizel 
ką siedzibę ludzką. Mimo tego spostrze­
żono nas. Grają w  bębny, zapowiada­
jąc nasze przybycie. Głuche, a jednak 
wyraźne dźwięki, dochodzą nas z buj­
nej zieleni. Przez kilka minut 1'r'wał 
tein pierwotny telegraf, rozchodzący 
się szybko aż w głąb kraju. Zaledwie 
zarzucono kotwicę, roz.p,ocz|ął się 
szturm łodzi. Handel zamienny. W szę­
dzie na Oceanie Południowym rozpo­
ściera się ten sam obraz, ale zawsze 
niezmiernie jest interesujący. Pływa­
jący rynek owocowy otacza okręt ze

wśzech stron. Brązowe, muskularne 
ramiona wznoszą się ku nam, trzyma­
ją banany, orzechy kijkosowe i inne o- 
woiae. Prócz nich jaja, kury, a nawet 
małe, kwiczące prosięta. Załoga chę­
tnie przyjmuje te towary, a wzamian 
daje tytoń, zapałki, fajki, noże, jaskra­
we chustki do nosa, próżne jpusaJki od 
konserw i łd.

Pierwotnymi ludźmi, wielkiemi 
dziećmi są dzicy. J^ecz odkąd im 
przyniesiono kulturę europejską i ją 
narzucono, coraz bardziej zbliżają się 
do znpellaegoi wyginięcia. Wystarczy 
zagłębić się, choćby pobieżnie w księ­
gę historji Oceanu Południowego. Od­
kąd Co-ok odkrył tę wyspę wiecznej 
wiosny, odkąd przebywali tutaj au­
stralijscy poławiacze wielorybów i ban 
dlarze drzewa sandałowego wraz z ma

rymarzami, (którzy w Europie dojrzeli 
do gailer, a szerzyli tutaj choroby, pi- 
jmątwo i niezgodę —  liczba ludności 
ustawicznie malała. Iluż tych dzikich 
powleczono w  kajdanach, jako niewól 
mków i zmuszono do żmudnej pracy 
dla drugich! Iluż z nich zginęło na ob 
(Czyźnie! Gdy wreszcie misja zajęła się 
temi nieszczęsnemi stworzeniami, by­
ło już .zapóźno! Nic też dziwnego, że 
„wielki biały człowiek z mrą dgnisłą" 
stał się dla tych dzieci natury wrogiem' 
i że niejeden biały postradał w tych 
stronach życie i został —  według od­
wiecznych obyczajów miejscowych —  
zjedzony z wielkim apetytem. Ludożer 
.stwo bowiem leży we krwi tubylcótw. 
Sprawia im ono taką samą przyjem­
ność, jak nam chrupiąca pieczeń gę­
sia.

Nocna uroczystość
Mieliśmy szczęście. Wielkie święto 

połączone z tańcami i ofiarami miało 
się odbyć w nocy i w dniu najbliż-. 
szym. Na krańcu wsi, pod olbrzymie­
mu drzewami, znajdował się obszerny 
okręg ziemi, otoczony wałem kamien­
nym. Tutaj leżały, na szerokich Jnlo-

cac-h kamiennych płyty ofiarne. Ich 
ciemna barwa opowiedziała nam o 
iniejcduym strumieniu krwi, który tu- 
Aaj spłyną! —  'strumieniu krwi daw­
niej ludzkiej, a obecnie zwierzęcej. W 
pobliżu wiejskiego ołtarza, stosu ka- 
trnienh ozdobionego fe t y_g zp m i , jyjlgffia*
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me są w ziemię potężne bębny Są to 
wydrążone pnie drzewne, opatrzone 
obrzytUrwemi maskami. Jak niesamo 
iwite upiory, śmieją się ku nam szyder 
cz>o jaskrawo pomalowane 9zerokie 
iwar.ze z  olbrzymiemi jamami oczu L 
szerokiemi ustami. Na pobliskich drze 
wach wiele małych bębenków, część 
ich leży również na ziemi w  oczeki­
waniu na nroiozysty akt. Bębny owe w y 
dają rozmaite tony, zależnie od roz­
miarów wgłębienia w  pniu drzewnym. 
Małemii pałeczkami drewnianemi, o- 
winiętemj korą, uderzają w bębny tu­
bylcy. Umiejętne bębnienie jest 090- 
bno'sztuką i —  jak nam opowiedziano 
—  istnieją wśród' tubylców prawdziwi 
artyści w  tej dziedzinie, których pro­
dukcje podczaiŁ tańców i uroczystości

cifjpzą ®ię wifclkiem uznaniem i  brdzą 
zaphwyt dzikijoh...

Przed siedzibą mężczyzn, „ga­
rnąłem" panuje ruchliwe życie. Do 
wielkiej ilości wkopanych w  ziemię 
pali przywiązane są olbrzymie, tłuste 
knury, przygotowane na uroczystość o- 
fiarną. Z przyległych wsi pędzi się je­
szcze coraz to inne zwierzęta. Jat 
wszędzie na Oceanie Południowym, 
tak i na Hebrydach uprawia się na 
wielką skalę hodowlę świń, które są 
miarą bogactwa danego tubylca. Za 
szczecinę kulpuje się kobietę, wybza- 
chrowuje się nią zaszczytne miejsce 
w „gamalu" i zapewnia sobie dobre 
m iel ce w  rąjn^Nic dziwnego, że świ­
nie dla niejednego tubylca w większej 
są ocenie, mz roazone dzieci!

Piekło na ziemi.

p t e *  Rumunii.
Bukareszt, w  sierpniu, 

(m ) Projekt reform y administra 
cji rumuńskiej, przew iduje stw orze-' 
nie sześciu t. zw. dyrektorjatow . tj. 
Oltenia, Muntenia, Bukowina, Bes-

sarabja, Banat i Siedmiogród.
W krótce ma nastąpić nominacja 

dyrektorów dla tych nowokreowa- 
nych jednostek administracyjnych, 
odpowiadając} ch prowincjom .

Ekshumacji 25.000 poległych.
Bukareszt, w  sierpnm. 

(m ) Z Jass donoszą: Rząd ru­
muński zarządził ekshumację szczą 
tków 25.000 żołnierzy, którzy w  cza 
kie w ielk iej w o jn y zm arli nr tyfus 
plam isty i pochowani zostali 4  gm i 
nie Sipoie. W śród  nich większość 
(20.000) stanowią żołnierze niemiec

cy i in. jeńcy wojenni. Ekshumacja 
odbędzie się uroczyście we w rze­
śniu, w  obecności delegatów nie­
mieckiej Reichswehry. Ekshumowa 
ne szczątki zostaną pochowane na 
cmentarzach bohaterów w ojn y o- 
bok Jass.

Z wielkiem napięciem czekamy 
dalszych wypadków. Czterdzieści knu­
rów odwiązano. Leżą one na ziemi i 
nie wiedzą, co jje czeika. Wielogodzin­
ny taniec jest uwerturą uroczystości. 
Zap?.kwi'0 olbrzymie stosy drzewa. — 
Mężczyźni przystroili się i ubrali w ja­
skrawe mt.ski z długiemi no'sam: a ca­
łe ciało posmarowali sadzą. W yglą­
dali zupełnie, jak mieszkańcy piekieł! 

Rozpoczął się koncert bębnów. Roz­
legł się hałas wprost ogłuszający. Dla 
uszu europejskich jest to wrzawa pie­
kielna i trudna do zniesienia! Poza oł­
tarzem kamiennym słychać dziki ha*- 
łas, jęki, krzyki, gwizdy, skowyty i jaz 
Boty—

A teraz zaczyna się właściwe uro­
czystość. Z „,igamalu“ wychodzi or­
szak tancerzy, podobnych zupełnie do 
djabtów. Niektórzy 'wywijają uwędzo 
nenii głowami nieprzyjaciół, większość > 
—  maczugami.

Przed oczyma naszemi rozgrywa 
się j , polonez Oceanu Pcłudniolwego". 
W  takt indbnów posuwa się orszak, naj­
pierw długim wężem, a później tworzy 
Kolo. Wreszcie rozbijają się na poszczę 
gól.ne grupy, które w  dzikich podsko­
kach otaczagą poszczególne drze­
wa, Jakieś niesamowite, straszliwe 
,tśpiewv" dobywają się z gardeł tubyl­
ców. Tańczą tylko mężczyźni. Kobie­
ty są gdzieś w ty.le i drą się również 
'w niebogłosy WidJjk to niezwykły, lecz 
nader malowniczy. Ciała tari< zących 
to czerwienią się w  blaskach płoną-
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D A N IE L  PO I RE.

KTO WIE...
N ib y  pod naporem  potężnej w ichury 

drzw i pracow n i M arcela Po la in  ro zw arły  
się gw ałtow n ie i Robert V id ier w targnął 
do pokoju

P raw n ik , zn ienacka oderw any od 
swych za jęć, w yprostow a ł się odrucho­
wo ,i w lep ił w  p rzy jac ie la  w zrok  osłu­
piały.

—  R obercie l co znaczy ta..
— W ysłucnaj m nie!

—  Jakie w zbu rzen ie ! W padasz do 
mnie n iby złoczyńca ścigany.

—  Tak  j'est.
W yrzu c ił z siebie te słowa głosem  o- 

zchłym  i tw ardym , z taką gw ałtownością, 
że M arcel Po la in , k tórego  trudno było 
w yprow adzić  z rów now agi, zadrżał uta­
joną trwogą.

—  U spokój się, m ój stary i zechciej 
m i opow iedzieć...

Robert V id ier osunął się na fo te l, z 
g łow ą  w ciśn iętą w  ram iona, patrząc 
przed siebie w zrok iem  skam ieniałym , na 
piętym  do ostatecznych granic, w zro ­
kiem , k tó ry  zdaw ał się p rzew iercać m u­
zy. by poza n im i d o jrzeć  n iew iadom o ja ­
kie zw idzen ie odległe, n .ew iadom o jak i 
oman wyobraźn i.

W reszcie  zapanował nad sobą.

cych stosów, to toną w  czarnym mro­
ku..

Starszyzna zgromadziła się przed 
^,gamalem“ . Z maczugami w rękach 
tańczy ona. około zwierząt, poozem ko 
lejno ubija je. krótkim czasie całe 
miejsce poi ryte jest digającemi ciała­
mi zwierzęcymi. Następnie poczęto mię 
iso ćwiartowaó. a kobiety pieką je na 
ogniu. Jaki niezwykły apetyt posia­
dają te dzikusy! Pożerają oni niepraw­
dopodobną wprost ilość mięsa. Także 
nam próbowano ofiarować 'szczególnie 
„smakowite1* kąski. Ale my odmówili­
śmy, co przyjęto z wialikiem zdziwie­
niem.

Gdyśmy po trzech dniach opuścili 
ciclhą zatokę, daleko jeszcze na moirzu 
towarzyszyły nam głuche tony bęb­
nów.

Feliks Brlihwald.

Mmm tradycjeodM y^Rssi!
W  DZIEDZINIE

Mio-skwa, w sierpniu. 
Wczoraj donieśliśmy obszernie o 

rozpoczęciu w  Asirachaniu olbrzymie­
go procesu przeciw 129 urzędnikom s,o- 
wjecikim i przemysłowcom, oskarża­
nym o wprost potworne łapownictwo 
i inne nadużycia. Zaznaczyć należy, że 
prcces ten bynajmniej nie jest odoso­
bniony w  życiu współczesnej Rosji.

Przytoczymy jeden z jaskrawych 
przykładów:

Przed paru dniami zakończył się w 
Gro znam proces 53 wwbiłnych urzę­
dników bolszewickich, .podatkowych, z 
milicji in. resortów, Oskarżonych o 
systematyczne pobierałiićRapówek, wy

Pożyteczny wynalazek
w kolejnictwie,

T E L E F O N Y  W  PO C IĄG ACH .

Lw ów . w  sierpniu.
( = )  W  M inisterstwie Komunika 

cji w  W arszaw ie hadany jest obe­
cnie wynalazek pewnego technika 
polskiego, przy którego pomocy mo 
żna będzie telefonować z pociągu 
będącego w  ruchu. Pociąg, połączo­
ny zostanie z normalną sierią tele­

foniczną tak, że każdy pasażer bę­
dzie mógł telefonować z pociągu do 
domu, lub do innego miejsca. W y ­
nalazek ten, stanowiący olbrzym ie 
udogodnienie, zwłaszcza dla kupców 
i dziennikarz}, ma być nader pro­
sty i nieskomplikowany.

ŁAPOWNICTWA.
muszenia i inne nadużycia.

W Groźneni stosowano dowcipny 
sposób pokrycia wyznaczonej przez 
centralne władze ogólnej sarny podat­
kowej. Mianowicie, bogatym —  za ła­
pówki —  wyznaczano wprost śmie­
szne normy podatkowe, natomiast glo 
wne sumy podatkowe wymierzono... 
cecibom zmarłym lab takim, które juz 
od dawna wyjednały w ndewiadąmyir 
kmranku i uchylały się tem samem z 
pod władzy egzekutorów bolszewic­
kich.

Ponieważ większość oskarżonych 
w  procesie groźnieńsiiim należała do 
znanych komunistów, sąd —  po dwu­
miesięcznej rozprawie, wymierzył im 
nieznaczne kary krótkoterminowego' 
wiezienia.

Jak danosi naczelne pismo sowjec- 
kie izwiestia", analogiczne nadużycia 
na wielką skalę wykryto w ostatnich 
dniach także w sesorcie podatkowym 
w Charkowie. Syzrami i całym szere­
gu innych miejscowości. Słowem, da­
wne staire tradycje odżyły w  całej peł­
ni, a nawet wzmocniły eię nadzwy­
czajnie.

PO PIER AJC IE  T O W A R ZYSTW O  
OPIEKI NAD  ZW IE R ZĘ T A M I! ZA P I­
SUJCIE SIĘ N A  C ZŁG ifK Ó W , AGY 
ULŻYĆ D O LI ZW IEW ZĘCEJ!

aaaa— — m mammasmamBOEsaama
—  M arcelu, przyszed łem  prosić, byś 

m n ie  zech c ia ł  Dron-jć.

—  Bronić, cię! A le  d laczego? P rzec iw  
jakiemu oskarżeniu?

—  Zaraz dow iesz sję o tem .
P rzez  chw ilę  jeszcze  m ilcza ł, m ilcze- 

n 'em  pełnem  wysiłku , podczas którego 
zdaw ał się grom adzić w szystk ie fak ty, 
piać je  w jedno ognisko, poczem  głosem 
bozdżw i. c.mym, zagasłym , jakby w;, 
panym , głosem  ludzi u spow iednicy, p o ­
czął niow :ć.

—  A wjęc słuchaj. P r z e d e w s z y c ie m  
zw.-ucam sic z prośbą błagalną, byś ze ­
chciał, dla z 1 ('zum ien ia mnie, p rzyzwać 
na ponuic całe tw e uczucie i uw ierzyć, 
/c nie jestem  szaleńcem. Znasz mnie- p. ze 
cież nie od d zis ia j i w iesz, że cłjJu >'er- 
w y  m am  napięte do ostateczności, ale u- 
m ysł jest zd rów  najzupełn iej.

—  T e  wstępy, po trzydziestu  latach 
p rzy jaźn i są chyba całkiem  zbyteczne, 
Robercie.

—  Zatem, dziś rano jeszcze p rzeb y ­
wałem  w posiadłości państwa Maulois, 
dokąd rok roczn ie, o tej porze byw am  
proszony na polow anie.

W  trzy  dni po m ojem  rozgoszczeniu  
się —  to znaczy m njej w ięcej, przed dzie 
sięciu dniam i —  n iejaki Andre Ileubert 
zaw itał na zamek. P rzyb yc ie  jego  oczek i­
wane było n iec ierp liw ie  przez naszych 
gospodarzy, s ław iących  przy każdej spo­
sobności w ytw orność, ogładę j  rą czy  dYiw 
cip swego p rzy jac ie la , o k tórym  ponadto.

w itsc  mo,sili,, fzit je s t  znakom itym  m yś li­
wym  Zostaliśm y sobie w za jem n ie  p rzed ­
staw ieni. Sam orzutnie, serdecznym  ru ­
chem w yciągnął ku m nie rękę, ośw iad ­
czając

—  Raduje mnie znajom ość z panem.
Ja ty lko  g łow ę skłoniłem  w m ilcze­

niu. P raw dziw ie , zachw yty  wygłaszane 
! na rachunek A n dre ‘a Heubert, okazały 

się aż nadto uspraw ied liw ione. Pjasjadał 
on rzadk i dar czarow an ia wszystkich  o- 
becny?lt: okazał się istotn ie n iezastąpio 
nym . A  jednak... jednak stykając się z 
n m, n ie um iałem  zd ław ić w  sobie d z iw ­
nego uczucia, ze wszechm iar n iep o jęte ­
go, zw ażyw szy, iż wszystko, co tyczyło  
tego człow ieka, było m i zgoła niezna- 
nem, a nazw isko jego dopie.ro tu, w  tym  
zam ku, po raz p ierw szy ob iło  się o me 
uszy,

W  ciągu duj na jb liższych  usiłowałem  
pokonać w  sobie to wrażenie. Czyż można 
jednak  zm agać się skutecznie w  podob ­
nym wypadku, gdy'tźaden nam acalny d o ­
wód n ic uspraw ied liw ia  naszej niechęci, 
gdy próżno staram y się p rzytoczyć  na 
swą obronę jak ieś uzasadnione zarzuty, 
gdy żadna ułom ność n ie w ychodzi ina 
jaw , k tóra  w y tłu m acz } łaby tę b ezpod ­
stawną wrogość, a k tó re j stw ierdzen ie 
byłoby dla nas prąw dziw em  ukojen iem ?

Zaiste, potiśhwiarlomość nasza, M ar­
celu, jest czemś n iesam ow item  zgoła ! 
Jakże srodze mści się n ieraz na nas za 
tak częste u ja rzm ien ie ! W  takich-to chwj 
lach okazu je się istotn ie bezlitosną, k ie ­

ruje namj i w łada w edług swego w id z i­
m isię. Czyż n ie jest je j, te j ta jem nej sile, 
w iadom e t-o, czego nasz um ysł, p rzy  ca­
lem  swem m ędrkowaniu , p rzy  całych 
swych m izernych  forte lach  nie jest %v sia 
nie w yśledzić? Chwyta ona fa le  n a jb ar­
dzie j n ieuchw ytne, n ie tłum aczy, ale p o j­
muje.

Tak  jest, Marcelu, zwracam  się do 
ciebie, n iby na poły obłąkany. A jednak 
nie jestem  ń m  bynajm n iej, rozw ażam  
jasno w szystk ie okoliczności sprawy. P e­
wien drobny szczegół p ozw o li ci zresztą 
osądzić, w  jakim  stanie pobudliwości 
zn a jdow a ły  się me nerw y

U b iegłe j środy zgrom adziliśm y się w 
h a llu , osam otniony, siedziałem  na ubo­
czu. Pan i M aulois j Andre Heubert gaw ę­
d z ili ze  sobą p rzy  p ianinie. A j,a, wbrew  
swaj woli, nie spuszczałem  oczu z tego 
ostatniego, rozum iesz mnie, w brew  swej 
woli, p o jm ow ałem  bow iem , jak  bardzo 
natarczyw ość m oja byta niew łaściwą. 
Głos jego  budził we mnie uczucie ro zg o ­
ryczenia, p raw ic bólu. Pow odem  tego 
wzburzen ia  nie b y ły  zgoła  slown. zupeł­
nie zresztą bez znaczenia, jak ie  w ypow ia  
dał, ale w łaśnie sam głos, ża rliw y, na­
m iętny, o m etalu raczej u jm ującym , kló. 
ry  dzia ła ł na m nie bezpośrednio i rozpa­
lał we mnie żagw ie buntu. Tr.n głos... A 
także jego  ręce, wytworne*- ćzuic, g ibkie 
ręce, o m chach  zaokrągla jących  się za 
wsze w  pieszczotę. Ach ! te ręce, w idz sz, 
nie w iem  wcale, jak  ej to w yrazić?  m ią­
łem w rażen ie, że... okradały mnie z cze-
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II.
Lwów, 28 sierpnia.

W nrze 8959 podaliśmy posta­
nowienia nowej pragmatyki kole­
jarskiej, dotyczące podziału na 
kategorje, warunków przyjęcia do 
służby i td. Obecnie zamieszcza­
my dalsze przepilsy tejże pragma­
tyki z tein, ze następny numer 
przyniesie rozdział przepisów o 
„obowiązkach pracownika".

Poza Oigólnemi warunkami, m iano­
wanie lub zaliczenie jednej z kategoryj 
pracowników zależy od odbycia ao 
najmniej jednorocznej nnżby próbnej.

Nadto warunkiem mianowania raa 
stanowisko etatowe lub zaliczenia w  
poczet kandydatów jest złożenie egza­
minu ścisłego, oraz, jeśli będzie to prze 
v. ldiziane w  osobnych przepisach, peł- 
medie czynności, przywiązanych do. 
itancwibka etatowego.

Warunkiem zaliczenia w  poczet 
nieetatowych jest, prócz odbycia służ 
by próbnej, złożenie egzaminu prak­
tycznego.

Zwolnienie częśc;owe lub całkowi 
te od egzaminów, jakoteż od służby 
próbnej, nastąpić może za oisobnem ze­
zwoleniem Ministerstwa Komunikacji.

Min. Komunikacji wydaje szczegó­
łowe przepisy co do zdolności fizycz­
nej tudzież (stepnia .wykształcenia i ro­
dzaju w> aomlości lub praktyki zawo­
dowej, wymaganych od pracowników 
przy mianowaniu (zaliczeniu) tudzież 
określa czas i program służby próbnej 
i egzaminy wymagane w poszczegól­
nych działach służby.

Pracownik winien objąć służbę w  
terminie, wyznaczonym przez tę w ła­
dzę P. K. P., która go mianowała (za­
liczyła). Mianowanie (zaliczenie) unie 
■w ażnia się, jeżeli pracownik w  ciąigu 
czternastu dni po tym terminie nie 
zgłosił się do służby i nie usprawie­
dliw ił zwtioki. f

Przy objęciu służby pracownik skła 
da przed' władzą służbową przerzecze 
nie służbowe.

gos; tak, to to w łaśn ie! że zachow ały na 
sobie ślad jak iegoś zb liżen ia ,

W  tem, Andre Heubert w ie lce  u p rze j­
m ie zw róc ił się do m nie z zapytan iem :

— Czy n ie byłby pan usposobiony, 
drogi panie, do m ałej p a rty jk i pokera?

N ie m ogłem  ścierpieć tego spojrzen ia 
uprzejm ego i czystego i z wściekłością, 
w  nagłym  wybuchu szału, * prosto w  
'w a rz , jakby odw za jem n ia jąc  się za  ja ­
kąś obelgę, cisnąłem :

—  N ie.
Poczein  w yb ieg łem  z pokoju , pozosta 

w ia jąc  zebranych  w  g łębok iem  osłupie­
niu. Za ledw ie  znalazłem  się u siebie, o- 
padła m nie nagłą  chęć cona jrych le jszego 
pow rotu  do Paryża, p rzem ów iłem  sobie 
jednak do rozsądku j pozostałem . Ach ! 

"jak dobrze  byłbym  wów czas uczynił, od ­
jeżd ża jąc !

Robert Midier p rzerw a ł na chw il k il­
ka, swe opow iadan ie. W  jego  tw arzy  
w zbu rzonej toczy ły  się źren ice oszalało, 
szukając, zda się, jak iegoś punktu opa r­
cia. Po chw ili, głosem  urywanym , zn ów  
począ ł m ów ić:

—  Ten stan trw a ł n iezm ienn ie dni 
następnych i napróżno starałem  sję od ­
zyskać duchową rów now agę. W reszcie, 
dzis iejszego ranka... Dziś rano w yru szy­
liśm y wszyscy, ledw o świt, do lasu, na 
nagankę. Nagle bażant jak iś zerw ał się 
tuż nad mą g łow ą. Z łożyłem  się ,j dałem 
ognia, nie tra fiw szy  go jednak, pom im oć 
żc szybow ał bardzo nisko i lotem  dość 
nieskorym . N iezręczność m oja w yw oła -

.Niedopuszczalne jest zatrudnienie 
pracownika w taki sposób, żeby wcho­
dził w  stosunek zwierzchnika lub pod­
władnego do’ Twego małżonka, krewne­
go wstępnego lub zstępnego z urodzpnia 
lub przysposobienia, bądź też krewne­
go w  linji bocznej do trzeciego stopnia 
pokrewieństwa, Mb powinowatego do 
drugiego stopnia powinowactwa włą • 
ozme. Pracownicy kasowych i gospo­
darczych urzędów P. K. P. nie mogą 
pozostawiać w stosunkach rodzinnych, 
do osćb zatrudnionych w nadzorczych

Lwów, 28 sierpnia.
Kiedy z nabożeństwem przegląda­

my stare polskie katalogi księgarskie, 
zadziwiają nas owe ogłoszenia o spirze- 
dajży najróżii dr celniejszy oh artykułów, 
nie p osi ad a ją cych* n ajm niej szeą o ziwią 
siku z księgi:JK-iiwem.

Dowiadujemy 9ię oto- np., że p. Mi­
chał GrólJ, komisarz i bibljopola Jego 
Kr. Mości, sprzedawał me tylko „farfu- 
ry saskie, zegary stołowe wiedeńskie, 
wielkie i małe zwierciadła w  ramach 
sziklanych, różne igatunki pergaminu 
do pisania, różny papier pozłacany i 
farbowany", lecz również zabiegał 
skrzętnie o zbycie „medykamentów 
haUkich", polecał isznmnic ;,sławny 
proszek laksujący pana d‘Ailhaueil, ja­
ko- prawdziwe lekarstwo uniwersalne", 
i cały szereg innych medykamentów i

Nowy Jo”k, w  sierpniu, 
( = )  Znany król automobilów, 

Henryk Ford, ogłosił niedawno w 
czasopiśmie „Th e Ladies Home

ła uśmiech na wargach  A n dre ‘a Heu- 
berl, sto jącego opodal. Zw rócił się do 
mnie ze słowam i —  nie przypom inam  
sob ie  dok ładn ie w yrażeń  —  ale  k tóre 
b rzm ia ły  tak, m niej w ięcej.

—  Nie m oże się pan dzis ia j pochlubić 
zbyt celnym  strzałem .

W ów czas, posłuchaj, u ja rzm ion y n ie ­
w iadom o jaką  siłą —  tak jest, dom yślasz 
się ju ż zapewne? —  p rzy ło ży łem  pon ow ­
nie strzelbę do ram ienia ii, z najb liższej 
odległości, w ypa liłem  po raz drugi, m ie­
rząc prosto... w  niego. Ach! w id zę  jego 
upadek łagodny, jak  kukły, k tóra  osuwa 
się bez jęku .

Robert V id :er zam ilk ł, w yczerpan y i 
praw ie szeptem, ze w zrok iem  w b itym  w 
źren ice M arcela Pola in , dokończy!:

—  Jednym  skokiem , ob łąkany p rzera ­
żeniem , znalazłem  się p rzy  nin.. i, k lę ­
knąw szy, rozryw a łem  jego kurtę m y­
śliwską.

Z kieszeni je j  w yślizgnął się portfe l i 
padając, odsłon ił fo to g ra fję  Żaldeliny, 
Zak ie liny Marcelu, którą m iłow ałem  na- 
dewszystkn k tóra była  mą kochanką 
którą ubóstw iam  p.o dziś dzjeń, a która 
porzuciła mn-A, przed rok em. D la kogo? 
—  napróżno starałem  się o tern dow ie­
dzieć.

I d latego to właśnie, d latego, wbrew  
swej w A  bez m ej św iadom ości zabiłem  
tego człow ieka. N ikt m i w ierzyć  n ie bę­
dzie, M arcelu . A  jednak...

Tłumaczył F. M.

urzędach rachuby i kontroli.
Czas służby liczy się od dnia jej ob­

jęcia. Do czasu służby na P. K. P. za­
licza się:

1) nieprzerwaną służbę, spędzoną 
w  charakterze pracownika etatowego, 
kandydata lub pracownika nieetatowe­
go;

2) nieprzerwaną służbę w  charak­
terze pracownika koleji państwowych, 
poprzedzaiąca służbę wymienioną w 
p. 1; służbę taką uważa się za nie­
przerwaną już wówczas, gdy praca,

wymyślnych specyfików, m ydła pa­
chnące, wireszcie tabakę we wszelkich 
jej odmianach. \ \

Nie różnią się pod tym względem 
księgarze innych miast polśkieb I oni 
sprzedawali „proszki od bólu zębów", 
„syrop ka.pillarowy .francuski, gatun­
ku przedniego, w  afekcjach kataral- 
nych", „lekarstwo sławne od cesarza 
Imci. uprzywilejowane przeciwko hi- 
pokondrji", tynktury przeróżne o po­
gańskich imionach, a narwet nasiona 
zagraniczne. Owe, zadziwiające na 
pierwszy rzu-t oka, mezaljanse han­
dlowe były oczywiście wywołane —  
Gzyniiiikanii.il naliui / ekonomir-Pnej 

Budząca isię oś-miata niedostarcza­
ła jeszcze takiej ilości odbiorców książ­
ki, any księgarstwo, jakoi wyłączna ga­
łąź hac/dlofwa, mogło się utrzymać.

Journal bardzo ciekaw }’ artykuł 
p. t. „Moi pracownicy" Ford tw ier­
dzi tam, że gdyby mógł mieć m oż­
ność wyboru, to wybrałby w  swo­
ich fabrykach pracowników w  wie 
ku od 35 do 60 lat.

, W  tedy bow iem —  pisze Ford 
—  m oglibyśm y mieć stały i do­
świadczony personak Nie dbaliby­
śm y o to. o ile więcej ponad 60 lat 
•iczą pracownicy, byleby tylko m o­
gli —  spełniać swoją pracę. W  ża­
dnych okolicznościach nie chcieli­
byśmy, ażeby nasz personal robot­
niczy składał się tylko z młodych 
ludzi. Jest rzeczą absolutnie konie­
czną do w ykonyw ania pracy, żeby 
mieć

solidny skład starszych i bar­
dziej doświadczonych ludzi, 

którzy wiedzą dokładnie co robią.
I  rudno spodziewać się, żeby czło­
w iek liczący lat dwadzieścia kilka, 
miał tyle doświadczenia, co czło­
wiek 50-Ietni. Należy zatem, prócz 
warunków fizycznych, uwzględniać 
również inteligencję i doświadcze­
nie. Zresztą-rekordy Departamentu 
Pracy wykazują, że pracę, która w y  
maga wytrzymałości, najlepiej wy 
konują z reguły ludzie, którzy liczą 
czterdzieści lat i więcej...

trwa conajmniej osiem miesięcy w  ro­
ku, a pracownik me został zwolniony 
ze służby na własną prośbę lub z wła­
snej winy, przyczem ten miesiąc liczy 
się w  całości, w którym pracownik, 
licząc także dni usprawiedliwionej 
nieobecności, zatrudniony jeist conaj- 
mnieó przez 20 dni, 3) nieprzerwaną 
państw, służbę cywilną lub zawodową 
służbę wojskową, poprzedzającą przej­
ście do służDy, wymienionej w p. 1 lub 
2. —  Minister Komunikacji może w 
wyjątkowych wypadkach zezwolić na 
odstąpienie od warunnów nieprzerwal- 
ności służby.

Min. Komunikacji może zaliczyć 
do czasu służby na P. K. P. w  całości 
lub części również służbę samorządo­
wą, jeśli taka służba daje pracowniko­
wi kwalifikacje pożyteczne dla służby 
kolejowej

To też czynniki ekonomiczne po- 
wddowały zwłaszcza na prowincji, łą­
czenie księgaistwa z innemi gałęzia­
mi handlu.

W  staTym , roczniku „Dziennika 
Warszawskiego" 1852 roku znajdu 
jemy ciekawe ogłoszenie reklamowe, 
napisane na zamówienie, wprawnem 
piórem, w  formie artykuliku, które po­
dajemy w  streszczeniu;

„Omne tulit punctum, qui miscuit 
utile dulki", powiedział przed w ieka­
mi jeden ze starożytnych poetów i bar 
dzo słusznie powiedział, bo nic tru­
dniejszego, jak zgodzić słodycz z po­
żytkiem, jak z zabawy wyciągnąć ko­
rzyść, an >o rzeczy poiyrecznej (nadać 
jp.owajb przyjemności, któryby do niej 
nieprzyzwyciężenie pociągał. Kto tego 
dokazał, omne tulit punctum, ale ta­
kich niewiele, boóby to. nie było tyle 
.zasługi, gdyby ta.k łatwo było ten cel 
©sięgnąć. NTa każdem jednak stanowi­
sku można dojść do tej zasługi i nieje­
dna droga do niej prowadzi. Obejrzaw 
szy się wokulo siebie, spoistrzeżemy 
niejedne przykłady logo szczęśliwego 
osiągnięcia horacjuszowskiej palmy, a 
przed kilku dniami niechcący nasunął 
lairn się jeden, o którym chcemy z czy 

telnikami .pomówić.
Przechodząc z Krakowskiego Przed' 

mieścia na Senatorską ulicę, a nie 
spiesząc .się zibytnio, .spostrzegamy 
przez oszklone drzwi półki z książka­
mi i, chcąc nie chcąc, a raczej ulega- 
jąd nieprzepartemu pociągowi, musie­
liśmy o ten zawsze nam miły materjall 
zawadzić. Szukajcie, a znajdziecie,- 
nawet to, czcgciście nie szukali- mówi 
już nie pogańskie przysłowie, a to -nam 
się tu ma miejscu sprawdziło dosłow-« 
nie. Wszedłszy do książek, jak rybaj 
co się złapie na robaka, znaleźliśmy 
jaszcze i haczyk, o któryyn ,nie wiedzie 
liśmy pierwej, ale me kaleczący, ow­
szem. pożyteczny, przyjemny i zdrowy. 
W  najpiękniejszej symet-rji, w najlep- 

|.szej harm-onji, "wnętrze sklepu zajmu­
ją najrozmaitsze żywioły:

Co kilo chce, znajdzie bez ibrakn 
Dla pożytku, czy dla ismaku.
Tu, stos ksiąg dla bterata,
Tam, dla smakoszów herbata.
A  dla dopełnienia miary —  
Rzędem b2yszczą samowary 

Możeby za naszych czasów takie 
po-lączenie księgarstwa z brie” a bra- 
c‘em wpłynęło pociągająco na publicz­
ność?
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Nr. 8964

Obłąkanie sławnej artystki!-
NIEZWYKŁE I DRAMATYCZNE OKOLICZNOSGI. —  TRAGICZNY TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI. —  WIDMO SAMO­

BÓJCY NA WRSOŁEKI ZEBRANIU.

Paryż, w  sierpniu.
(= ) .  Wielkie wrażenie w  sferach 

teatralnych Paryża wywołało obłąka­
nie znakomitej artystki dramatycznej 
Luizy Dnbrienne, pierwszorzędnej od­
twórczyni ról salonowych w  „Komedii 
Francnjkiej". Piękna ta i młoda .jesz­
cze kobieta dostała poioiezzania zmy­
słów wśród niezwykłych i bardzo dra­
matycznych okoliczności.

Przed kilku laty poślubiła Luiza 
inżyniera Ksawerego Bellaurda. Mał­
żeństwo to było bardzo szczęśliwe, a 
zwłaszcza Ksawery

kochał swą żonę bez pamięci 
i gorąco był do niej przywiązany. —  
Przed rokiem jednak o względy pięk­
nej koLiety zaczął się starać zamożny 
przemysłowiec paryski, Charles Re- 
naod, człowiek młody, w ytwonny i bar­
dzo elegancki, odgrywający wybitną 
rolę w życiu towaraysfaem stolicy.

Między młodymi nawiązała się nić 
szczerej sympatii, która niebawem 
przerodziła się w namiętne i głębokie 
uczucie. Za namową Rema ud a Luiza 

wreszcie opuściła męża, 
zaznaczywszy, że dłużej nie może żyć 
z człowiekiem, którego nie kocha. Na­
leżałoby się spodziewać, że inżynier 
ostro przeciwko temu zareaguje i bę­
dzie się starał zmusić żonę, aby po­
wróciła do ogniska domowego. Stało 
się jednak inaczej! Nieszczęśliwy ten 
człowiek zupełnie 9ię ugiął ipod tym 
niespodziewanym ciosem nieprzychyl­
nego losu i, ponieważ życie straciło 
dlań odtąd wszelką wartość, popełnił 
samobójstwo.

Tragiczna ta śmierć przejęła do głę­
bi niewierną zonę. Po pewnym jednak 
czasie uspokoiła się ona i zaczęła pro­
wadzić ' życie normalne, podzielone 
między przyjemności towarzyskie, a o- 
bowiązki zawodowe. Tern niespodzie- 
waniej nastąpiła katastrofa.

Oto pewnego wieczora gościła u 
siebie artystka grono przyjaciół. Na­
strój panował bardzo wesoły. Nagle 
nadobna gospodyni zerwała się z kize- 
sła i przeraźliwie krzycząc: „To oni
Czego on chce odemnie! Froncie mmi i! 
Brońcie!" —  rzuciła się na ziemię.

ęDo ryciny na str. I).

Powstała ogólna konsternacja. Przy­
wołany natychmiast lekarz stwierdził, 
że biedaczka dostała pomieszaniu zmy­
słów i że na tam tle miała halucyna­
cje. Widocznie przed jej z.gorączkowa- 
ną wyobraźmę

zjawiła si< widmo jej męża,
zwracające się do niej z jakąś groźbą, 
czy też bolesnym wyrzutem...

Stan niieszczęśiliweij kobiety jest 
bardzo groźny i lekarze wątpią, czy 
zdołają przywrócić je, zdrowie...

A D W O K A T

Bp. M p e r z  Hiszyslii
b. wiceprezes sądu 

otworzył kancelarię w  S L n i s h *  
przy u!. Szydłowskie: o 

1 A. (Ginach polskiego Sokoła)

i r .  MmmBi!
Specjalista w  cho obach wener.- 
skórnyck o dynu je od 12-1 i od 3 6 
we Lw ow ie , pl.flliadGmiCHi I flL (Parter)

-- l i i i  U f  BI liii.
O CO CHODZI W  SPORZE SOWJECKO-CHlNSKIM? — TRZY KRAJE WALCZą  O OPANOWANIE BOGACTW

Srwdw, 38. sierpnia.
(.) Zatarg sowljecko-uhiński zwraca 

uwagę całego świata ma Mandżurję. 
Naprawdę chodzi tu o panowanie nad 
Mandżurią, a nie o linję kolejową.

Są i tacy ipolitycy, którzy życzą 
sobie gorąco wojny, gdyż liczą na to, 
że gdy -to ipotrwa dłużej, musi nastą­
pić w Sowjetach jakaś Teakcja, która

TYCH DZIEDZIN.
powinna skończyć się upadkiem bob 
szewizmu.

Mandżunja, podobnie jak Korea sta­

nowiły zawsze dla swych niezwykłych 

bogactw naturalnych teren spora mię­
dzypaństwowego. >W swoim czasie, 
oba te kraje należały do Chin. Korea 

została jednak objęta przez Japonię

M ;  feldmarszałek Wrangel
nrozif rebelją krosowi SPrus,

L .i vi A N IE  SIĘ Z D E M O K R A TA M I K A R A N E  SĄDEM  W O JE N N YM .

Berlin, w  sierpniu.
(4 - ) Z niewydanycih doityclhczas 

pamiętników pewnego praskiego o- 
f.icera sztabowego z  przed lat 70., pu­
blikuje prasa berlińska ciekawy u- 

stęip, nieznany zupelimie histnry- 
rykom. Wymitka z  niego, że w r. 1862 
państ wo prmsikie zagrożone było — 
Duntem arm ji.

K ra l Wiillhalim I, późniejszy cc 
sarz, znużony wialllką z  sejmem pru­
skim n&itlle reorganizacji arm ji szu­
kał zlmżenća do demokratów, by o- 
siągnąć ugociję, bez kifórcj —  jak  o- 
świadlczył —  nie może rziąidfeić. Na 
wieść o ,tym kroku monarchy, uda! 
się do mego najislarsizy rangą oficer, 
zasłużony feldmarszałek W rangel i 
oświadczył, że a rm ja  n igdy nie zgo ­
dzi się na uistępslwa wobec demokra 
tów.

Przypomniał królowi dekret, mocą 
którego każdy oiliecr, wdający się w 
jakiekolwiek układy z demokratami, 
ma być postawiony przed, sądem wo­
jennym.

—  Nie mogę Waszej Król., Mości 
postawić pTzed sądem wojennym, ale 
powołam W. K. Maść przed Trybunał 
Boży —  oświaidczvł patetycznie stary 
wojak.

Gdy król nie chciał odstąpić od 
swego zamiaru, Wirangol dodał:

—  Jeśli W. K. Mość nic uczyni te­
go, czego sam żąda nd swych Ofice­
rów, tedy oświadczam jako feldmar­
szałek, że wraz z całą aimją wypo- 
wien po3iu: zenstwo W. K. Mości!

Ten stanowczy ton poskutkował. 
Król oświadczył, że nie myśli ustąpić 
i że w żadne rekc-wania z demokrata­
mi wdawać się nie będzie...

i dość mocno zasymilowana. Mandżu­
ria, -leżąca na pograniczu trzech 
państw, jest od lat terenem wojen. 
Dzieli się zaś Mandżurja na północną 
prowincję Sungari i południową Leao.

Mandżurowie należą do grupy daw 
nych koczokwników tunguskich, czyli 
są bardzo zbliżeni do Chińczyków 
Są od móch bardziej rośli i wytrzy­
mali

Stolicą Mandżurji jest miasto Muk- 
den. Drugiem wielkiem miastem je.st 
tu Charbin.

Mandżurow;e bylj -przez długi czas, 
bo od 16-go wieku, potęgą militarną 
i przyczynili się imocno do dynastji 
cesarzy chińskich. Ich chan No ircho- 
hu ogłosił się po raz pierwiszy w  roku 
1616 "królem Mandżurji, a już jego syn 
w roku 1636 cesarzem Chin. Dynastja 
mandżurska panowała odtąd nad Chi­
nami ai do rewolucji w  roku 1912.

Bogactwa naturalne Mandżurji 
opierają się na cennych drzewach, 
źródłach mineralnych, kopalniach mie 
dz-i, srebra, złota, ołowiu, węgla i dro­
gich kamieni. Tereny -rolne należycie 
uprawiane m-o-głyby dać niebywałe - 
dochody, podobnie jak i wzędowe eks­
ploatowane wady pełne ryb, a lasy 
dzikiego zwierza o najszlachetniej­
szych [utrach.

O kraij ten walczą: Japonia, Chiny 
i Sowiety, to zinaczy Chiny usiłują go 
utrzymać w swej władzy, a tamte dwa 
państiwa próbuią okupować go kapita­
łem lub rowriactfonizować-

tto iw e  wrdalnnia cE9di®i!«ciif
z tłpmunjL

U LE G N Ą  MU N A W E T  LU D Z IE , P  R AC U JĄC Y SZEREG L A T  W  R U ­
MU N » I .

Bukareszt, w sierpniu.
(m )N iepokó j wśród obcych pod­

danych, przebywających w  Ru- 
munji wzbudziła podana przez pra 
sę wiadomość, że rząd rumuński za­
m ierza 4 września rozpocząć wyda­
lanie cudzoziemców, przyczem po­
dane to zostanie do wiadomości do­
piero 1. września, tak, aby dotknię­
tym  odebrać możność interwenjows 
nia w  swej sprawie. Wśród podle­
gających wydaleniu znajdują się 
żyjący od 10 lat w Rumunji kupcy, 
przemysłowcy, bankowcy i t. p., 
zw iązani ściśle z krajem  z racji swe 
go zarobkowania.

Interpelowane w  tej sprawie 
władze centralne w yjaśn iły, że w y 
dalenie obcych nastąpię ma nie z

nakazu ministerstwa spraw w ew nę­
trznych, lecz wyłączn ie wskutek po 
stanowień t. zw. urzędu kontroli ca 
dzoziemców. W yjaśn ien ie to oczy­
wiście nie uspokoiło zagrożonych 
banicją, gdyż nie powiada ono, że 
zarządzenie zostanie cofnięte.

iizewanie Paw ia psim
fal radjowych.

PR O JE K T U CZO NEG O  RTSTERA.

Paryż, w  sierpniu.
( = )  Uczony paryski Jaąues R i- 

ster, wystąpi] niedawno z projek­
tem bardzo fantastycznym, choć 
niezm iernie ciekawym  — m ianow i­
cie z projektem ogrzewania Paryża 
przy pomocy fal radjowych

ś r ó r  mn kienmrakiraitia
i

Bukareszt, w sierpniu, 

(m ) Na drodze T i In - PM-esizili 
w ydarzyła  się osobliwa katastrofa 
automobilowa. W  nocy jechało 5 o- 
sób autem, kierowanem przez m a­
jora Alexiu. W  drodze major, nieco 
podpity, zdrzemnął się i auto wpa­

dło w  rów, grzebiąc pod sobą 
wszystkich pasażerów. W szyscy od­
nieśli ciężkie obrażenia, ocalało je ­
dynie, .jakby cudem, dziecko, zna j­
dujące się. w  aucie. Stan rannych, 
których przewieziono do szpitala w 
jMe-szM jest bardzo ciężki.

Rister tw ierdzi, że możnaby m b  
sto, cale biura i miesżkain-ia ogrze­
wać za pomocą aparatów odbior­
czych umieszczonych w  piwnicach 
domów, a odbierających rozsyłane 
radjem  ciepło. P rzy dalszych ule­
pszeniach byłoby m ożliwe ogrzewa­
nie całego Paryża. Teorję  lę opiera 
Rister na niedawno zbudowanym a- 
paracie, który rozsyła ciepło na fa ­
lach długości dwóch do trzech m e­
trów, z napięciem, wahającem  się 
od 400 do 500 wolt. Specjalnie przy 
stosowany tłok, zaw ierający w so­
bie w rażliw y metal, umieszczony w 
kręgu działania fal, rozpala :ię  na­
tychmiast do czerwoności. Stąd je ­
den już tylko krok prowa Izilby do 
udoskonalenia aparatu
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< Tragiczna filetf eieinszncgg lekarza.
N A  M ARGINESIE ZGONU PO PU LA R N E G O  LE K AR ZA  PARYSKIEGO . —  TEN , KTÓRY B YŁ BO ŻY  

SZCZEM  PARYŻA. —  POGR ZEB, JAKIEGO PAR YŻ D A W N O  JUŻ N IE  W ID Z IA Ł .

Z  TEATRU

MONIUSZKI „HALKA"
Lwów, 28. sierpnia.

Tytułową partję śpiewała tym ra­
zem p. Wanda Korytkówna. Przed kil­
ku laty p. Korytkówna debiutowała w  
tej samej partji i juiż wiedy fachowa 
krytyka podnosiła z uznaniem zalety 
jej pięknego sooranu dramatycznego, 
który warto było dalej kształcić. Od 
tego czasu utrudniano tej młodej śpie­
waczce wy: tępy, a tem samem pezDa- 
wiano ją możności dalszego rozwoju 
scenicznego ze szkodą zarówno dla 
śpiewaczki, jak i dla samego teatru. 
Zalety głosowe p. Koryttówny są sma­
czne; górny rejestr posiada dużo siły, 
blasku i szlachetnego dźwięku i przy 
dalszem odpowiedniem kształceniu te­
go głoisu p. Kory.tkówara1 może stać się 
cennym nabytkiem dla naszej opery. 
Wielu ustępów, odśpiewanych w tej 
partji muzykalnie i starannie pod 
względem wokalnym, przemawia za 
tam. Nie chcemy teatrowi narzucać 
obowiązku stałego zaangażowania, ale 
powinno się artystce dać częściej spo­
sobność dalszego obycia się ze sceną.

Z reszty wykonawców, znanych z 
poprzednich przedstawień tej opery, 
wyszczególnić należy p. Bedlewicza w 
roli Jon tka. Prawda, iż nie zawsze mo 
żna się pogodzić z emisją niektórych 
tonów średnicy, lecz bezstronność ka­
że uznać piękny dźwięk wyższych to­
nów, wielką muzykalność, umiejętne 
prowadzanie kantyleny i wzorową 
wprost dygeję, tak rs-adko napotykaną 
u innych śpiewaków.

Zresztą całe przedstawienie pod 
kierownictwem p. Lehrera szło skład­
nie, tylko niemile dotykał anemiczny 
dźwięk instrumentów smyczkowych 
wśkutek przewagi instrumentów dę­
tych nad pierw szemi. Spodziewamy 
te, iż  z nastaniem właściwego sezonu 
skład orkiestry wróci do dawnego sta­
nu. Niezależnie od tego wyszczególnić 
należy doskonałą grę wiolonczelisty 
prol. M. Wolfisthala w  drugim i  ostat­
nim akcie.

W z. Gi ader.

Uboga stan* iŁka. Oa lat licząca kalslis. 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego Jest zupełnie uiezdotaą 
do pracy, pros! o łaskawą pomoc. Datki 
t kierować należy do Administracji, dtą 
fcta> uszki kaleki.

Nowy Jork, w sierpnia. 
(x). Romantyczna historia, możli­

wa tylko nad brzegami A .nagonki.
Bogaty kupiec Kwefi w odludnej 

zacisznej zatoce jednego z mniejszych 
dopływów Amazonki, zbudował sobie 
mały domek, pilnowany przez wierne­
go, indyjskiego rlngę. Do domku tego 
kupiec przyjeżdżał czasami motoro­
wym jachcikiem dla polowań i aby 
móc przepędzić parę beztroskich dni 
ze iwą koc banką.

Do Kwffiego
pała! nienawiścią 

niejaki Gregor, również kupiec, które­
mu inteTesy źle szły na skutek konku­
rencji Kweifiego Przyciśnięty przez 
dłużników, sprzedał resztę towarów, 
zakupił mały stateczek, a wyposażyw­
szy go w  przypory myśliwskie, oraz 
narzędzia rolnicze,

Paryż, w  sierpniu.
( = )  W śród szerokich warstw  

ludności paryskiej, zwłaszcza wśród 
ubogiego proletarjatu, przedmieść 
stolicy francuskiej, ogromna popu­
larnością i wprost miłością cieszył

Wan zawa, w sierpniu, 
(e) Przystojny kupiec warszawski 

p. Henryk B. wyspecjalizował się w  
dziedzinie damskiej galanterii. Właści­
ciel sklepu z  wyborową i fantazyjną 
bielizną damską i inną galanterią za­
trudniał personal wyłączinie żeński 
i to —  młody. Panienki sklepowe pa­
trzyły w  oblicze szefa, jak w  obraz.

Ale niema róży bez kolców. Pan B.

umknął z miasta
w towarzyerlwie kochanki Kwefiego. 
Nie dosyć na tem. Po dirodze zawitał 
do ustronnego donnku i .pomimo uporu 
służącego, poleci! go i odebrać i wraz 
z urządzeniem załadować na statek. 
Następnie zaś znikł gdzieś w  labiryn­
cie rzek i rzeczułek, wchodzących do 
Amazonki, a porosłych na brzegach 
nieprcebrodzouą, podzwrotnikową pu­
szczą. Przypuszczalnie zamierza on 

j przepędzić parę lat w górze rzeki na 
1 polowaniu, leb też nawet na stałe się 
| osiedlić w  jakiejś rolnictwu sprzyjają­

cej okolicy. Sw.adczyłoiby o tem za­
branie narzędzi rolniczych i kilku ro­
dzin obsługi statku, którzy mogliby 
stworzyć zaczątek kolonji.

Kwefi, dowiedziawszy suę o wpzyst- 
6jem, wpadł w  wściekłość, uważając, 
iż jest poszkodrwany materialnie i na

się znany lekarz paryski, Sylwer- 
jusz Pinet. Był on istotnie

wzorem wielkodusznego leka­
rza,

zawsze był na usługi swoich bli­
źnich, kórym bardzo często spieszył

jednak była nieczuła na jego 
wdzięki. Wdbec tego zirytowany don- 
żuan zdobył ją — orzy użyciu siły.

Zrozpaczona dziewczyna pobiegła 
do domu rodziców i opowiedziała całą 
bustorję.

Nazajutrz przyszła delegacja od 
rodziców i postawiła ultimatum: Żeń

honorze gdyż Gregor zamieszka z jego 
kochanką w  jego własnym domu, 
przestawionym tylko na inne miejsce. 
Utrzymuje on nawet, iż kocjhanka nie 
mogła go sdiaeizić, lecz musiała zo­
stać porwana przemocą, czamu jednak 
nie wszyscy wierzą

Zorganizowany pościg nie dał re­
zultatu. Obecnie Kwefi zakuDil trzy 
st_t&ozki rzeczne i uzeraja je oraz wer­
buje załogę. Statki te mają rozpocząć 
systematyczne przeszukiwanie dorze­
cza Amazonki celem odbicia kochanki 
i odebrania domu —  za co Kwefi na­
znaczył wysoka nagrodę. Wynik tego 
pośc'gu jest bar dr o wątpliwy. —  Aby 
przeszukać bowiem labirynt, trzebahy 
całej flotylli, pracującej przez długie 
lata. Chyba przypadek dopomoże —  
ale ten zwykle sprzyja właśnie roman­
tycznym eksploratorom

z pomocą zu p e łn ie  bezinteresownie
Szlachetny ten człowiek, uwielbia­
ny przez Paryżan, zmar. onegdaj 
tragiczną śmiercią.

Corocznie Pinet przynajmniej na 
parę tygodni wyrywał się z uciążli 
wego kieratu zajęć zawodowych, a- 
by czas jakiś spędzić na tle

wspaniałej przyrody górskiej, 
której był namiętnym wielbicielem. 
Wyjeżużał zwykle do Szwajcarji, 
aby potem z nowerni siłami powró­
cić do ciężkiej pracy dla dobra bli­
źnich.

I w roku bieżącym opuścił zno­
wu Pinet w  czasis kanikuły Paryż 
i udał się do Szwajcarji. Obecnie je 
dnak przybyła do Paryża 

wieść złowroga. 
Mianowicie Pinet, który wybrał się 
samotnie na trudną „turę“ wysoko­
górską. źle się zalinował na bloku 
skalnym i runął w  przepaść, pono­
sząc śmierć na miejscu.

Wieść o tej tragicznej śmierci 
rozeszła się w  Paiyzu szerokicm e- 
chem i wywołała n:eopisanp wraże 
nie. Oddawna już nie widziano w  
tem mieście tak niezmiernie liczne­
go pogrzebu. Liczne tłumy zjawiły 
się, aby oddać ostatnią przysługę 
wielkodusznemu dob-oczyńcy. R zę­
siście lały się łzy z setek oczu —  łzy 
szczerego i niekłamanego żalu.

przyjął starszą, bo 23 -letnie ekspe­
dientkę, Kazię Korzeniowską

Także mu się podobała. Ale teraz 
p. B. miał juiż o jedno doświ jdczenie 
w życiu więcej i działał bardzo ostro­
żnie. Dla zabezpieczenia się przed 
ewentualnym i przyfcremi konsekwen­
cjami, zażądał od Kazi kwitu. Sam 
nawet zrenaąawat jego treść.

Po dwu tygodniach na uJltimatum 
rodziców zgwałconej dziewczyny od­
powiedział odmownie, na co rodzice 
zareagowali skarną do prokuratora. 

Pana B. ciągnięto do Urzędu śled­
czego, do Komisarjatu itd. Przy rew i­
zji osobistej znalezione! ową Ikarlbą, 
która uoidfjiLała nowa ekspedientka. 
Treść jej była nalstępująca:

„Ja niżej podpisana, Kazia Korze­
niowską, zi stękam się Wtfzelk*ih pre­
tensji z poiwicidn wstpólr ego spania z p, 
Henrykiem B. it

Zdaje isię, dość jasno...
Kartka została dołączona do docho­

dzenia przeciwko p. B. w  pprawie o 
gwałt. Badana w  charakterze świad­
ka Korzeniowska, gdy jej okazano ów 
cyrograf, dcuf.ala ataku hisł* rji, wyr­
wała z rąk sędziego śledczej, ó kairtkę 
i zniszczyła ją wołając: „Ta kartka
mnie kompromituje na całe życie, 1 a 
edytby mój wuj się dowiedział, na pe- 
wnaby mnie zabił“ .

Przy tej okazji ubliżała sędziemu, 
sądom itd. Stawiona przed sąd okr. za 
obrazę sądu skazana została na 4 
mies. więzienia z zawiedzeniem k?.ry.

— — O 1------------

się pan, albo do wiezienia: Pan B.
prosił o dwa tygodnie do namysłu, 

przyjął 16-lemią ekapedjenhrę, która \ Tymczasem na miejsce owej panny

Ukradł dom i kochankę.
HISTORJA, O KTÓREJ OBECNIE ROZPISUJE SIĘ PRAGA AMERYKAŃSKA
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Smutne sez K w e m e n tó w .
SROGIE ZA R ZĄ D ZE N IA  D YK TATO RA H ISZPAŃSKIEGO .

Madryt, w  sierpniu.
(X )  W  H iszpanji zw ycza jem  jest 

praw ić przechodzącym kobietom 
komDlementy na ulicy. Datuje się 
to od dawnych czasów rycerskich, 
kiedy to dworność nakazywała m 
wyszukanej form ie czcić'!swą damę 
serca, oraz wszelkie niewiasty —  
nawet brzydkie.

W  reszcie Europy, obowiązkowe 
m ówienie damom grzecznostek, za­
nikło, a nawet u w ielu  narodów np. 
w  A n g lji uważane jest za obrazę. —?• 
Kom plem enty praw i się już tylko w  
czasie flirtu  i to umiarkowane, aby 
przypadkiem  przesada nie została 
wzięta za kpiny.

Proszę o głos.

WYJŚCIE NA TERASĘ W  TE UTRZE 
W ISLKIM .

Lwów, 28 sierpnia.
(.) Jeden z Czytelników prosi 

nais o umieszczenie następujących 
uwag:

Kilku obcych, przybyłych w nie­
dzielę do Lwowa z powodu wyścigów 
automobilowych, skorzystało ze spo­
sobności, aby oglądnąć w.eczorem pod 
czas przedstawienia wlspaniały nasz 
teatr. W  antrakcie podziwiali śliczne 
foyer, lecz z powodu ułahegc. oświetle­
nia nie moigli dostrzec prześlicznych 
malowideł na ścianach, a szczególnie 
nr sufitach. Dziwili się, dlaczego mia­
sto, skoro wybudowało taki wspaniały 
pałac, pogrąża w cieannuściach prze­
śliczne dzieła sztuki malarskiej i rze­
źbiarskiej, znajdujące się w foyer.

Najbardziej zaś zadziwiło ich, że 
drzwi prowadzące po obu bokach ko­
rytarza pierwszego balkonu na terasę 
są stale zatakniete w czasie przedsta­
wienia. W  ten sposób pozbawia się 
publiczność teatralną sposobności za­
czerpnięcia! w antraktach świeżego po­
wietrza., a co najważniejsze, że w ra­
zie pożaru łub innej paniki publicz 
ność pierwszego balkonu pozbawiona 
byłaby dwóch wyjść z obrębu zagro­
żonego gmachu

Poco czekać na panikę'! Czy poli 
c ja  jako a la d z a  bezp ieczeń stw a pu ­
blicznego  nie zechce się zaintereso­
wać temi zawsze zarnkniętemi w yj­
ęciami na terasę?

Spectator.
*

NIESŁYCHANE STOSUNKI 
NA POCZCIE W  WOROCHCIE.

Lwów, 28. sierpnia. 
Letnicy, przebywający w Woroch- 

cie, mają utrapienie z tutejszą pocztą. 
Stosunki, jakie ipanuią w  dziedzinie 
don ęczania listów, są takie, jakby to 
nie był urząd pocztowy w Małopolsce, 
leoz gdzieś w odległym stepie azja­
tyckim. Dla ilustracji przytoczymy 
parę przykładów:

List nadany we Lwowie 12. bm. 
ni" doszedł zupełnie do adresata. Listy 
nadane we wtorek 20. i 21. przedpo­
łudniem przybyły razem 24-go. List 
polecony, nadany w piątek 16. bm. 
także, we .Lwowie, przyszedł dopie­
ro —  19-go! , ,

Sa to stosunki wprost niezrozm ■ 
miale, zważywszy, że Lwów ma kilka 
razy dzKnnie połączenie z Worochtą!

Czytelnik.

Stary zw yczaj w  tiiszpau ji prze­
szedł do ludu i znany jest pod na­
zwą „piropos". Mężczyzna, zoczy­
wszy przechodzącą mimo niewiastę, 
chociażby to była córka w tow arzy­
stw ie matki, lub też żona u boku 
męża —  śmiało rzuca uśmiech i 
przesadny komplement. O piropos 
nikt się nie obraża, przeciwnie — 
smutek ogarnia niewiastę, której 
nikt nie praw i komplementów, n a j­
lepszy to bow iem  dowód, iż brak je j 
wdzięku.

N . Jork, w  sierpniu.

(x) P o  pochodach k rzyżow ych  przeciw  
a lkoholow i j ty ton iow i, p rzyszła  w  A- 

m eryce  kole j
na krucjatę, skierowaną przeciw 

pocałunkom.
W  wielu stanach am erykańskiego w yna­

lazku  a także w  'N. Jorku, istn ieje  od 

1 dziesią tków  lat prawo, zakazująre poea. 
lunków w  miejscach publicznych.

Praw o to jednak, ogran icza jące obrót

tak
słodkim i tanim towarem,

było  bezustannie obchodzone i łamane. 
P rzec iw  tym  bezpraw iom  w ystąp iły  ostat 

r im i czasy z całą energ ją  rozm aite o rg a ­

n izacja kobiece j pod ich presją rząd 

czuł się zm uszony przedsięw ziąć jak naj. 
dalej idące zarządzenia, k tó reb j ukróciły  
ten jaw n y  pocałunkow y szm ugieL

W  tym  celu, zachow u jąc jak n a jg łęb ­

szą ta jem nicę, zaangażow ała  policja 

kilka setek pięknych j apetycznych 

dziew czatek , 
k tórych  zadaniem  m iało być  p rzy łap y ­
wan ie in flagran ti chciwych pocałunków  

mężczyzn i oddawanie ich w  ręce umun.

Dbają o utrzym anie zwyczaju  pi 
ropos w łaśnie kobiety, uśmiechem i 
zalotnem spojrzeniem prowokując, 
poczem dziękują również uśmie­
chem lun nawet grzecznem słów­
kiem. T a  wym iana grzeczności mię 
dzy n ieznajom ym i na. ulicy, nie u- 
prawnia bynajm niej mężczyzny do 
przystąpienia i próbowania zawar­
cia bliższej znajomości. Może w  ta­
kim razie spotkać się z dumnem 
spojrzeniem i mniej grzeczną od­
prawą, chyba, żc — dziewczyna pra

K R U C JA T A .

ilurowancj policji.
D ziewuszki te o trzym a ły  ta jną instrul; 

cję, w m yśl k tóre j w in n y one 

„sypać oko“ 

w  ogrodach, parkach i kinach do nada­

ją ce j się o fia ry , by um ożliw ić je j  zn a jo ­

mość, a następnie .doprow adzić do ukra­
dzenia sobie całusa Spisany w  tym  w zglę 

d »ie  p rotokół, pociągał za sobą po raz 
p ierw szy  karę 50 dolarów, a recydyw a 

groz iła  w yższem i karam j, aż do 2-m ic. 
sięczncgo więzienia włącznie.

N iek tóre  z pism am erjkań sk ich  w y ­

stąpiły z całą surowością przeciw tej i- 
djotycznej akcji, ośm iesza jącej Stany 

Z jednoczone w oczach całego świata. 
\V;zczęta przez n ie kon trakcja  w yk aza ­
ła, że nickióre z j.deteklywck1’ puzwalają  

się ohcalowywać, nie upam iętn ia jąc togo 
w  żadnym  protokole. W  dwu w ypadkach 

obcałow yw ane agentki w yszły  za m ąż 

za sprow okow anych  przez sieb ie „p rze ­
stępców ". W  k ilku  innycli zdołano do­

wieść, że owft- „ak cyzn ic zk i" od pocałun 

k ów  p rzech o low a ły  swą gorliw ość  dale. 
ko poza gran>vę pocałunku.

gnie tej znajomości
Dyktator Prim o de R ivera w ydał 

surowy zakaz hołdowania zwycza­
jowi publicznego prawienia komple 
mentów. Zakaz spowodowany zo­
stał prawdopodobnie luznem i skar­
gam i cudzo zi oni Ok —  zwłaszcza An 
gielek —  oburzonych na liczne „za­
czepki". Oczywiście w  Lon d jn ie  
rzucać na u licy uśmiech i niewy­
bredne duser, można tylko u liczni­
cy. Zdarzało siej że nieobeznany za 
zw yczajem  piropos Angkk tow»*- 
rzyszący swej małżonce, 

walił w  szczękę niefortunnego 
krajowca, 

a ten odwzajem niał sztyletem.
Hiszpanie spokojnie p rzy ję li za­

kaz, stosując się doń oczyw iście D l 
ko, gdy w pobliżu strażuje ucho po­
licjanta —  kobiety podniosły w rza ­
wę. Skoro w  mglistych i zimnych 
krajach północnych tylko u liczni­
com wypada praw ić publicznie 
grzecznostki, św iadczy to —  zda­
niem Hiszpanek —  o zaniku w szel­
kiej rycerskości w  tych krajach oraz
0 nieszczęśliwej doli kobiet. Bo prze 
jelie —  praw ią zwolenniczki piropos 
—  w naturze kobiecej tkwi żądza 
sł\ szenia ustawicznie: iż jest piękną
1 że się podoba. Zakaz publicznego 
m ów ien ia komplementów spowodu­
je  zanik wesołości w  Hiszpanji oraz 
zanik moralności ( ! ) .  Kobieta bo­
w iem  pogrążona w  smutku skut 
kiem niesłyszenia komplementów7, 
będzie szukała rozrywki w  zawiąza 
niu romansu, pragnąc z ust kochan 
ka usłyszeć dowoli słodkich słówek, 
chociażby tylko szeptanych.

Może i mają Hiszpanki nieco ra­
cji. —  Prim o de R ivera  nie dał się 
jednak przekonać i zaostrzył zakaz 
prawienia komplementów. Kobiety 
pocieszają się jednak, iż dyktatura 
m inie prędko, piropos zaś potrwTa je 
szcze w ieki.

*  |     -

r - ś ż o i r y  

runem.
Nowv Jork, w  sierpniu, 

(-f-) Osobliwra zaiste przygoda 
spotkała onegdaj ośmiu pasażerów 
samolotu pasażerskiego, kursujące­
go m iędzy Los Angeles a M eksy­
kiem. W  przelocie nad Anzoną, pio 
run uderzył w sam przód aeropla­
nu, dziwnym  trafem  nie wwrządza- 

■ jąc żadnej szkody ani aparatowi 
ani pasażerom, którzy o fakcie tym 
dow iedzieli się dopiero później od 
pilota*

3 :fa Nielsen 
Ufca HFUPfEHFa.

Berlin, w  sierpniu. 
( = )  Znana aklorka i gwiazda 

fdm owa Asia Nielsen opracowała 
główną rolę w dwóch dramatach 
Gerhardla Hauptmana: w  ‘ (E ld ze " 
i w  „W o/n icy Henschlu". Asta N iel 
sen zestawiła własny zespól leatral 
ny i będzie w  toku najbliższych 
m iesięcy objeżdżała z lemi sztuka­
m i wszystkie większe miasta nie­
mieckie.

lisi Kin ssli
SZlOIiilB L 0. P. P.

Nowy Jork, w sierpniu.
( + )  W  San Quentin (K a lifo r ­

n ia) wykonano onegdaj w yrok  
śmierci na m łodym  inżynierze, na­
zwiskiem  Rosrell Beitzeł, skazanym 
za zamordowanie 19-letniej kochan 
ki. W yrok  wykonano przez pow ie­
szenie.

Skazaniec do ostatniej chw ili u- 
trzym ywał, że jest n iew inny. K o ­
chankę jego, miss Dorę Mauzer, zna 
leziono zastrzeloną w  odludnem 
miejscu. Podejrzenia skierowały się

lisżioier* r a f e a  kothantf
Z A W IS Ł  N A  SZUBIENICY.

A to
R O ZBIEŻNE SĄDY O „W IE l KIM  

Londyn, w  sierpniu.
( = )  Sztuka Bernarda Shawa — 

„The Apple Cart“ która p. t. „W ie l­
ki Kram" została wystaw iona po 
raz p ierwszy w  Warszaw ie w  „T e- 
atrze Polskim", odegrana została o 
becnie w  A n g lji w  malem miaste­
czku Malwern. Zdania i sądy prasy 
angielskiej o oslalnicm dziele zna­
nego dramaturga są bardzo rozbie­
żne. „1 irnes" pisze, ze Shaw w re­
szcie —  odkrył Anglję. Któżby je ­
szcze przed kilku laty mugł przypu

Prowokatorski m m k m L
O R Y G IN A L N A

przeciw  Beitzlowi. Sekcja zw łok 
wrykazała, że zabita miała wkrótce 
zostać matką.

Przed egzekucją wręczono ska­
zańcowi Lelegram od matki, zaw ie­
rający ostatnie błogosławieństwo. 
Poszed na śmierć z uśmiechem na 
ustach, zwracając uwagę katowi, a- 
by naprzód wypróbował działanie 
sprężyny przy klapie, która usuwa 
się z pod nóg skazanego w  enwib 
stracenia.

piła!
KRAM IE" BERNARDA S IIAW A.
ścić, że Shaw, który zawsze tak su­
rowo i ostro krytykow ał swą ojczy 
znę, nazw ie ją  „klejnotem  w  morzu 
srebrzystem". Inny dziennik utrzy­
muje, że nowa sztuka nie należy do 
najlepszycn dzieł Shawa, a „D a illy  
Express“ utrzymuje, że Bernard 
Shaw „n ie  ma już i. c do pow iedze- 
n ia“ . „Shaw  już m inął" —  pisze to 
poczytne pismo. —  Jego najnowsze 
dzieło nie posiada nawet humoru i 
jest wogółe niesłychanie nudne".
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KRONIKA
28 SIERPNIA

Środa 
Augustyna

UELAKCJA B E Z W A R U N K O W O  M ANU­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA.

Lwów, 28 sierpnia.
W  najbliższych dniach rozpocz niemy druh glośinei, sensacyjnej 

powieści a m eryk a liski ego pisarza Maksa Branda p. t.

f f T Y G R Y S “

T E A T R  W IE L K I:
Środa, 28. bm. o godz, 7.30 wiecz.

R igo le tto " z gościnnym  występem  A 
n ie li Szlem ińskiej.

Czwartek, 29. bm. o godz. 7.30 w iecz. 
„C ava lcria  R usticana" i „P a jace ".

P iątek , 30. bm o  g °d z . 7.30 „T ra - 
v ia ta “ .

*
Z Teatru Wielkiego. Dziś, w  środę, 

28. bm, da je  T ea tr W ie lk i operę V erd ie - 
go „Rigoletto“. W  partji G ildy wystąpi 
gościnnie prim adonna opery poznańskiej 
A n ie la  Szlem ińska. P a rt ję  tytu łow ą śpie­
wa po raz p ierw szy  p. Juljusz Larińsk i, 
Sparafucilla  rów n ież po raz p ierw szy p. 
Edwjard Bender, Resztę obsady stano­
w ią : D em etrow icz, F iszerow a, H ingle- 
równa, B ed lew icz, Zopoth, Jeleński, Fe- 
d yczkow sk i, Łow czyńsk i, Szm idt. P rzy  
pulcie kapelm istrz Lehrer.

Jutro 29. bm. daje T ea tr W ie lk i ope­
rę  M ascagm ego: CaynłcPia Rusticana i
Leon cava lla : Pajace, W  partji Santuzzy 
debjutuje H elena D m ytraszów na, w  par­
tji Cania Gustaw Puder.

W e  środę 30. bm. Trayiata —  drugi 
gościnny występ  An iel; Szlem ińskiej.

Dania Darling, W  sobotę 31. bm. pu­
bliczność lw ow ska będzie m ia ła sposob­
ność zobaczen ia n iecodziennego w ie ­
czoru tanecznego. Solistką będzie Dania 
Darling, 7-letnia prim aballerina Juve- 
n ille  Rulet Grand Opera Com pany w  F i- 
lad c llji. M ała ta artystka urodzona w  
B altim ore (St. Z j.), kształciła się pod k ie 
runkiem  znakom itego baletm istrza M. 
M ortk ina. Z powoduj swych nadzw ycza j- 
n/cłi zdolnośc-j aktorskich, jak ie  w yka ­
zała w  film ach  „L u lla b y ", ,.Three 
H o u is ", ,.Lost C ity ", p rzy ję tych  entu- 
łia s tyczn ie  przez publiczność am erykań ­
ską, T ow arzys tw o  F ilm ow e „T o x “  zaan­
gażow a ło  ją do n ow ych  trzech film ów , 1 
k ł 'n-e n agryw ane będą w  jesien i br. w 
H o llyw ood .

D yrekcja  T eatru  W ie lk iego , korzysta , 
jąc z pobytu D ani D arling u swej ro d z i­
ny we I w ov  je, da je je j  występ  taneczny, 
aby zapoznać u talentow aną m alutką ar­
tystkę z puiblicznością lwowską.

*
R E PE R  TUAR K IN O T E A T R Ó W :

A P O L L O : „M a jteczk i1" .
CASINO  z powodu rekonstrukcji żarn

I tuęte.
C H IM F R A : „P ow o jen n y  m ężczyzna ‘ .
COLOSSEUM : „J eźd ziec  bez g ło w y "

4 serje razem .
F A T A M O R G A N A : „Zdęp tan y k w ia t".
G R A Ż Y N A : „P rze z  grzech  do szczę­

ścia"
K O P E R N IK : „Sześć dziew cząt w  p o ­

szukiwaniu noclegu".
L E W : „Sam son i D a lila " oraz „T u - 

maj, p rzy jac ie l s łon i"
L U N A : „P an cern y  dy liżan s" i występ 

chóru rosyjsk iego .
M A R Y S IE Ń K A : „Sześć d ziew cząt w

poszuk.w aniu  n o c l e g u " .
O AZA : „ W  przek lę tym  domu'*.
Pałace: „Zdep tan y h on or" i „K ik i" .
P A N - „Ś w ię te  K łam stw o".
PASAŻ: „P ira c i w ie lk iego  m iasta",

nadto kom ed ja  i Gaumont.
P O LO N JA : „W ysp a  straceńców ".
‘ K O Y i.i S i  „M aska śm iechu".

U C IE C H A : „P a t  i Patachon Jako pa­
sażerow ie na gapę".

Prywatne gimnazjom —  powszechna 
szkoła Jordanowska, L is topada 62. p rzy j 
m uje wpisy, tel. 65— 03. 6380 5

 o-----
Cechy lwowskie w  „Święcie Miast poi 

sk ieh ". Pod  przew , zastępcy kom isarza 
rządu r. Frankow sk iego odb y ły  się obra­
dy prze łożonych  w szystk ich  cechów  
lw ow sk ich  z prezesem  Izb y  r-kodzie ln i- 
cze j r. Pam m erem  na czele. W  obradach 
w zię li rów n ież udział członkow ie  sekcji 
artystycznej. O brady zagaił r. F ran kow ­
ski, poczem  dyr. Grossman przedstaw ił 
program  obchodu R ozw in ęła  się szcze­
gó łow a dyskusja poczem  prezes Pam - 
m er w  im ieniu prze łożonych  wszystkich 
cechów  zapew n ił, że cec liy  lw ow sk ie  w e ­
zm ą udział w  „Ś w ięc ie  m iast pols,vich“ .

W pisy  na naukę w  dokształcających

Tygrys? Dżungla?... Tak, tylko tyim razem wprowadza nas autor 
w  dżunglę wielkiej amerykańskiej metnapotlji. w  dzielnicę oprysizków 
i przestępców, stanowiącą zamknięty dlla siebie, odrębny, a tak nie. 
slychanie ciekawy światek. V

W  dżungli tej Iowy są stokroć niebeiziph czinh jsze, bardziej emocjo­
nujące, niż w  puszczach Azji,

Autor zna ten sWiajtek niewąt pUwie z autopsji, toteż daje w  po­
wieści szereg wspaniałych a jedy nych w  swoim rodzaju obrazów — 
a przygody „Tygrysa*, syna amerykańskiego mi'jon era, który upo­
dobał sobie tę dżunglę i jej miesz kańców, czyta sie z nieslabnącein 
zainteresowań i enŁ

Maks Brand cieszy się dziś na obu półkulach większą poczytno. 
ścią, niż tak ulubiony Edgar Wallace —  nie wątpimy też, 
że powieść- z którą zapoznamy na szych P T. Czy telników wstępnym 
bojem zdobędzie sobie pełne powodzenie.

ierzcze o im a a a c t i  tectr^cnydi
w Teatrze Wielkim.

Lw ów , w sierpniu.
( = )  W  niedzielny m wywiadzie 

z dyrektorem Czesławem Zarembą 
p. t. „Nowy sezon muzyczny7 w  Te­
atrze Lwowskim**, podaliśmy fn. i. 
informacje o ciekawych inowacjach 
technicznych, które w najbliższym 
ączasie mają zostać wprowadzone.*—  
Omówiliśmy obszernie cykloramę

czyli horyzont okrągły, rekonstruk­
cję instalacji ogrzewania powietrz­
nego i t. d.

Dodajemy obecnie, że projekt o- 
wych zmian technicznych w  teatrze 
robił oraz kierownictwo ich reali­
zacji objął p. inż. Zielski docent Po 
litechniki lwowskiej, specjalista go­
spodarki cieplnej.

Odsłonięcie pomnika
Pułaskiego w stronicy.

kiasków  zm uszają Ją do ustaw icznego 
p ow ta rza n y  produkcji.

Z  kr aj a.
Lwowsey delegaci na zjeździć Izb  

przem. handl, W  m iędzypanstw . z jeździe  
łzb  przem  -handl. w Poznan iu  25. i 26. 
bm. z ram ienia Izb y  lw ow sk iej brat u 
dzia ł w iceprezes lw ow sk ie j Izb y  przem. 
handl. p. Lhajes, k tóry z ram ienia stro­
ny polsk iej p rzew odn iczy ! obradom  k o ­
m isji polsko-czechosłow ackie j. Im ien iem  
Izby  lw ow sk iej uczestn iczył też dr. Ja­
siński. W iced yrek to r  Izby  dr. W ąchtel 
uczestn iczył w  obradach k om isji polsko- 
jugosłow iańsk ie j.

Minister pracy rozwiązał władze Za­
kładu Ubezp. p racow n ików  um ysłowych  
w Poznan iu  i m żanował p. W ilczyń sk ie ­
go kom isarzem  rządow ym .

Krupówki zakopiańskie oddane do u- 
żytkn publicznego- W  sobotę ubiegłą za ­
kończono po przeszło dwum iesięcznej 
p racy roboty  p rzy  rozszerzan iu  j  bruko­
waniu jezdn i K rupówki w  Zakopanem, 
która została utwarta dla kom unikacji.

W  Agencji pocztowej Koninchy k 
Brzeżan zaprow adzono służbę te le f. ; te ­
legra f. w  drodze te le fon iczn ej w  ogran. 
godzinach dziennych  Takąsam ą służbę 
zaprow adzono w  agencji pucztow ej Mo. 
g ie lu ica k, T rem bow li.

 o -
Ze ś w ia ta .

Ułatwienie dla enjigranłów polskich 
we Francj*. W  Paryżu , St. L azare  7. ma 
pow stać, oddzia ł Poczt. Kasy oszczędn. 
O ddział ten mą u łatw ić em igrantom  p o l­
skim  w e F ra n c jj składanie j przesyłanie 
do kra ju  swoich oszczędności.

Pielgrzymka do Lourdes W  ostatnich 
uroczystościach 57-ej francuskie j p ie l­
g rzym k i n arodow ej wzięto udział około 
40.000 osób.

Śmiertelny wyścig. W  czasie w yśc i­
gów  au tom ob ilow ych  na dystansie 400 
k ilom etrów  w  Buenos A ires ponieslj 
śm 'erć dwaj uczestnicy.

Krvnica, 'w sierpniu 
Odbyła się tu uroczystość odsłonię­

cia pierwszego w  Polsce pomnika Pu­
łaskiego. Krynica jest związana histo­
rycznie z Konfederacją Barską Puła­
ski walczył tu w  czasie od 1769-1771. 
M. i. zajął wieś Mnszyckę (koło Kryni­
cy; i tn przez 3 lata prowadził walkę 
z Moska1 ami.

Inicjatywę wybudowania pomnika 
powzięto -w r. 1897, projekt urzeczy­
wistniono dopiero po 32 latach. W  u- 
roczystości odsłonięcia pomnika wzięli 
udział przedstawiciele władz rządo­
wych, samorządowych i Wiejska, orga­

nizacje ze sztandarami i tłumy puihli- I 
czności. Po nabożeństwie pochód udał 
się z licznymi wieńcami i oddziałem : 

TStrzelca" na czele do kopna Puła­
skiego, gdzie nastąpiło odsłonięcie po­
mnika.

Pomnik zaprojektowany przez art. 
rzeźbiarza Wójcika przedstawia piękny 
obelisk na cokole kamiennym, ozdo­
biony bronzowym medaJjonum. Na 
szcz-jncae obelisku uimdeezczo’!] y jest du­
ży bronzowy orzeł z rozwiniętemi 
skrzydłami. Pomnik ufundowany ko­
sztem 30-000 zł. i kopiec posiadają ra­
zem wysokość 10 metrów.

szkołach zawodowych odbyw ać się będą 
29., 30 i 31. bm. od 5 d,o 7 w ieczorem  
B liższe szczegó ły  zn a jdu ją  się na obw ie ­
szczeniach rozlep ionych  na murach m ia­
sta. M agistrat zw raca się do wszystkich 
pracodaw ców  z gorącym  apelem  d o łoże ­
nia wszelk ich  starań, aby ich uczn iow ie 
i uczenice uczęszczał;, jak  najregu larn ie j 
na naukę w  dokształcających szkołach 
zawodow ych. D ozorow an ie  j u m ożliw ia ­
nie uczn iom  i uczenicom  pob ieran ia nau­
ki w  tych szkołach, jest n icty lko  m ora l­
nym , ale  j nraw nym  obow iązk iem  pra­
codaw ców . 2 takim  sam ym  apelem  zw ra 
ca się m agistrat do uczn iów  j uczenie, 
aby regu larn ie uczęszczali na naukę. 
N iestosowanie się do tych przep isów , po­
ciąga za sobą k a iy  adm inistracyjne.

W pisy  do szkoły zawód, dekszt. im. 
św Anny w c L w o w ie  uczn iów  zawodu 
szew skiego  do k lasy I., II . i I I I .  odbędą 
się dnia 29., 30. j 31. bm. od godz. 17-19. 
Now ow stępu jący uczn iow ie p rzed łożyć  
m ają ostatnie św iadectw o szkolne j  u- 
mowę.

Baczność Podoficerowie Rezerwy. Za­
rząd Okręgu lw ow sk iego  Ogólnego Z w ią ­
zku p od o fic e rów  rezerw y  w e Lw ow ie , 
zaw iadam ia n in iejszem  że w  dniu 1. 
września br. (w  n iedzielę) odbędzie się 
walne zebran ie organ izacy jne celem  za ­
łożen ia  K o ła  O. Z. P. R. w e Lw ow ie , jak  
rów n ież zostanie w ybrany zarząd  K o ła

O Z. P. R Zebran ie odbędzie się przy 
ul. D ługosza 20. w  salj w łasnej o godz 
10 przedpoł. Obecność konieczna.

(— ) Kogo wczoraj okradziono we 
Lwowie? Z m ieszkania K a ta rzyn y  M ro­
zow ej, p rzy  ifl, Zborow skich  3. skradzio­
no w czora j po włam aniu się garderobę, 
oraz 2 zegark i wartości 400 zł. — . N ie ­
znany sprawca w łam ał się w czora j do 
m ieszkan ia K azim ierza K alinow skiego, 
p rzy  ul. D ługosza 33. i skradł ubranie, 
zegarek  oraz p o r tfe l zaw ie ra ją cy  380 zł 
w yrządza jąc  szkodę na 1000 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
w czo ra j: Józefa  Smolana, jak o  p oszu k i­
wanego przez sąd za oszustwo, Jakóba 
Aszkenazego, siln ie podejrzanego o k ra­
dzież 300 zł. na szkodę M arkusa Halper- 
na, Syndera Sznapika recte W in te ra  pod 
zarzutem  k radzieży  k ieszonkow ej, oraz 
A lfonsa M ościńskiego i W ład . Burego za 
op ilstw o j awantury.

N a jm łodsza  artystka „P O L Z A W ID U “
Od szeregu dni budzą we L w o w ie  n ieby­
w ałą  sensację w ystępy 15-to letn iej ar- 
tystk i-tancerk i O lg i & R B A N Ó W N E J  w 
p rzem iłych  salach teatrzyku Casina de 
Paris. M łodociana ta ; gen ja ln ie utalen­
tow ana artystka, podb ija  oczy  w idzów  
swem i wdzięcznem i i o rygina lnem i p ro ­
dukcjam i. T o  też n iem ilknące burze o- 

I

Iwan zakatrupił Wasrla
na gościńcu kolo Pere ( jy.

Lwów, 28 sierpnia.
.(— ) Ze Sbkala titonoszą ram, ża 

wczoraj wieczorem Iwan Mąciuk z 
Perespy pow. Sokal napadł na drodze 
na Wasyla Jaworskiego i zranił po| no­
żem talk cfężko. iż Jaworski iw drodze 
dd „zpitala zmarł. Zabójstwa tego do­
puścił się Maciuk na He porachunków 
osobistych, poczem zbiegł.

rietinszia zabił iar*ra»,
Lwów, 28 sierpnia.

(— ) W  gminie Sąsiadowiice pow. 
Sambor powstała wczoraj bójka m ię­
dzy parobkami, w czasie której Jan 
Pietraszka uderzył dwa razy kołem 
w głowę Stanisława Jarosza, który po 
12 godzinach zmarł. Zabójcę ara=zto-
wano.

Odpowiedzi Redakcji*
P Renata F. Lwów, Sapiehy 49 

Wierszyk miły i wcale udalny. Za­
mieścić nie możemy, nadaje się bo­
wiem tylko dla jakiegoś pisma, prze 
znaczonego dla młodzieży.

P. Adam St. Wiersze „Przez Ży - 
cie“, „Skarga", „Pesymistom” do 
druku się nie nadają z powodu nie­
wyrobionej jeszcze formy.

Dno nędzy. Nanrnwdę złotemu i ai- 
edy nie zawodzącemu seren Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę 1-gjon -  
tJy i obrońcy Lwowa, który zma.-ł z od 
niesionych ran —  w ajdu jącą  się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w  możności zauracowi.L 
Datki przyjmuje Administracja dla „.Ma­
tki O Urońo  Lwowa",

/
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fódon MM i  i M  M l i i i
w!r. er sią sttć poc^^ki jm  polsko-japańskicEn

stosunków handlowych.
(Rozmowa z Japończykami przybyłymi do Lwowa na T  W .)

Z fożon y i um ieszczony we w czo ­
ra jszym  num erze ten artyku ł, m u­
siał w  ostatniej chw ili oapaść z po­
wodu nawału w iadom ości bieżących . 

Zam ieszczam y go przeto d z is ia1' w  ca­
łej rozciąg łości:

Lwów, 26. sierpnia. 
Przedstawiciel Aj. Wstuoidmej uzy­

ska) rozmowę z przybyłymi do Lwowa 
na Targi Wschodnie delegatami japoń­
skimi pp. dr. Matauichiro Takayanagi, 
dr. T. Nomr-a i p. Einshokeiem.

Zaczynamy oa wrażeń. Folożeoie 
Lwowa podobało im się bardzo. Oso­
bliwości naszych jeszcze nie zwiedzali 
źostjwiająe sobie to na później. Cały 
czas pochłaniają im konferencje i przy­
gotowania do urządzenia stoiska ja­
pońskiego na Targach Wscho Lnick.. —  
Widzieli tylko Panoramę R-cławioką, 
która jaku unikat w swoim rodzaju 
zrobiła na nich ogromne wrażenie. Ci 
Indzie powściągliwi i trzeźwi nie są je­
dnak wolni od entuzjazmu i umieją go 

wyoznć u innych.
Wszakże entuzjazm i wstyd były mo­
torem dźwignięcia się Japonji ze stanu 
głębokiego średniowiecza na wysoki 
szczebel cywilizacji zachodniej z koń­
cem 2-giej połowy XIX w. Kiedy się 
im o tern wspon ina, uśmiechają się zc 
słuszne;

dumy i zadowolenia.
Kochają swą ojczyznę głęboko. I tru­
dno im długo wytrzymać na obczy­
źnie. W Europie czy w Ameryce są 
wprawdzie różne mądre i przemyślne 
urządzenia, są cuda techniki i cuda 
natury, w Japonji jest jednak —  iak 
powiadają —  „mr-czej", *

W  tern ich „u nas inaczej" jest go­
rąca pochwała kraju rodzinnego bez 
chęci urażenia dumy czy miłości w ła­
snej cudzoziemca. Innym, o wiele 
piękniejszym, bardziej subtelnym kra­
jem jest Japonja, ten prawdziwy „raj 
na wulkanie". To też może nie bez 
znaczenia jest ten pozorny przypadek, 
że właśnie we Lwowie, polskiem mie­
ście

entuzjazmu patriotycznego, 
po raz pierwszy w  Polsce uzaże się na 
Targach Wschodnich kawałek Japonji.

Na salon japoński (‘który mieścić 
się będzie w wielkim Pałacu Sztuki, 
złoży się 108 wystawców z miasł: To­
kio, Osaka, Kioto, Kobe, Nagoya, Gi- 
fn, Y-kol am?, SzHzuolra i 28 innych, 
Wśród eksponatów japońskich znajdą 
się: wyroby sztuki stosowanej, bambu­
sowe, porcelana, drobiazgi, laki i kości 
słoniowe, pauiery, pióra, maty, jedwa­
bie, tkaniny, koronki etc. —  Nie da to 
wprawdzie obrazu całej japońskiej 
twórczości przemysłowej, ale trudno. 
Sprowadzono przedewszystikiem to, co 
ze względu na olbrzymią odległość ła­
twiej można przewieźć. E3pona'.y ja­
pońskie oą już we Lwowie. Wystawcy 
zamierzają je sprzedać na miejscu w  
ostatnich dniach T. Wach. Podczas 
T. Wscli. zwiedzający rtrzymyyrać bę­
dą z rąk

ma!ych Japończyków 
herbatę reklamową darmo.

Delegaci japońscy z p. dr, RT. Taka­
yanagi, (który jest .sekretarzem gene­
ralnym największej japońskiej Izby

praem.-hand. w Osaka, oraz sekreta­
rzem Ces. Rady Ekonomicznej), na 
czele zapowiedzieli, że po pewrocie do 
irajn rozwiną żywą agitację w tym 
k, runku, żeby japońska linja okręto­
wa, urywająca się onecnia na Hambur­
gu, przesunięta została już w najbliż­
szym czasie

do Gdyni.
Japończycy chętnie sprowadzaliby 

z Polski: wyroby żelazne, drzewne,
dykty, meble gięte (cynk, wyroby sKó- 
izane, róg). —  Podkreślają koniecz­
ność rozwinięcia p-opaganuy polskiej 
w Japonji i japońskiej w Poloce i oży­
wienia stosunków handlowych między 
obu krajami. Obecnie najżywsze sto­
sunki handlowe łącza Japonię z Ame­
ryką Półn., ara.z z Angliją, wreszcie z 
Niemcami. Natomiast trudno się poro­
zumieć z Rosją sowjecną, która jest 
bądźto zupełnie niewypłacalną, bądź 
domaga się zbyt wielkiego kredytu 
przy zakupach towarów .

Zapytani o sympatje polityczne są 
trochę zaamharasowami. —  Najbliższe 
może i najsilniejsze są

węzły łączące ich z Anglią, 
„wyspiarze wszystkich krajów łączcie 
sitó'.) W rozmowach zaznacza się lek­

ka izonja w stosunku do Rosji oraz 
Chin.

P. dr. Takayanagi zapytany przez 
nas, co .sądzi o zawierusze na Dalekim 
Wschodzie podkreślił, że ani Rosja so­
wiecka ani Chiny nie mają środków na 
prowadzenie wojny. Przedewszystki&m 
oba kraje cierpią na dotkliwy brak pie­
niędzy. Żołnierzy dużo, ale prawdzi­
wego „wojska" mało. Wojna som jecko- 
chińska jest nie: skodliwą zabawą nie­
grzecznych dziew w  piasKu pograni­
cznym.

*

Jak się dowiadujemy, prócz barona 
i baronowej Togo przybędzie do Lwo­
wa w  dniu otwarcia Targów Wschod­
nich także i .poseł japoński w Warsza­
wie p. Matsushima wraz z sekreta­
rzem poselstwa.

*

Kierownik delegacji japońskiej p. 
dr. M. Takayanagi wyjechał w spra­
wach służbowych do Niemiec i z .po­
czątkiem przyszłego miesiąca wraca 
do Lwowa. P. dr. T. Nomura i Kinsho- 
ker pozostają we Ijwowie i zajmują się 
urządzeniem stoiska japońskiego na» 
Targach Wschodnich.

obłąkanych w  Ku lparkow ie.
Tragiczny wypadek w  odlewni dzwo  

nów. Znana fab ryk a  i od lew n ia  dzw o. 
nów  An ton iego  W iśn iew sk iego  p rzy ui. 
Grunw-aldzkiej by ła  w idow n ią  straszne­
go wypadku. Z a jęty  tam W ładys ław  Za­
b łocki został poparzony p rzez p łom ień, 
w ydob yw a jący  się z w ie lk iego  paleniska 
p iecowego. M usiano go przew ieść do szpj 
tala, gdzie  orzeczono, że Zabłockiemu 
grozi utrata obu nóg.

Śmiertelna kąpiel dziecka. D wuletn i 
Stanisław Praw eck i, pozostaw iony w  do­
mu bez opieki, w padł do kotła z ługiem. 
Pom im o pom ocy n ieszczęśliw y chłopczyk  
zm arł po k ilku dn iow ych  mękach.

Chamskie f'gle przedmiejskich baCia. 
rów. Studnię p rzy  ul. B u szkow iec lce j za ­
n ieczyśc ili jacyś n iew yśledzen i sprawcy, 
u topiw szy tam dw a szczeniaki. W skutek 
tego ła jdack iego  w ybryku  zosta li m ie­
szkańcy tamt. d zie ln icy  pozbaw ień  
wody.

* 10'----

PłjŁsStie Tjił!3ljłki.
IM PO N U JĄ C Y B ILA N S .

Lwów , w  sierpniu.
( —)  „Stowarzyszenie W ynalaz­

ców" przeprowadziło niedawno ba­
dania i stwierdziło, że w  ostatnich 
kilku latach inżynierow ie polscy 
dokonali szeregu niezwykle » a- 
żnycli wynalazków, które jednak 
nie m ogły być należycie wyzyskane 
dla braku potrzebnych środków fi­
nansowych. Czynione są obecnie 
starania o zainleresowan’e niektó- 
remi z łych wynalazków  obcego ka 
pitalu.

Kącik raajawy.
PROGRAM  AUDYCJI R ÓDTiYWYCH, 

Środa, 28. sierpnia 1929. 
Warszawa 1411.7 12.05 M uzyka. 16.30 

i Koncert. 18.00 M uzyka lekka. 19.00 R o z ­
m aitości. 20.30 K oncert solistów . 23.00 
M uzyka taneczna.

Krakówr 312.8 16.30 M uzyka,
Poznań 334.8 18.00 K oncert popołud­

n iow y.
K atow ice  408.7 16.20 Koncert.
W iln o  385 19,25 M uzyka.
Londyn 356.3 20.00 Koncert.
Tuluza 381 22.00 O rk iestra sym fo­

niczna.
Berlin  418 17 00 Koncert.
R zym  441 21.00 Koncert 
Gdańsk 453.2 16.15 K oncert popu- 

larny.
Langenberg 473 20.00 Koncert. 
Daventry 479.2 18.30 M uzyka ta ­

neczna.
W iedeń 516.3 20.30 K oncert solistów .

Budapeszt 5p0 19.45 K on cerl orkiestry, 
Paryż 1725 21.35 Koncert.
Huizen 1875 16.10 M uzyka.

Czwartek, 29. sierpnia 1929. 
W arszaw a 1411 7 11.56 Sygnał czasu 

12.05 M uzyka p ły t gram of. 16.30 P ro ­
gram  d la dzieci. 18.00 K oncert p opu lar­
ny. 19.00 Rozm a.tości. 20.30 K oncert o r ­
k iestry  dętej. 22.05 Kom . P A T . 22.45 M u­
zyka  taneczna.

K ran ów  3128 20.30 K on cerl wie- 
' czorny.

Poznań 334,8 20.30 R ec ita l forlep.a- 
nowy.

K atow ice  108.7 17.00 Koncert.
W 'ln o  385 18.00 K oncert p o p o lu d  

nińwy.
Zagrzeb 307 21.40 Lekk a  m u z y k a .  

Londyn 6.56.3 22.30 M uzyka.
Tu luzo 381 21.30 M uzyka w ojskow a 
I5cr?in 41.8 20.00 „M adam e B u tterfly ", 

opera Puccin iego. j
R zym  441 21.00 Koncerl m iędzyn aro­

dow ej nr.iijrki sym fon icznej.
Langcnbcrg 473 17.35 Le lik i koncert. 
D nven iry  479.2 19,30 K oncerl o rk ie ­

stry  w o jskow ej
Praga  487 i 9.05 M uzyl-a popularna. 
W iedeń  516.3 20.05 Koncert w iedeń ­

skiej o rk iestry  sym fon icznej.
łludap.eszt 550 20.15'„T ra v ja ta “ , ope­

ra V erd iego,
Paryż 1725 21.00 Koncert.
Huizen 1875 17.40 Koncert

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka la l 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc lii ości wych państw o iid z ie le c ij 
pom ocy doraźnej, żeby się m ogła ochro­
nić od g łodow ej śmie rei. Datki do Adm i­
nistracji d la „ W  k tnr)>•*.

P rzem yśl, w sierpniu.
(M) Odra i krzlus.ta szerzą się lu r- 

P idem iczn ie. Odnośne czyn n ik 1 pod ję ły  
en ergczn ą  w alkę / tym i wrogam i.: dyieci.

Budówu kiosków , przeznaczony .h na 
pom ieszczen ie 1, z\v. łrau s fo rm a to fów j c-
1 k trycznych  postępuje s/vhl o naprzód. 
P lan  budow y p rzy  ul. l-Yankowskieg.i 
spotkał się z protestem  tamt. m ieszkań­
ców , gdyż k iosk  ten m ia łby spowodować 
zw ężen ie  wspom nianej u licy. W  sprawie 
tej in terw en jow ał w  m agistracie Radny 
(a zarazem  w icem arszałek sejmuj Dr. Za- 
hajk iew icz. Ostateczną decyzję  ma w y ­
dać Starostwo.

W  związku z ustawieniem nov ej ma­
szyny w elektrowni konsumenci ] rzez o- 
koto dw a tygodn ie pozbawńjai t y  św ia­
tła e lrk li. od godz. 7 do 10 wm ozmem.

Wtamun-e do Składu wódek. Murtnw- 
ny skład w ódek M. i-abera p rzy  ul. M ni­
szej został ponow n ie okradzion y przez 
n iew yśledzonych  w łam yw aczy, k tórzy, 
dostawszy się do lokalu, w yn ieśli stam ­
tąd znaczne zapasy rozm aitych  w ódek i 
lik ierów .

Rozprawa karna przeciw  b. m aj Ta-

Z żgcia prowincji,

Kromka kołcmgjska.
(Od naszego korespondenta )

Kołomyja, w  sierpniu.
W ielki pożar w  młynie. O negdaj w-y-j 

buchl tu ta j w  nocy .ogień w  m łyn ie Ja- 
kóba B e idorfa . Pastwą p łom ien i p >•>■ 
cały mtyn oraz obok leżący  m agazyn ze 
zbożem , w  k tórym  w  danej chw ili zn a j­
dowało się zboże w  ilości 3 wTagonów. 
Następnie wskutek w iatru przen iósł s^g 
ogień n a , m agazyn E ljasza  Kritza, gdzie  
spłonęła r j n s  dachu. D zięk i bardzo e 
nergicznym  w ysiłkom  straży pożarnej 
wspartych pom ocą -organów P. P . udało 
się ogień o godz.4-tej zlokalizow ać. P o ­
wodem  pożaru byto zagrzan ie  się w  m ły ­
nie łożyska. O gólna szkoda w ynosi o k o ­
ło 200.000 zł, A

Za drobnostkę krwawa zemsta.. O ne­
gdaj napadł Anton i Gum ienny w  Rozdo- 
le, pow iat Żydaczów , M ichała K retkow -

Kronlka przemyska.
(Od naszego

skiego i uderzył go ło jka razy żelazem  
po gł-owia, a po lem  nie zadow ala jąc  się 
tern, strzelił jeszcze do niego 3 ra zy  z rc 
w olw eru  raniąc go ciężko w k latkę p ier­
siową i w  rękę. Po  t j in  c z -n ie  sprawca 
został jednak natychm iast u jęty  i odda­
ni? do sądu okręgow ego w  Kolom yj.i. P o ­
wodem  tego czynu była  zem sta z tego 
powodu, żc K retkow sk i w y h ł  szyby w 
oknach domu narzeczonej Gumiennego, 
n ie jak ie j Anny Tom eckie j.

Ujęcie groźnego bandyty. D zięk ; cnrr 
g iizn ym  poszukiw an iom  Io w ,  Kom . P. 
P. w  K rośn ie  u ję ty  został W asy l lw,asiuk. 
Był on poszukiw any licznym i listam i goń 
czynu zń lozn .ade  m orderstw a -i napady 
rabunkowe. W  chw ili ujęcia znaleziono 
u bandyty naładowany karabin, 2 r e ­
w o lw ery  i 2 szty lety .

korespondenta.)

dęuśzow i Rylskiem u, uw ięzionem u jak  
w iadom o pod zarzutem  skrytobójczego 
m orderstw a żony swej Z o fji R y lsk ie j, od ­
będzie się praw dopodobn ie  w  grudniu 
lir. O bronę p o d s ą d n e go 'o b ją ł adw  Dr 
L. Landai

Lehn zbrodni w  IV o w cm Mieście. A d o lf 
Bukład, k tóry  przed k ilkom a miesiącami', 
w  N ow em  Mieście w  m ieszkanhi swem z 
n iew iadom ych  pow odów  urządził, jak  
ju ż donosiliśm y ' form alną rzeź przyczem  
żabił jedną osękę a  ciężko poran ił k ilka 
innych, zosta ł poddany badaniu psych ia­
trów . Istn ieją bow iem  przypuszczen ia, że 
Buklad popełn ił ten straszny czyn  w 
chw ilow ym  ataku szału, w yklucza jącym  
jego  odpow iedzia lność w  m om encie do­
konania cz-ynu.

Kadencja sądów przysięgłych rozpo­
cznie się 2. września b i.

E p iiog  zabójstwa wskutek wzga-dzo. 
nej miłości. Zabójca śp. Jan iny Serbeń- 
ski. j, slud. uniw. Stefan W achn  ak, k tó ­
ry zasiadał p,r?ed łut. sądem p rzys ię ­
głych na ław ie  oskarżonych, został jako- 
um ysłowo anorm alny i n iebezp ieczny dla 
o loczcm a um ieszczony w zakładzie  d la

i
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C o  t o  s ą  „ m a r t w a  o k o l a c e ”
w odbiorze radji^wym.

CELE EKSPEDYCJI P O D B IE G U N O W E J  BYRDA. —  PRÓŻNIA H E A V IS ID E ‘A. —  APAR AT  „OSISO" I
/JEGO N IE Z W Y K Ł E  M O ŻLIW O ŚCI.

Lwów, 27. sieronia
Jednym z najgłówniejszych, na- 

UKOwych problematów, który stara 
się rozw iązać ekspedycja Byrda w  
okresie swego dwuletniego pobytu 
w  pobliżu bieguna południowego, 
test sprawa „m artw ych  okolic w  
odbiorze radjowym .

Owe „m artw e okolice", t. zn. 
m iejsca, gdzie me dochodzą sygnały 
radjowe, należą do najbardziej ta­
jem niczych zjaw isk naszych cza­
sów, i dotąd nie uclało się wytlum a 
czyć całkowicie, dlaczego w  pe­
wnych częściach ziem i sygnały ra ­
d jow e różnych stacyj nadawczych 
ulegają zupełnemu lub częściowemu 
zanikowi.

Że takie „m artw e okolice" istnie 
ją, w iadom o już od początku po­
wstania radjotechniki. P rzypom i­
namy sobie dobrze, kiedy w  roku 
1921 stacja K D K A  (P ittsburg) w  pe- 
wncm  mieście, leżącem wr niedale­
kiej odległości, w  dz*eń była bar­
dzo zle a w  nocy zupełnie nie s ły­
szana. Fakt ten zadziw i! tembar- 
dziej, że ta sama stacja była św ie­
tnie odbierana kilka k ilom etrów  da- 
iej.

Obecnie przyzw ycza iliśm y się do 
tego zjaw iska i w iem y, że należy 
je  przypisać w łaściwościom  tereno­
w ym . Lecz bynajm niej nie w yczer­
puje to sprawy, stwierdzono bo 
wiem , że również mne czynniKi nie 
znane wchodzą w  tu grę. Rożni ba 
dacze za jm ow ali się tym proble­
mem i dziś już doszliśmy do tego 
że ro zw ią za n i znaleźliśm y wT teos- 
j i  Heaviside'a.

Byrda sztab naukCwy powziął 
sobie za zadanie wmieść w ięcej świa 
t ła 'd o  tej sp iaw y i fakt isni-enia 
„m artw ych  okolic" ostatecznie wy 
jaśnić. Badania te odbyw ają się na 
zlecenie angielskiej marynarki, któ 
ra problem traktuje n ietylko jako 
eksperyment naukowy, jęcz przede- 
wszystkiem jako doniosły czynnik 
obrony krajow ej. „M artw e okolice" 
zachodzą bow iem  rie ty lko  na lą ­
dzie lecz również na morzu, tak, ze 
nie jest wykluczone, iż jakiś ważny 
telegram nie osiągnie danego okrętu 
wojennego.

Prace odbyw ają się pod k ierow ­
nictwem  inżyniera radjotechniki, 
porucznika Malcom Hansona, któ­
ry  rozporządza w  tvm  celu specjal­
nym  aparatem „Osiso", instrumen­
tem m ierniczym  o w ie lk ie j czuło­
ści.

P rzy  pomocy tego aparatu pró­
buje sie zrobić kilka spostrzeżeń, 
dotyczących w arstw y Heaviside‘a, 
z którą w  ścisłej łączności pozosta­
je  fakt „m artwych okolic". W arst­
w a  ta. która według teorji zmarłego 
przed kilkom a laty brytyjsk iego u- 
czonego Heaviside‘a ziem ię otacza, 
odgrywa w ielką rolę w  rozpowsze­
chnianiu sygnałów  radjowych, po­
n ieważ nie mogą je j przeniknąć, 
lecz od niej sin odbijają

Dzięki tym  zjaw iskom  jest w o- 
„ó le  możliwe wysyłania sygnałów

radjowych, gdyż fale nie obiegają 
ziemi, lecz odbijają się od warstwy 
Heavisx Je a i docierają do miejsca 
przeznaczenia. —  „Martwe okolice" 
tłumaczy się zjawiskiem interferen 
cji między falami, objęteim przez 
warstwę Heaviside‘a i falami idą- 
cemi wzdłuż ziemi.

Różne pom iary apaiatem „O si­
so" m ają to przypuszczenie potwicr-ł 
dzić. P rzy  pomocy tego instrumentu

Nowy Jork, w  sierpniu.
( —)  Wkrótce dokonany zostanie 

bardzo ciekawy i niezwykły ekspe­
ryment przy pomocy radja. M ia­
nowicie znany psycholog, Dunnin- 
ger, po nieudałych próbach w  Eu­
ropie, będzie w  jednej z amerykań­
skich najsilniejszych stacyj radjo­
wych wysyłać 

„snop " skoncentrowanych swo- > 
ich myśli 

Chodzi mu o to, aby zbadać, czy 
przy pomocy1, fal eteru możliwą jest 
rzeczą telepatyczne działanie okre- 
lonych podniet myślowych na lu ­

dzi, skupionych przy swych domo­
wych aparatach odbiorczych.

Psycholog, zapowiadając w  p i­
smach amerykańskich swój ekspe­
ryment, apeluje do wszystkich ra- 
djoamatorów, by w  danym dniu, 
którego data zostanie ogtoszona, sta 
,5'ali się specjalnie skupić w  kierun­
ku oddalenia od siebie wszelkich 
absorbujących ich myśli, a dopro 
wadzili do maksimum skoncenl o- 
wania się, celem wystąpienia w ro ­
li m edjów , podatnych dła tego eks- I 
peryunentu.

Berlin, 27 sierpnia (Tel. G. P )  
Wielkie poruszenie na 'tutejszej gieł­
dzie ■wywołało bankructwo „Frank­
furter Alkj. Ver&;cherun0Eigesell3chaIt".
Tow. ubez.p. należało do jedn-eigo z n.aj 
poważniejszych koncernów Rzeszy 
Utrzymują, że krach ten pociągme za

Lwów, 28. sierpnia 
Międzynarodowe Wiedeńskie Tar­

gi mają już wyrobioną markę świato­
wą, wobec czego wre wszystkich kra­
jach uświadomieni są- kupcy i 'przemy­
słowcy, że na Targach Wiedeńskich 
pokryją swoje zapotrzebowania we 
wszystkich gałęziach po cenach jek 
najpnvstęjn ejszwch.

Na Targach Wiosennych Wiedeń­
skich roku bieżącego frekwencja od­
wiedzających kupców wynosiła ponad
100.00 z samej zagranicy, co dowodzi, 
że Targi Wiedeńskie rok rocznie wię-

udało się poprzednio ustalić szyb­
kość fa l rad jow ych  i czas, którego 
potrzebują, by powrócić z w arstw y 
Heaviside‘a.

To  też świad naukowy oczekuje 
z w ielkiem  napięciem w yn ików  eks 
pedycji Byrda. „Osiso" notuje tak 
dokładnie sygnały radjowe, że m o­
żna stw ieidzić przerw y czasowe do 
m iljonow ej części sekundy.

Mimo, że podobne eksperymenty 
Dunniagera zawiodły w  Anglji, me 
zniechęca się tem ten uczony i wie 
rzy, że jego badania prędzej, czy 
później uwieńczone zoMana pomyśl 
nemi wynikami.

Gdyby próba omawiana się uda­
ła, to stacje nadawcze staną 

wobec bardzo poważnego za­
gadnienia.

N ie trzeba bow iem  zapominać, że 
udowodnienie ^uszności teorji o 
potencji telepatycznej nie ogranicza 
się tylko do rad jofon ji. Tak ie  same. 
„snopy" m yśli, jeże li eter będzie dla 
nich oczyw iście dobrym przewodni 
kicm- będą m ogli poszczególni w ła ­
ściciele aparatów radjowych w ysy ­
łać do centrali nadawczych. N ie 
moiżna iprzecmż teąrja ograniczać 
w  kierunku jednostronnym. Cóż za 
tem w  danym wypadku poczną sta­
cje nadawcze, gdy przyjm ow ać za­
czną m iljon y zgęszczonych wolą 
m yśli obywateli, gdy ci zasmakują 
w  używaniu radja |ako namiastki 
lelcfomu i telegrafu?
: Na szczęście jesteśmy aopiero w  

okresie eksperymentów...

sobą bankructwo szeregu banków i to­
warzystw ubez. ieczenio.wych. Tak cfl- 
brzynniego krachu jeszcze w  iNiem- 
czech nie było Dla ratowania upadłe­
go towarzystwa tworzy się nowy -kon­
cern, do którego ma wejść 10 najpo­
ważniejszych banków Rzeszy,

cej się rozwijają *i ustalają. Na Tar­
gach Jesiennych rb. szczególną, uwa­
gę zwrócić należy na Międzynarodową 
Wystawę Radjewą, Wystawo przed­
miotów użytku hotelowego. Specjalną 
wystawę włoską, Wystawę ZSRR., o- 
raz Wystawę Unji P ołndniowo - AL y- 
Kanskief, Tech lic la nowości i wyna­
lazki, Wystawa w dziedzinie nowo­
czesnego budownictwa. Wystawa bu­
dowy oróg, Francuska wystawa zdob­
nictwa i artykułów luksusowych, W y­
stawa reklamy i prkaz wzorów go­
spodarstwa rolnego i leśnego. Ponadto

bierze udział przy W :edeńsli ich Tar­
gach jesiennych kilkanaście państw 
środkowej Europy i .zamorskich, z któ­
rych wiele wycieczek zbdoi o-wych za- 
pow iedziano.

Dla odrtweidzających Wiedeńskie 
Targi w  posiadaniu paszpoa-tu zagr 
wraz z legitymacją na Targi znędne 
jest wizuim do przekroczenia granicy 
austr. W izy iramsytowe czechosłowa­
ckie niepotrzebne. Znaczne miżki na 
kolejach polskich, czechosłowackich i 
austriackich, oraz linjach lotniczych. 
Legitymacje wstępu na Targi po zł. 8 
otrzymać można we wszystkich pla­
cówkach Targów, gdzie też informacji 
udzielają, oraz u honorowego zaftęucy 
radcy ham-dl. Oskara Fabiana, ni. Le-

1 glonów 5, Lwów.|
GIEŁDY.

GIEŁDA LWOW SKA.
Lw ów , 27. ai-erDTua. 

iPoza giełdą transakcje w życie  na w y ­
sokości ostatnich .noto-wań. Tendencja
chwiiej-na, usposobienie spokojne.

N a  giełdzie akcyjnej nuch m a ły . Ten­
dencja utrzymana, usposobienie s-leube.

GIEŁDA W AASZAWSKA  
Warszawa, 37. sierpnia. (Tel. G. P.)

4-p-rc. pre-m-jo-wu pożyci-ba .nwestycy jn-a 
1.19, 5-prc. pożyczka dolarowa (.dolarów- 
kaj G3, 5-prc. pożyczka  kem-wers jna 
4'8 i pól, 6-prc. pożyczika do-laiiowa z 1900 
83, 7-prt. pożyczka stabilizacyjna bil i  pól, 
10-prc. pożyczka kolejo-wa 102 i pół, 
8-^prc. 'L isty zast. Bk-u G>osp Kraj. 94,
8prc. Li-sty zast. Bbu Rolmego 94, 8- prc. 
0'bhg. Bku G'asp -Kraj. 94 —  te same
7-prc.

W a lu ty  i  dew izy, Kopenhaga 236 83, 
'Lo-ndyn 43. 12, N e w y  Jork 8.88 Pa-ryiż 
34.83, Praga 26 33, Szwajcaria 171.93, 
W ioch y  46.-53.

W arszawa, 2-7. sierpnia. (Tel. G, P .)
Bank Polaki 1G4K, Ba-nk Zachodni 71,
Bank Zw . Sp. Za.r. 7'8 i  pół, Sika, światło 
126, W arsz. Tow. Faibr. Cu-kr. 33, Lilpop 
29 trzy  czwarte, M odrzejów 33/4,

GIEŁDA ZURYGHSKA,
Zv<rych, 27. sierpnia. (Tel. G. P .) Paryż 

-20.33M, Londyn  25.1814, N ow y Jork 
5.19.50, Beligja 72.33, W ioch y  27.17, IL-sz- 
panja 76.40, H olend ' 1  208.80, Berlin
123/70, Wnedcń 7,3.13, StoJahulm 139.15, 
Oslo 1,38.15, Kopenhaga 138.30, Sofja
3.75 i pól, Praga 16 37, W arszawa
58.27 i pól, Bud-apesz-t 90.-66, Bial-ogiód
9.12 trzy  czwarte, Ateny 6.7(1, Konstanty- 
nopol 2.48, Bukareszt 3.08 i  pól, Helsing. 
fors 13.05 i  pól, Buenos Aires- 218,

I GIEŁDA LONDYŃSKA
Londyn 27. rierpnia. (Tel. G. P .) N ow y 

Jo-rk 484.76, Ho-land-ja 12 09 21-/33, Francja, 
123.-86, Belg ja 34.86 7/«, W ioch y 9(2.72, 
N iem cy 20j36, Szwajcaria 25.18 3/8, Da- 
-nja 18.21 7/lS, Hels.nglors 192.90, Pra-ga 
16.3 75, Budapeszt 27.79 5/8, Bral-ogród 276 
-Sodja 070, Rutmunja 8T7, W iedeń  3 l 2, 
■Warszawa 43.23.

GIEŁDA P A B Y S K A .

Pary* 27. sierpnia. (Tel. G. f _ )  Lon- 
d^ni 123.96, N-owy Jork 25.65, Belgja 
.355/4, B .szparja  376 tnzy czwarte, W lo - 
:hy 133.60, Szwajcaria 491 trzy czwarte, 
llan ja 090, U o lanA a 1024, N-orw-egja MS014 
Szw ecja 084 i pól, P.raga 75.60, Rum un’? 
15.15, N iem cy 608 i pói. W iedeń  360.

G IE Ł D A  p r y w a t n a .
L w ó w , 27. sierpnia. 

T en d e ic ja  chw iejna. O brót średni. 
W A L U T Y :  D oi. aineryk. 8.87.25—

8.87.50, doi. kanad. 8.87.00— 8.79,50, 
korony czeskie 0.26 3 3 -  0.26 66. szylingi 
austr. 125,33— 125.75. le je  O.Ou.OO—  
O ĄóiSC j fran k i franc. 034.50— 0,35.00, 
franki szwajcarskie: 171.50— 172.00. fun ty 
szterlin g i 43.20— 43.60, czerw ieńce sow. 
za jeden  00 00— 00 00.

Z Ł O T O : 20 koron  36.39 00— 36.60.00.

42.00— 42.40 10 rubh 46.00— 46.40
SRE BR O . K or. austr. 0.62.50— 0,63,50,

5 kor. austr. 3.24.00- -3 30.00, flor . austr. 
1.62— 1.65, ruble rosyjsk ie  2.60— 2.65. 
fi-p ie jk - ity ru nd  l . „ o — i .3j .

Łwagsu rtM.) dolarach za 1—i płaca 
c %  pr. mm ir

mwyiteM m u sam®
N i e z w y k ł y  e k s p e r y m e n t , t r a k t o w a n y  z u p e ł n i e  p o ­
w a ż n i e . —  STACJE N A D A W C Z E  W O B EC  N O W EG O  P O W A Ż N E ­

GO ZA G A D N IE N IA .

Żgc'g gospodarczeŁ

W ie li kraina *»

Targi lm m :%
ODBĘDĄ SIĘ OD 1— 7 W Z  GL. DO 8. WRZEŚNIA 1929.
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I
j g ł u s z e m i a .

POMOC LE K A R SK A , I
S p e c ja lis ta  cho ró b w e n e r y c z n y :!)  i s k ó rn y c h

o?, i. mm b. sek. szp ita li 
w ied . i lw ow sli. 

o rdyn u je  o- 8-10, 2-5, w  n ied z ie lę  od 9-1. 
L W Ó W , A S N Y K A  1, trog P iłsudsk iego ) 
3 ei. 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

I P E N S JO N A TY  i  L E T N IS K .! 
groszy za wyraz. i

P E N S JO N A T  „ Ir e n a "  w  Topo ln icy  na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym  za ­
rządem  poleca poko je  z wykw intnem  
utrzym aniem  od 15. czerwca. Pzeija, 
stacja, lekarz w  m iejscu. Zgłoszeń,a 
pensjonat „Iren a ", Scrzyłki-Topoln iea

R O ZŁU C Z W illa  „L eśn ic zó w k a " w  prze- 
cudnpm położeń u 500 m wys. trzeci 
sezon —  p ok o je  słoneczne, doborow y 
w ik t 5 ra zy  dziennie —  cena zn iżona.

6349-4

I N A U K A  I W Y C H O W A N IE . 
10 groszy za w yraz

KONC. KURSY Naukowe ..Oświata",
L w ów , M iłkow sk iego  11. p rzy jm u ją  
wpisy na jednoroczne względn ie dw u­
letn ie p rzygotow an ie  do m atury g i­
m nazjalnej, sem inarja lnej, kursy z za ­
kresu 6-ciu oraz 4 ch klas g im n azja l­
nych  R eflek tu je  się ty lko  na kandy­
datów  w  m aterja le  naukow ym  odpo­
w iedn io  zaawansowanych. Ilość m iejsc 
ograniczona W sze lk ich  wyjaśnień  u- 
dzie la  sekre larja t od 11— 1 i 5— 7. Pro  
spekty darm o. Na odpow iedź znaczek.

LEK CJE  ję zyk ó w  francuskiego, n iem iec­
kiego, angielsk iego (teorja , konw ersa­
cja, literatura) i m uzyk i, egzam ina, 80 
groszy  godzina. Zgłoszen ia listow ne: 
Z łota  6, Skibińska. 6471-2

SZK O ŁA  powszechna M. R. G O LDFAR - 
B O W E J  z prawem  publicz. przyjmuje 
W P IS Y  codziennie od 10— 12 p rz ed ;. 
j od 4— 5 pop. przy ul, Dabcznńskiej 
(Cytadela 9). Tel. 71- 56. 6446-3

KURS tańców  rozpoczyn am y 3. września. 
D ancing 1. N ow iccy , Piłsudskiego 16.

6489-3\

I W O L N E  POSADY. 
10 groszy za wyraz I

PO SZUK UJE M Y stolarza m odelisty  na 
dobrych  warunkach. ‘ „C yk lo p " P rze  
myśl. 6443-3

S A LO N  m ód Broda, Chorążczyzna 8 
p rzy jm ie  d ziew czyn kę naukową. 6392-3

Humor.

—  D laczego tak  u porczyw ie  odw ra­
casz g łow ę?

— A bo n ie m ogę patrzeć na żelazne 
kraty... Budzą n iem iłe  wspom nienia...

STARSZEG O  praktykanta handl. postu ­
ku je Skład pościeli K ora ln icka 6.

6490-2

i K U PN O  I SPRZEDAZ. 
12 groszy za wyraz. J

P R Z E R A B IA P O ­
K R Y W A , K O ŁD RY,m n m n

M A T E R A C E '

KAZ. S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10. 

ty lko  naprzec iw  Szkowrona.

Jeszcze f^Kko
dc 1. wrze n ia

Truskawki wielko-owocowe 100 _zlnk  

4 zł. Irysy 1 sztuka 10 gr., 100 sztuk 
8 zł., 1000 szt. 60 zł. B^y sadzonki 
i krzewy, doskonałe na szpalery sztuka 
30 gr., 100 sztuk 20 zł. Dzikie wino 
sama pnące się do okrywanie brzyd­
kich ścian sztuka 1 zł., 10 sztuk 9 zł. 
Zimotrwałe rośliny do nabycia do 11 
rano i od 4 popoi. Na prowincję nie 

wysyłam. Ul. Piaskowa 1. 15.

Kołdry w a to w e , w ełn iane  
i pu cn o w e

BłllJSta* P K S  B a t o r e g o  4

FO R T E P IA N  kró tk i konstrukcja m eta lo ­
wa, doskonały, z polecen ia  sprzedam  
tanio K opern ika 26. Skleniarski.

6460-3

AU TO  —  F ia t 503. lim uzyna oryginalna, 
k om fo rtow a  na chodzie do sprzedania. 
Z grzeczności W ó jc ik iew icz , P iekarska 
26. Telef 60— 59 i 45--81. 6491

I M IESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

D W A  m ieszkania, trzy  i dwa poko je  z 
kuchnią z pełnym  k om fortem  w nowej 
w illi do w yna jęc ia  za czynszem  dw u­
letnim  z góry. Zadw órzańska 67, m ię ­
dzy 5 a 6 popołudniu . 6438-3

4— 3 POKOJE, najw iększy  k om fort za 
dwuletn im  czynszem  wynajm ę. Oglądać 
m ożna od 4— 5. Tarnaw skiegu 34.

0447-$'

TRZY POKOJE n,a parterze  na biura lub 
urząd zaraz do w yna jęcia , ul. ś>v. T e ­
resy 4. Zarządca wskaże. 6413-2

(U C ZN IA  I— IV  klasy G imn. p rzy jm ę. P o ­
moc w  nauce i stała op.eka. Lw ów ,
M ikoła ja  18, I I  p. wprost. 6444

PO KO J fro n to w y  umebl. z osobnem 
wejściem , w indą zaraz w yna jm ę. Ba­
torego 34, I I I .  p. X V I. 6476

PO K Ó J duży fro n to w y  n ie um eblow any 
do wynajęcia, Pon ińskiego 29. W ia d o ­
mość od 2— 5. 6477

PO KÓ J z u trzym aniem , fortep ianem  dla 
panienek zam ożnych  dom ów , Sykstu- 
ska 32. I. p. 6494

TR ZY  loka le  fron tow e  i m ieszkan ie kom ­
fortow e  obok roga tk j G ródeck ie j nada 
jące  się na aptekę lub inne p rzedsię­
b iorstw o p rzem ysłow e do wynajęcia. 
B iuro ogł. Rrucka, K ościuszk ! 2. 6493

ID E A LN E  wprost um ieszczen ie u bar 
d zo » in te ligentnej osoby m oże znaleźć 
ośm iu uczn iów  g im nazjalnych . Umieł- 
sżćzenie w  obszernem , suchem, sło- 
necznem  pom ieszkaniu z dużym  ogro ­
dem. Zgłoszen ia pod adresem : Starszy 
tercjan  gim nazjum  im. S łow ackiego w 
Przem yślu  lub do terc jana gim nazjum  
na Zasaniu w  Przem yślu . 6481

KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. i

U PR A S ZA M  Pana znajom ego, k tóry  był 
na k o la c ji dnia 26. V III .  w  I  irm ie 
K ryn ica  w ieczorem  o bezw arunkow e 
zw rócen ie p łaszcza dam skiego, w  prze 
ciw nym  razie  w drożę dochodzenia k a r­
ne. 6482

I RÓŻNE D ONIESIENIA . 
10 groszy za wyraz I

Wyttaczalnła n a jm od n ie js zych  d s in i 
na p ła s ;cza .h  p luszowych, nawę  zn isz­
czonych . —  Pra o w n ia  suk en d m sk ch

M> WoEańska
Lw ów , Sobieskiego 12. Tel. 17— 04.

APTEK4 do w ydzierżaw ien ia  ew entua l­
nie do sprzedania w  m ieście pow iato- 
wem  pud ,,O k azja ", Adm inistracja

6474-3

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną książeczkę 
w o jskow ą i kartę m ob ilizacy jn ą  w y ­
daną przez PK U . Sanok, B ia ły  A lo jzy .

6472-3

S Y P IA L N IE , Jadalnie, Salonowe, b iu ro ­
we i kuchenne solidne poleca M iejska 
W ystaw a, plac H a lick i 10. w  pod w ó­
rzu, w  pałacu po B iesiadeckich.

6484-5

I
osobow e, c iężarow e, 
au tobusy n ow e  i u- 

żyw ane okazy jn  e do sprzedania.

„p i l o t " luiow, saiijpega a.

imijcii
GAZECIE

f t M O

U

K O N K U R S .
W ydział powiatowy w  Kałuszu rozpisuje niniejszem  
konkurs na posadę i tspektora sam > ządu gminnego 
przy Wydzialo powiatowym w  Kałuszu z poborami 
funk jonarjuszów państwowych grupy VtII. z 15 °/0 

dodatkiem komun-Inym.
W ym agane warunki:

1) obywatelstwo polskie i wyznanie tz. kat
2) iiieprzekroczony 40 rok życia
3) ukończona szke1 a średnia z egzaminem dojrzałości
4) egzamin z rachunkowości pań Rwowej
5) najmniej 3 letnia praktyka samorządowa lub

administra yjna
Posada nadana będzie prowizorycznie na jeden 

rok, po u p fjw ie  którego nastąpić może stabilizacja.
Należycie udokumentowane podania wraz z w ła­

snoręcznie napisanym życio ysem należy wnosić do 
W ydziału  powiat, w  Ka uszu do d. 8. września b. r. 
Kierownik Tymczasowego Zarządu Powiatowego: 

f-tarosta: K OSTOŁOW SKi m. p.

„ o l l a :
.PREZERWATYWY ,9SMB

R Z E Ź N IC Y ! H ak; porcelanow e na mięso, 
noże, stalk i poleca Rentschner, L eg jo - 
nów  37 6462-10

D O D A T K O W E  W P IS Y
do Zakładów  w ychow aw czo-naukow ych  
im  Z o tji S trza łkow sk iej w e L w ow ie , ul. 
Z ie jona 1. 22. z pełnem i prawam i szkół 
państwowych przewidzianemu w § 1. lit, 

A, rozpoczyn a ją  się 27. b. m.
Zakłady obejm u ją: 

a) G im nazjum  hum anistyczne j małe. 
m atyczno-przyrodrticze; b) .Seminarjuir 
nauczycielskie żeńskie; c) Koedukacyjną 
szkołę powsz. od I  ki. do IV . d) K once­
sjonowaną szkołę m uzyczną; e) In ternat 
n-oVo zorgan izow an y dla uczenie pod kie 
row n ic lw em  doborow ych  sił pedagogicz­
nych., zapew n ia jących  trosk liw ą, ro d z i­
cielską op iekę i w zo row e w ychowanie. 
U W A G A : A) Czesne szkolne w  trzech
pierwtszych klasach gimn, zn aczęje  zn i­
żone w ynosi: w  kl. I-szej zł. 35. w  ki.
II ie j zł. 45, w  kl. 11 I-ci ej zl 55; we 
wszystkich innych klasach gim nazjum  
i sem ięarjum  zł. 65. —  B) W  m yśl p sma 
1V Prezesa R ady M in istrów  funkcjona- 
rjusze państwow i starając się o zw rot 
czesnego z funduszów  państwowych.,., 
zw oln ien i są od obow iązku  dotychczd-so 
wego przedkładan ia zaśw iadczeń  o bra­
ku w olnych  m iejsc w  szkołach państw o­
wych. 6492

P
ar sole damskie i męskie 
oraz ws seikie naprawy i po­
kryci i po'eca i wykonuje

.Paraosn' marla Bemowi
LW ÓW , W A Ł O W A  L. 9.R AK IETY T E N N IS O W E  

napraw ia an g ie lsk im  aparatem  
od 12 zł. za naciąg —  60 gr. za 

strunę.
ZABAWKI — PAPIERY 

J. WIKOSIŃSKI -  Lwów, 
Krzywa 25 ob  A k ad em ick ie j 

Sprzedaje najtan iej struny
angielskie i inne przybory  

tennisowe. 2833-3

S T A L  BOrfLESłA" druty 
stalowe blacha stalowa, pilniki 
marki „Fischer" G łówny i w y ­
łączny skład „Handel towarów  
żelaznych i artykułów techn 
J. P  z U m  ?  it Pp. z ogr. por L w ów , 
ul. Gró ecka 2 B — T e le fo n  4 1 -  7.

W Y D Z IA Ł  R A D Y  P O W IA T O W E J  
W  BRO DACH

ogłasza

K O N K U R S
na stanow isko Sekretarza W yd zia łu  po­
w ia tow ego  z uposażeniem  w/g V I I— V-J- 
stopnia plac w raz z 15% -tow ym  dodut. 

k iem  kom unalnym .
W arunki:

1) O byw atelstw o polsk ie;
2 )-N iep rzek roczon y  40-ty rok  życia ;
3) studja p raw n icze  i conajm nicj 3- 

lctnia p rak tyka  sam orządow a w  sam o­
rządzie  pow iatow ym .

Posada będzie nadaną p row izoryczn ie  
na ieden rok, po up ływ ie k tórego  może 
nastąpić stabilizacja.

N a leżycie  udokum entowane podania 
wraz z w łasnoręczn ie napisanym  ży c io ­
rysem  na leży wnosić do W ydzia łu  p o ­
w iatow ego w  Brudach do dnia 15/9. 
1929 roku.
P rzew od n iczący  W yd z. Pow . Starosta 

Dr. Sioliało mp.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wlersi 1-szpaIIowy milimetrowy 

firer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za lek 
Btem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy ,szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
srpałł. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalł. milimetrowy (szer, 60 
mm.) w  artykułach J00 gr., ra wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) nz 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje i prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmu jemy tylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniom'a 300 
zł„ cala strona tekstów 600 zl., cala 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zl. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc, droższe 
Za ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonlfikuji my. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), teastowe na 4 lamy 
(szpalty ).

— tn—
PRENUM ERATA M IESIĘCZNA*

Z dostawą na miejsce lub prze-
sylką pocztową . , c). 0,50

B u  dostawy , , , , at. 5.—
Za granicę . . . . zł. 9 —.

i drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. P łock.ego — » Lwowie, Odp. Red. STEFAN  K R ZYŻA N O W SK I


